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błCAssŁAW — iksięgarnia Koła polskiej Macierzy Szkolne) 
BAEANOWICZE — Kiosk A. Łaszuaa 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14, Księg. W. Włoditmiierowa 
GllODNO — Biuro Dzienników Po*. (K. Zw. StraeJ 
HORODZIEJ — Księgarnia Kulej owa „Rncb"
KutluK — Sklep „Jedność*
LIDA — ul. Suwalska 13 • -S . Mateckl 
LANDWAE&W—•Welke Aleksander—Spra.idaz Dmnn*o<» 
ŁJNINIEC — Księgarnia Kolejowa „Rnch" 
MOŁODECZNO — K8ivgamia Kolejowa „Rucn** 
NTEŚWIE-s — uL Ratjszow® — Księgarnia Polska

NOWOGRODEK — S.osk Su Micnaiskiego 
ff. S W ię O If liłT  — K sięgarnia Tow. ,.Rucł»
OSZMTANA — K sięgarnia Spółdz Naucz.
PODBRODZIE — ul. W ileńska J5 — sidep „K u ltu -» ’ 
PIŃSK — Rościuaski 42. fil ja  W ydawnictw 
POSTAWY — K sięgprm a Polskiej M acierzy Śftkm.w 
s rO Ł P C E  — K sięgarnia Tow. „Ruch 
SŁONE&ł — Studencka 30, f ilja  W ydawnictw 
SMOEGONIF — Stowarzyszenie Przyjaciół Oswił-v 
ST, sW IĘCLaN Y  — K sięganua „Oświata* — Ryi-mt i 
WARSZAW-s — Kiosk K sięgam i Kolejowej „Ruch *.
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Odwróćmy oczy od tego spektaklu. Farmalistyczne swary rozłamowców ZZZ.

Od moskiewskich procesów z 
,,pakajanjami“ i samoopruciem od­
wrócił się cały świat w obrzydze­
niu Mordujcie, rozstrzeliwujcie 
—  róocie co chcecie, byle nie ten 
spektakl z ludzi przerobionych na 
ścierki

Dnia 8 marca obiadował kon­
gres ZZZ v,' Warszawie. Zjechali 
się delegaci trzech rudzajów 1) ze 
Śląska, gdzie ZZZ cieszy się ooie -  
ką p. Grażyńskiego, 2 )  z ziem 
wschodnich, gdzie ZZZ jest skon­
taktowany z władzami administra­
cyjnemu jak to dowiodły choćby  
nasze rewelacje o wypadkach w  
Lidz.e i Jeziorach, 3) z niektórych 
tabryk monopolowycn i przedsię - 
Diorstw państwowych poza Śląs­
kiem i poza nieszczęsnemi ziemia -  
mi wschodniemu Jak wiadomo pie­
niądze na ZZZ płynęły z kar nakła­
danych w drodze urzędowej na 
przeasiębioiców, a tanże z zapo -  
m.jg płynących ze Śląska. Z. 
Z. Z. —  tak jag inne orga - 
nizacje „naprawy1* —  składał naj­
oczywistsze dowody, że samoist -  

j  me“, bez „życzliwości*1 rządu is­
tnieć nie może.

Jakby tam nie było, ale na tym 
zjeżdzie 287 głosami przeciwko  
5 —  ZZZ powziął uchwałę o nie- 
wstępywaniu do „Ozonu“ . Istotnie 
mądra i uczciwa deklaracja płk. 
Koca od a do zet była sprzeczna 
ze wszystkiem co ZZZ gadał lub 
działał.

Głosów... 287 przeciwko 5. Nie-  
tylko należy przypuszczać, lecz

można mieć pewność, że delegaci 
( Śląscy byli w liczbie tych 287 gło­
sów. Wszystkie pisma podały, że 
uchwała zapadła wśród entuzjaz -  
mu sali.

A oto w kilka dni potem ZZZ 
na Śląsku „robi rozłam1* „en­
tuzjastycznie11 się ustosunkowuje  
do płk. Koca, w ysyła  depesze do 
marszałka Rydza -  Śmigłego, któ­
rej zjazd p. Moraczewskiego 
ostentacyjnie nie wysłał, w ysy  - 
ła m? się rozumieć również de­
peszę do wojewody Grażyńskiego, 
a o tamtycn ludziach z centrali 
warszawskiej mówi w inwekty- 
wacn Język „PolsKi Zachodniej 
kiedy pisze o centrali warszaws - 
kiej ZZZ przypomina już inwekty­
wy, któremi tak niedawno obrzuca­
ła niżej podpisanego.

Rzecz charakterystyczna.
Pan Grażyński nie zarządził roz­

łamu w ZZZ wtedy, kiedy się oka­
zało, że pp. Moraczewski z Szuri- 
giem jako sw ego delegata na nasze 
nieszczęsne, oddane na pastwę „na 
piawiaczoni“Ziemic Wschodnie wy  
słali jakiegoś typa z pod ciemnej 
gwiazdy, 6-krotnie karanego łotra 
kryminalnego, posądzanego ponad­
to o dezercję i szpiegostwo.

Pan Grażyński oczywiście nie 
zrywał z centralą ZZZ wtedy, kie­
dy ta organizacja rozpoczęła prze­
ciwko mnie nikczemną kampanję.

A teraz p. Grażyński tomje dro­
gę śląskiemu ZZZ d o  organizacji 
pik. Koca, do zjednoczenia naro - 
dowego

—  Czy płk Koc ich przyjmie?

—  Prawie w  jego imieniu mamy 
prawo powiedzieć, ze nie.

Przecież ci ludzie dokładnie w  
cicjgu kilku dni zmienili djametral- 
n.ie swoje entuzjazmy. Czy ten sDe- 
ktakl na który cala Polska patrzy 
może byc rekomendacją do przy­
stąpienia do pracy niesłychanie  
w ażnej: -uczciwej, szlachetnej i pa- 
tijotycznej propagandy wśród r o ­
botników polskich

Nie mamy żadnej podstawy for­
malnej do zabieiania głos-u w imie­
niu organizacji pik. Koca do któ­
rej nie należy ani autor słów ni­
niejszych, ani nasz dziennik, ale 
znając płk. Koca jako człowieka  
nieposzlakowanego, podtrzymuje - 
my swoje zdanie, że p. Fesser or­
ganizator śląskiego ZZZ („N ow y  
Kurjer" poznański i „Robotnik11 
piszą, że ren p. Fesser był kiedyś 
w  niemieckich związkach zawodo -  
wych)niepotrzebnie się stara i w y­
łazi ze skóry.

W ogóle „naprawa** jest w  złej 
passie. Niedługo po śmierci Mar - 
szałka Piłsudskiego „naprawa11 za­
częła bajeczną karjerę. Z począt­
ku robiła to pocichu, planując 
objęcie rządów drugą opano - 
wania przeróżnych orgamzacyj 
opartych o sabsydja państwowa. 
Można było przewidywać w  
listopadzie 1D35 r„ że koło listo­
pada 1936 „naprawa11 dojdzie 
do rządu. Istotnie w listopadzie  
1936 r. „naprawa11 była w  zenicie 
powodzenia zwłaszcza była dla 
nich korzystna pustka, którą stw a­

rzało spóźnianie się organizacji 
pik. Koca. NaprawThcze zaczęli 
wchodzić w tą pustkę, za -  
częli wmawiać ludziom, że to 
cni- sa spadkobiercami Mar­
szałka, oni są reprezentacją rządu, 
om sa marszałkiem Rydzem - Śmi­
głym. Sugcstje były przekonywu­
jące. Nawet tak przez nas Wilnian 
i Nowogródzian kochany i szano­
w any p. Raczkiewicz suge - 
stjoin tym uległ i ze względu 
na to, że był kieayś członk;em koła 
braterskiego wszedł do komitetu 
honorowego zjazdu „Zeru11, który 
to zjazd w ywłaszczył całe pięć­
dziesięciolecie zasłużonej o.gani -  
zacji na własną jednostronną ko­
rzyść. Ale oto wreszcie powstała  
organizacja płk. Koca i tutaj za­
częła się gwałtowna bessa konspi -  
racji „naprawiackiej11. Ze względu  
na brzmienie deklaracji płk. Koca 
przyłączenie się do niego „napra -  
wiaczy11 było równoznaczne z wiel 
kiern upokorzeniem moralnem, a o 
własnych siłach „naprawiacze11 
stanąć nie mogą. Całem ich o p a r ­
ciem było pizecież wygrywanie  
„ iządow ości11 ich organizacji. Jak 
ich własne siły wyglądają w idzimy 
najlepiej na smutnym przykładzie 
ZZZ z „Głosem Powszechnym 11. 
W obec tego cały szereg ludzi, któ­
ry już się przyznawał nietylko do 
kontaktów', lecz i do wspólnoty or­
ganizacyjnej z naprawiaczami te -  
raz prawem mimikry się jej 
wypiera. Odwróćmy oczy od tego 
spektaklu. Cat.

W ZGLĘDY STATUTOW E

KATOW ICE. P a t. W ydział central­
ny ZZZ z siedzibą w W arszaw ie wy r 
stosował w  dniu 3 i m arca rb. p ;sme do 
urzędu wojewódzkiego śląsidego w K a 
towicach, w którem  kom unikuje ,że roz 
w .ązał zarząd główny związku górni - 
ków ZZZ z prezesem posłem Fesserem  
na czele i mianował tymcz; sowyrn. pre 
sesem głównym p. Ja n a  Przyklinga i 
tymczasowym sekretarzem  generalnym 
S tefana Kapuścińskiego. Pismo zawie­
rało prośbę o poczynienie zgłuszonych 
im ian  w rejestrze stowarzyszeń.

CO NA TO URZĄD W OJEY/ODZKl 
ŚLĄ SK I?

J a k  nam kom unikuje zarząd główny 
Zw. Zawód. Robotników Przem ysłu 
Górniczego w Polsce (poseł Fesser) — 
urząd wojewódzki śląski pismo cen tra­
li ZZZ w W arszawie załatw ił odm ow ­
nie, uzasadniając swoje stanowisko tern 
że zarząd główny Zw. Zaw. Robotni - 

1 ków Przem. Górniczego w Polsce (sto

warzyszenie zaiej. z siedzibą w Kato 
wicach) pismem z dnia 26 m arca br. 
oadanym  w odpisie do wiadomości u 
rzędowi w ojewólz. śląskiemu zawiado 
mił centralny wyilział ZZZ, że w dn.2f 
m arca rb. powziął uchwałę o w ystąpie­
n iu  repi ezentowantgo przezeń stówa 
rzyszenla ze związków zawodowych w 
W arszawie.

Uch irała t a  powzięta został? sgoc. - 
nie z par. 31 p. c. i par. 29 statutu,w o 
bec czego Związek Zawodowy Robotni 
ków Przem. Górniczego w Polsce prze 
s ta ł być członkiem ZZZ.

KTO MA M A JĄ TEK  ZZZ

Jak inform uje za-ząd główny górni 
ków ZZZ z posłem Fesserem  na czele 
— nie je s t praw dą jakoby poseł K apuś 
cinski byl w posiadaniu m ajątku  zwią 
zkowego górników ZZZ, jak  to  ogłosi­
ły  n iektóre pisma, natom iast praw dą 
jest, że m ajatek  związku je st w posra 
daniu prawowitego zarządu głównego 
z prezesem pos. Fesserem  na czele.

Wydawcy Jainęj Sztafety przed Sądem
(S p ra w o z d a n ie  n a  s tr . 2 -e j;

Wyrok
WARSZAWA, PAT. Po dwudniowej rozprawie w  Sądzie Okręgowym 

p tec iw k o  ośmiu osobom, oskarżonym o drukowanie i kolpjrtaż nielegalnego 
czasopisma „Sztafeta**, organu rozwiązanego O. N. R.f zapadł wczoraj wyrok, 
którego mocą irzej oskarżeni Stefan Lniski, Zbigniew Kunicki i Czesław Gradz- 
ki skazani zostali na karę więzienia, każdy po 1 roku i 3 mies. Wolnlcki i Szy­
szko Jerzy otrzymali karę po 1 roku więzienia, zas Szyszko Stanisław —  9 mie 
sięcy więzienia. Dwaj oskarżeni; Wojciech JaxŁ Pę.tows.c. i Eugenjusz Dąbrow­
ski zostali uniewinnieni

[Ilu |est bezrobotnych w Polsce?
WARSZAWA, PAT. W an. 1 kwietnia rb, liczba bezrobotnych w  PUPP. 

wynosiła 525.041, wobec 545.740 w dn. 15 marca rb.

Rozwiązanie Kartelu
cynkowego

WARS7AWA, PAT. Z dniem 7 b. 
m. orzeczeniem ministra Przemyślu i 
Handlu rozwiązano kartel cynkowy, u - 1 
tworzony w  Katowicach w  an. 29 g r u - ' 
dnia 1934 r. przez następujące fumy; |

1
1) śląskie Kopalnie 3 Cynkownie

S. A. Katowice.
2) Giesche, S. A. Katowice.
3) Dyrekcja Kopalń i Hut ks. Don- 

nersmarcka, Świętochłowice,
4) Zakładu Hohenlohego S. A Weł- 

nowiec.
Kartel ten ••egulował zbyt, ceny 1

warunki sprzedaży cynku surowego i 
rafinowanego.

Został on rozwiązany spowouti u- 
trzymywania cen na wygórowanym po­
ziomie, gospodarczo nieusprawiedliwio­
nym, czetn kartel ten zagraża] dobru 
pabhcznemu.

Rozwiązanie kartelu tynkowego 
wpłynie dodatnio nie tylko na sam 
przemysł cynkowy, ale także na sytu­
ację przemysłów przetwórczych, korzy­
stających z cynku.

Rada Ministrów w sprawie zwyżki cen
WARSZAWA, PAT W  środę, unia 7 b. m. odbyło się pod przewodni­

ctwem pana premjera gen. Sławoja-Skladkowskiego posiedzenie Rady Min1 
strów, w którego wyniku wydany został komunikat następu,ącej treści:

Raaa Ministrów stwierdziła w wyniku przeprowadzonych narad, że w 
interesie całego życia gospodarczego leży jak najdalej idące przeciwdziałanie 
tendencjom zwyżkowym przy wykorzystaniu wszelkich będących w dyspozycji 
rządu, środków natury gospodarczej i administracyjnej.

Rozważając sytuację w zakresie cen ARTYKUŁÓW ROLNICZYCH, rząd 
»twie'dzil, że podnierienie się cen tych artykułów, które w okresie kryzysu spa­
dły najniżej, powodując zanik rentowności warsztatów rolnych — jest zasadni­
czo zjawiskiem dodatniem i korzystnem dla całego życia gospc aarczego kraju.

Stwierdzono jednak zarazem, że obecnie osiągnięty juz jjoziom cer zbóż 
chlebowych jest wystai czający dla zabezpieczenia rentowności gospodarki roi 
nej. Nie mniej uti walenie korzyści, jakie w tej drodze odnosi życie gospodarcze, 
przez zmniejszenie rozwartości „nożyc cen", wymaga wysiłków w k-erunku 
złagodzenia wpływu zwyżki cen artykułów rolniczych na koszta utrzymania, 
jak również wobec wytworzonej konjunktury eksportowej w zakresie artykułów 
'olniczych, zapewnienia krajowi dostatecznego bezpieczeństwa żywnościowego.

Dlatego też niezależnie oa zniesienia z aniem 15 marca r. b. zwrotu cel 
jirzy eksporcie zbóż, dla zabezpieczenia podaży zbóż na rynku wewnętrznym, 
a zarazem oddziałania hamująco na daiszy wzrost cen na rynku wewnętrznym, 
RŻĄD POSTANOWIŁ WSTRZYMAĆ FKSPOR7 ZBÓŻ CHLEBOW YCH I ICH 
PRZETWORÓW OkAZ WPROW ADZIĆ NOPMY PRZEMIAŁOWE W  WYSO­
KOŚCI 70 PROC. WYMIAŁU Z ZIARNA ŻYTNIEGO I 65 PROC. Z PSZENICY.

Zarazem jłostanowiono do> mścić dodatkowy imporl pas/, w celu zmniej­
szenia opasania inwentarza zbozem.

W zakresie elementów, wpływających na koszty utrzymania, postano­
wiono również zwiększyć kontyngenty i uprościć foi malności oraz obniżyć opia 
ty, związane z importer--, niektórycn artykułów kolonialnych, wskutek czego ce­
ny tych artykułów beda mogły ulec obniżeniu.

Komisja kontroli cen szczególną uwagę zwróci na kształtowania się cen 
artykułów' inwestycyjnych i budowlanych, Niezależnie od środków, które w tej 
dziedzinie na podstawie przepi owadzonych badań komisja kontroli cen uzna za 
wskazane zastosować, Rada Ministrów rtwierdziła już obecnie możność zape­
wnienia większej dostawy cegły i przełamania ispekuiacji cen w zakresie tego 
artykułu w  okręgu warszawskim i w okręgu centralnym., a to  przez zastosow a­
nie specjalnej ulgowej taryly na przewóz cegły na odległość ponad sto kilo­
metrów.

Uznano również za wckazane oddziałanie w  kierunku zahamowania 
ZWYŻKI CEN DRZEWA na rynku krajowym oraz oddziałanie w celu obniże­
nia cen niektórych sortymentów drewna, konsumowanego rta cele budowlane i 
opałowe przez niezamożna ludność w tych okręgach, w których lasy państwo 
we posiadają faktyczną możność wpływania na kształtowanie się cen.

Rada Ministrów orzy jęła wreszcie do wiadomości podpuane w  dniu dzi­
siejszym rozporządzenie ministra Skarbu, wydane w porozumieniu z ministrem 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rolnych, znoszące cio przywozo­
we od cynku i ołowiu.

14 lat faszystowskiego Ictntctwa wojskowego

Francuski bombowiec,_ zestrzelony przez wojska powstańczo, w pobliżu S an ta  Cruz dc Reeaumr.
Z o k a z j i  14-lecin wojskowego lotnictwa wojskowego, odbyła się w Rzymie uroczysta ilefiiad.i lotników, przed 

j — ::— : -  królom Fniainieicni i Mnssolinim. — ::— ::-—
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Życie polityczne
NAPADA W  SPRAWIE ROZWIĄ 

ZAMA KARTELI

Na posiedzeniu Komisji Cen Prze­
mysłowych które odbyło się w Minister 
stwie Przemysłu i Handlu w ctniu 5. 4. 
r. b. pod przewodnictwem wicemini­
stra A. Rose, Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu poddało obsezernej dyskusji 
sprawę ustosunkowania się Rządu do 
karteli.

W  wyniku dyskusji Komisja Cen 
Przemysłowych podzieliła pogląd Mini­
sterstw a, że w obecnej chwili istnie­
nie całego szeregu karteli dawnych jak 
i nowopowstałych, zwłaszcza w zakre­
sie przemysłu przetwórczego, powodu­
je sikutki gospodarczo szkodliwe i, że , 
z punktu widzenia prowadzonej przez 
Rząd polityki cen należy te kartele roz­
wiązać.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
kuntynuuje obecnie prace w celu stwier 
dzenia, które z obecnie istniejących kar 
teli należy rozwiązać i przedłoży w ter­
minie najbliższych dwóch tygodni sze­
reg nowych wniosków panu ministrowi 
Przemyślu i Handlu

Nadto M. P. i H. podaje szczegóło­
wej analizie, które czynniki, poza nad­
mierną karteliżaciją, przyczyniają się o- 
becn:e do niepożądanej gospodarczo i 
zwyżki cen.

RADA PRZYBOCZNA TYMCZASOWE |
GO PREZYDENTA M. ŁODZI

W  najbliższych dniach ma się uka­
zać dekret powołujący do życia radę 
przyboczną tymczasowego prezydenta 
m. Łodzi.

W skład rady wejdzie po czterech 
przedstawicieli orzemvslu, handlu, rze­
miosła, właścicieli nieruchomości i pra­
cowników umysłowych, po dwóch 
przedstawicieli bankowości oraz regjo- 
nałnej grupy parlamentarnej i wieszcie 
po szesciu przedstawicieli wolnych za­
wodów i robotników.

Ogółem skład tymczasowej rady 
miejskiej Lodzi wyniesie 36 członków

ZMIANY W  PRASIE

6 . redaktor naczelny „Kuriera Po­
rannego" p. Jan Czarnocki, objął na­
czelną redakcję „Dziennika Poranne- 
go .

ANKIETA W  SPRAWIE NOWEGO
STATUTU PALESTRY j

i
Projekt nowego statutu adwokatury 

który nie został załatwiony na ohecnej 
sesji parlamentu, jest obecnie przed­
miotem narad kurporacji adwokackiej 
N. R A. 1i

Z uwagi na to, że projekt ustawy ! 
złożony w Sejmie n'e pokrywa się z 
postulatami adwokatów, rozesłano do 
•wszystkich Izb Adwokackich ankietę 
w  tej sprawie. Izby mają się wypowie­
dzieć co od zmian w projekcie, który 
będzie zgłoszony w Sejmie, gdy - wedle J 
wszelkiego prawdopodobieństwa na 
wiosennej sesji nadzwyczajnej sprawa 
ta znowu wypłynie.

ZJAZD LUDOWY W RACŁAWICACH
W  dniu 18 kwietnia b. r. organizuje 

Stronnictwo Ludowe obchód rocznicy 
zwycięstwa racławickiego w RaciawP 
cach ■(Kieleckie) dla Kongersówki I 
Małopolski środkowej. W  dniu 11 kwiet 
nia odbędzie się ten obchód w Tarno­
polu dla chłopów z Małopolski W scho­
dniej. Aliędzy hasłami zjazdowemi czy­
tamy, iż Kościuszkowskie hasło: „chlo 
pi „żywią i bronią" jest wciąż aktua] 
ne w życiu narodu i że na tej postawie 
chłopi żądaią równi praw obywatelskich 
w państwie.

W  ostatnich dniach rozeszły się po 
głoski, jakoby zjazd racławicki zastał

pi zez władze zakazany. W  związku z 
tern sekretariat generalny Stronnictwa 
Ludowego ogłosił komunikat, stw ier­
dzający że pogłoski te nie odpowiadają 
prawdzie.

Ministerstwo Komunikacji zgodziło 
się podobno na uruchomienie pociągu 
popularnego z W arszawy do Miecho­
wa na uroczystości racławickie. W  pro­
gramie obchodu racławickiego przewł 
dziany jest marsz szlakiem Kościu-zki 
z Krakowa do Racławic. W marszu szła 
kiem Kościuszki wziąć mają udział Ii- 
enze drużyny cniopskie.

Proces o łapówki i nadużycia w w irz e  ś m ig
przy &oshwie podkładów kolejowych

Zaległości podatkowe będzie mtóna
sp łacsć  p o ły c z k a m i p a ń s t* ro w e m i

„Goniec W arszawski donosi: 
W krótce ma się ukazać w „Dzien­

niku Ustaw" rozporządzenie p. ministra 
skarbu na podstawie którego można 
będzie spłacać zaległości podatkowe, 
powstałe przed rokiem 1934 pożyczka 
mi paristwowemi, jak pożycza konwer- 
synja z 1924 r., konsolidacyjna z 1936 
roku, narodowa ł wszelk;e inne, nie wy 
łączajac 3 procentowej renty ziemskiej,

którą dotąd i tak można było reguolwać 
zaległości w podatkach.

Ponieważ pożyczka przy spłacie po 
datku liczona będzie po cen:e nominal­
nej (100 za 100), więc spowoduie to 
zarowno zmniejszenie się zaległości po­
datkowych, które niezawsze można by 
loby wyegzekwować, jak również zwię 
kszy popyt na papiery państwowe, a 

co za tern idzie, podniesie ich kurs.

W  warszawskim Sądzie Okręgowym 
rozpoczął się wielki proces członkow 
zarządu Polsko . Be'gijskiego Towarzy 
stwa Impregnacji Drzewa oraz urzędni­
ków kolejowych oskaizonycn o korup­
cję i oszustwo.

Jak podawaliśmy, Towarzystwo Pol 
sko - Belgijsike naraziło Skarb Państ1 
wa na straty 7 miljonów zł. przez ao- 
Btawę pokładów impregnowanych w 
świadomie wacTiwy sposób. Tow arzy­
stwo m:ało monopol na dostawę pokła­
dów przyczem umowa dokładnie za- 
ctrzegała jakiego rodzaju emulsja ma 
być użyta do impregnacji. W  rzeczy­
wistości używano do nasycenia drzewa 
o wiele gorszych składników, niż prze­
widywała umowa i skracano pioces im 
pr eg nacji Podkłady przedstawiały war 
tość o wiele mniejszą, niż wypłacana za 
nie cena. Nadużycia były możliwe — 
dzięki współdziałaniu niektórych urzęd­
ników skorumpowanych drogą zorgani­
zowanego przez zarząd PBT systemu 
łapownictwa. Ogółem, jak ustablo śle-

P I E G I K R E M  P 3 E C I O S A  PERFECTIOM

6azy i śfliece dymas ni Politechnice WorszawsKiej
B. prezesi interweniują w sprawie zamknięciajirątnlakfi w

W ARSZAW A. W  poniedziałek roz- j Po wybuchu władze akadem ickie w niej Pomocy zezwolił b. zarządow i to-
poezely się wznowione wykłady na 
3-cim i 4-tym roku studjów  n a  P oli­
technice i w Szkole Głównej Gospo­
darstw a W iejskiego, oraz n a  w szyst­
kich sem estrach w Szkole Głównej 
Handlowej. |

Frekw encja n a  Politechnice i  S. G

pierwszej chwili zdjęły zupełnie kon­
tro lę  przy wejściu, wpuszczając i 
wypuszczając każdego. N astępnie 
zam knięto cały gmach. Potem wezwą 
no młodzież do opuszczenia gmachu, 
a  jednocześnie woźni nie chcieli niko-j 
go wypuszczać.

w arzystwa n a  odbycie zebrania. 
P rzed wejściem grom adziły się od ra ­
na  grupy studentów , n ik t jednak, 
oprócz członków b. zarządu, nie był 
wpuszczony (Jo środka.

B. P R E Z E S I U  REKTORÓW

G.W. była minimalna ze względu na Poilcja usiłowała wstrzymać w j B. Prezesi B ratn ich  Pomocy byli 
dopuszczenie do gmachu tylko s tu d e n ' chodzących. Po wielu sprzecznych przyjęci przez Rektorów, którym

zarządzeniach studentów  wypuszczo- przedstaw ili postu laty  młodzieży wo- 
no. hec zawieszenia organizacji.

ZEBRANIE W  BRA TN IA KU  
U .J.P

N a Uniw( rsytecie kurator B rat-

t.iw zarejestrow anych na V I  i V III  
semestr. W chodzący n a  uczelnie pod­
daw ani byli bardzo skrupulatnej kon­
troli.

GAZY NA S.G.G.W.
Około godziny I2-ej zebrała się w 

hallu  S.G.G.W. grupa studentów  wzno 
sząc Okrzyki, skierowane przeciwko o- 
sta tn im  zarządzeniom. Jednocześnie 
rzucono świece dymne i probówki z 
gazam i cuchnącemu Cały gmach zo­
stał wkrótce spow ity gęstemi kłębami 
dymu.

W ładza akadem ickie poleciły mło­
dzieży opuścić gmach. N a godziny 
wieczorne zwołane zostało posiedzenie 
senatu.

NA POLITEC H NICE

Rektorzy przyjęli te  postu laty  do 
wiadomości, nie udzielili jednak na- 
lazie  odpowiedzi.

WYDAWCY „TAJNEJ SZTAFETY"
przed Sądem

W drugim dniu procesu uczestników 
nielegalnej Organizacji Nar odowo Rady 
kalnej oskarżonych o przygotowvwanle 
zamachu stanu i wydawanie oraz roz­
powszechniani? pisma „Tajna Sztafeta" 
pierwszy zaorał gtos prok. Piotrowski, 
który stwierdza, że oskarżeni nie s p r e ­
zentują ruchu masowego, stanowią jed. 
nak grupę pseudo .  intelektualistów sie

„Raraqrefu atyl* swego'*
d o m a g a l i  s ię  le k a rz e  

w ieiK o po lscy
POZNAŃ. Na wanem zebraniu zw. 

lekarzy okręgu wielkopolskiego z udzia 
lem przedstawicieli Pomorza, Śląska, 
Kielc, Łodzi i W arszawy postanowiono 
domagać się na zjeżdzie ogolno polskim 
w  W arszawie wprowadzenia „paragra­
fu aryjskiego".

N a Politechnice młodzież z wiel- jących szkodliwy ferment i anarchię, 
kiem ożywieniem kom entowała zawie- • udzie c' starają się zmonopolizować 
zenie działalności B ratn ich  Pomocy. dla siebie "m-odową, «*pr«*en

W  pewnym momencie, do ogromne tując w swej działalności żaunych kon-
struktywnych, twórczych elementów 

go hallu Politechniki, zaczęły spadać Zasadniczą dewiza człowieka wyznają- 
płonące świece dymne, wydzielające cego ideę narodową winno być przecież 
z siebie kłęby żółtego, gęstego dymu. poczucie odpowiedziało, za przyszłe lo 
Jednocześnie zaczął rozpochodzić się iF  narodu. Natomiast, kto sieji ana*~ 
przykry  zapach gazu. W  przeciągu k il cbfe' *-n w’e- co będzie zbier ic, i uchy-
kunastu  sekund ooły 'm ac h  -powity ,a S1? od, WSze,k‘t  ^„ za przyszłe, wywołane jego działalno- 
został nieprzeniknioną chm urą d y n u . -d ?  zdarzenia. Jal wnosić nl0*nd z

W /B U C H  [treści załączonych do akt sprawy eg-
Zaraz po rzuceniu świec dymnych zemplarzy „Tajnej Sztafety" oskarżeni 

i  gazów, cała młodzież z profesoram i brutalnie, nieprzyzwoicie atakowali naj- 
i personel Politechniki wyległ na kruż większe autorytety ruchu niepndlegloś-
ganki otaczające hall. W  k ilka m i cio^ e'?0’ .,ni« w yuczając osoby Mar- 

. , . . , szalka Piłsudskiego. Szpady .Tajnej
nu t potem n a s tą p i  w strząs i Ogłu- Sztafety„ roją się do p a ‘ kwilów poą
szający huk rozległ się w całkowicie adresertT dygnitarzy państwowych, sie-
zadymionym hallu. g ają  w sposób oszczerczy do pryw at­

nego życia Pierwszego Obywatela Pań 
stwa, zmierzając do zohydzenia tych o- 
sób drogą najbardziej nieuza sadnio- 
nego plotkarstwa. Jedyny praktyczny 
rezultat szerzonej przez „Tajną Szta­
fetę" iaeologji, to  zamachy bombowe, 
nieodpowiedzialne wybryki zanarchizo- 
wanych elementów. W  dajszym ciągu 
prokurator opierz jąc się na materjale 
dowudowym uzasadnia winę podsąd- 
nych, oskarżając ich w konkluzji o przy 
gotowywanic zbrodni stanu przy po­
mocy nielegalnego związku i wnosząc 
o przykiadne ukaranie.

Obrona stara się zbić wywody os­
karżenia, dowodząc, iż materjały obcią­
żające pochodzą w znacznej mierze ze 
źródeł konfidencjonalnych, n 'e zasługu­
jących na zaufanie. Jeżeli u niektórych 
z pośród oskarżonych znaleziono więk­
sze ilości egzemplarzy „Tajnej Sztafe­
ty" to przecież mogli je oni kolekcjono­
wać wyłącznie dla zaznajomienia się 
z sytuacją polityczną i współczesnemi 
ruchami społecznemi. Znalez!enie po­
tajemnej drukarni w piwnicy firmy, —• 
której Kunicki był współv4aścicie1em, 
nie dowodzi, żeby sam Kunicki miaf o 
tern wiedzieć. Obrońcy wnoszą o unie­
winnienie.

dztwo, rozdzielono pomiędzy urzędnl 
ków 40u tys. zł. łapówek.

1 Rozprawie, która potrwa około 3-ch 
tygodni przewodniczy prez. Posemkie- 
wicz pr/.y udziale sędziów Cichowskie- 
go i Baszkiewicza. Oskarżają prokura­
torzy Missona i Floręcki. W  sparwie 
występuje 20 adwokatów.

Na ławie oskarżonych zasiadają:

Dyrektor finansowy Ryszard Jaco- 
Lini, prokurent firmy, inż. GekSblum, kie 
równik nasycalni podkładów w Ostro- 
wi Mazowieckiej Andrzej Berezowski, 
kierownik nasycalni włodawskiej. Bo­
rys Aydenko, kierownik nasvr.alni w 
Rawie - Ruskiej, Stanisław Niemińskł, 
urzędnicy Tow arzystwa: Wilhelm i Te- 
odozjusz Popielowie i Paweł Jaworski.

Druga grupę oskarżonych stanowią 
urzędnicy kolejowi: referent Minister­
stw a Komunikacji inż. Marjan p leszcz>'ń 
ski, referent dyrekc:i koeliowej w Wil­
nie inż. Robert Ajchler, kontrolerzy ko­
lejowej nasycalni inż. W iktor Warzati- 
ski, Edward Baczkowicz, inż. Kazimierz 
Izdebski, Roman Uzdcwski, inż. Michał 
Finikow, nacze'nik oddziału drogowe­
go w Rawie Ruskiej inż. Edward Weiss 
referent lwowskiej dyrekcji kolejowej 
inż. Józef G elter, technicy kolejowi — 
Alfred Magiera i Stefan Ryziewicz, 'e  
ferent d^rekcii koleiowej w Radomiu 
inż. Józef Stanisławski i rachnrstrz ko­
lejowy w Ostrowi Mazowieckiej Józef 
Macioch.

Jeden z głównych dyrektorów T o­
warzystw* otnęty pierwotnie oskarże­
niem, Józef Glazer, zmarł. Powództwo 
skarbu uaństwa zostało -abeznleczone 
na majątkach oskarżonych dyrektorów.

Zma-ty Józet Glazer zapi-ał cały 
swój majątek na cele naukowe, głów­
nie dla krakowskiej Bibljoteki Jagiellon 
Skiej.

Obrona, na wstępie rozprawy, jesz- 
j cze przed odczytaniem aktu oskarżenia 
j atakuje ekspertyzy, domagając się ich 

ponownego pn.eprołwadzenia, Pork. 
Missuna oponuje.

Sąd postanawia decyzję w tej opra­
wie powziąć dzisiaj i przystępuje do 

i odczytania aktu oskarżenia. Potem na­
stąpią wyjaśnienia oskarżonych. Ze­
znania świadków rozpoczną się orawdo 
podobnie w przyszłą środę.

Co oznacza wybór 
p. ruło*ieckfego?
D a ls z y  z w r o t  na  le w o  

w  Z . N. P.
W  czasie ostatniego zjazdu Związku 

Nauczycielstwa Polskiego, który obra­
dował w W aiszay ie w końcu ubiegłego 
miesiąca, do zarządu Zi\P zc stał w y­
brany p. Tułowiecki, prezes Kola Nau­
czycielskiego przy PPS 1 redaktor so 
cjalistycznego pisma. ?. t. „M:esięczni!( 
nauczycielski".

Ten wybór jest o tyle charaktery­
styczny, że oznacza on, iż Związek Na­
uczycielstwa Polskiego, a raczej rządzą 
ca nim klika, idzie w dalszym ciągu je­
szcze bardziej na lewo i że mimo ustą­
pienia t. zm. „tnachowszczyzii nie 
należy oczekiwać zmian na lepsze w 
polityce ZNP.

W  K W IA TA C H  I  PA P R a SACH

1 Podróż burm istrza Starzyńskiego 
do Londynu w ydała owoce. Dzięki 

•J osobistym stosunkom i se rji w ystaw­
ny eh śniadań, burm istrz wydostał od 
skrytych Anglików tekst pouczeń dla 
ludz na ulicy.

Na wszystkich rogach kamienic 
w idnieją teraz wąskie paski pap ieru  z 

; nap isam i:
Jechać praw ą stroną.
Przechodzić jezdnię na skrzyżo­

waniach.
Nigdy Polak by tak  dowcipnych 

napisów nie wykombinował. To tylko 
może byś made in England.

N aturaln ie, każdy po dawnemu 
przechodzi nLcę, gdzie mu wygodniej,

J a  tarm w aje ja k  jeździły praw ą stro  
ną tak  jeżdżą —  rowerzyści zaś gdzie 
przyjuzie ochota. Domy zato wyglą­
dają obskurnie Brudne paprasy, p o  
odrywane, zwisające. Za zerwanie 
10 dni paki. Nie można potem odmyć, 
ani zeskrobać kleju, ściany będą wy­
glądać niechlujnie i szpetnie, fekne- 
ly , to nie tynkuję domów, m ają 
rację  — nie warto, przy  tern zam iło  
w aniu władz do tapetow ania, ściana 
nie będzie nigdy czysta i schludna 
dłużej, jak  dwa tygodnie.

Pewien Cudzoziemiec widząc u- 
pstrzone paprasam i m ury rzeki do 
m yśln ie:

— Aha, ag itacja  przedwyborcza do 
m a g is tra tu :

1 nic mógł zrozumieć, że władze 
samorządu biorą się u nas z o wiele 
prostszej procedury — z nominacji.

Co roku m agistra t przeprowadza 
w ielką kam panję za ukwiecaniem sto­
licy. Życie pod komisarycznemi rzą­
dami jest tak  przyjem ne, że miesz­
kańcy winni mieć uśmiech na twarzy, 
a doniczkę na oknie. W  zeszłym ro­
ku rozdawano za najefektow niej p rzy­
brane balkony, kryształow e puhary, 
małe baobaby i pudy czckolad j,—jako 
nagrody. Panie z tych wyższych sfer 
są wyposażone w niezwykłe poczncie 
estetyk’ w ogromne zasoby dobrego 
gustu, w zdum iewającą pracowitość no 
i w gotówkę, co w sumie pozwala im 
uczynić ze swych balkonów istne 
ogrody botaniczne.

W ielu właścicieli domów przybija 
na swom porządnem  ogrodzeniu fezy 
murze tabliczkę em aljowaną z groź­
nym nap isem .

N alepianie sądownie karane,
Mało to jednak skutkuje.
W arszawa u ięc  je st w paprasach 

i ma być w kwiatach,
Karol.

Ti ATI1, 1 u T N S A"
W y i t o y  J a n in y  K u l c z y c k i t !

D i U

K s ię ż n ic z k a  b łę k itu
C*«J (A r*

Na debrj uczynek mgay me jem 
tapoźnu. Cz y  spelnisjś już obowfc} 
dek obywatelski, biorąc udział w 
akcji pomocy zlmcwej oezroboł- 

nym

c a

Feljeton wiosenny
Pam iętam  jak  k ie d jś  w szkole da 

no nam tak i te m a t: jakbym nam alo­
wała obraz pd. „W io sn a"?  No i za 
częło się... w szystkie najłatw iejsze 
skojarzenia, więc bzy i jaśm iny, 
przylaszczki i błoto, pierw szy bo 
cian nad strzechą, k ry  jak  łabędzie i 
zielona pani z rozwianym włosem, w 
kwiecistej sukni, ze skowronkiem w 
dłoni, bah, byłabym zapom niała zu 
pełnie o najcudniejszym  słowiku!... A 
mogły być jeszcze krecie norki, jak 
wzgórki żółtego piasku, cień skrzy - 
deł przelatujących żóraw i, zeszłoro­
czne liście palone na stosie, 141 jowy 
odcień brzóz na wzgórzu, ślimaki i 
ki janki w przydrożnym  rowie, szele­
szczące sucho świerkowe czubki i całe 
masy klonowego drobiazgu, k tó ry  gi 
nie setkam i zaraz po urodzeniu... Mógł 
być potok rwący wściekle, zam ia ta ją­
cy wszystko po drodze, mogła być 
pierwsza, gniewnie brzęcząca mucha, 
albo wróżba nakrap ianej, biedron­
ki....

Zdawało mi się wtedy, że stwo­
rzyłam  poemat, arcydzieło. I  dopiero 
znacznie później zobaczy tam coś tak  
pięknego, że mój długi, dokładny o- 
pis przyblad ł mi jakoś i przygasnął. 
Zobaczyłam obraz, a właściwie repro­
dukcję obrazu muzyka i m alarza, mi­
styka i poety, najdziwniejszego czło­
wieka pod słońcem, M ikołaja Czurlo- 
nisa. Obraz zatytułow any „W iosna". 
- N agły zryw  w iatru , podmuch ude­
rzający  wgórę, unoszący garść liści 
i trzepotliw ą grom adę jaskółek.

Trium f, dynam ika, wybuch niespo­
dziewanej, żywiołowej radości 1

K iedy mówimy: wiosna, myślimy
prędko — W ielkanoc. Długie, drew­
niane ławy, na stołach miseczki z 
wodą i porozkładane farby , a dokoła 
rzędem rozsiadły- się zamorusane, roz­
czochrane pędraki. Sapiąc z wysiłku 
i pom agając sobie do ta k tu  jęzorem, 
m alują gorliw ie palce, a czasem także 
i ja jk a  w pasy, koła, zygzaki, n iebie­
skie pomarańczowe, żółte. W ielkanoc
—  kolorowy film  ze złotej se rji: 
śm ie sz n e ,p u sz y s te  zajączki odbijają 
na białych skorupkach ja j w wielce 
swoisty sposób karminowe serca. 
W ielkanoc -— inaczej w tedy bywało, 
hm, panie tego... bażanty, panie, z 
tru flam i, comber z dzika, panie...

A kiedy słońce coraz to  silniej 
przygrzewa, siadają  oboje na brzegu 
zasypanej studni i czytają półgłosem 
zaczarow any poem at: „Ivory P ic tu ­
re ’ ‘ — prześliczne kw iaty  barwy k re­
mowej z odcieniem kości słoniowej i 
delikatnym , różowym nalotem , „O tel­
lo "  barw y starego złota, „Pocałunek 
słońca" —  ciemno - wiśniowe, złoto 
piaskowe złoto — nakrapiane, 
„B ella" , „A dm irał N elson", „Mło­
dość" — nowość 1937 roku o kw ia­
tach niezwykle bujnych, ognisto-szkar 
łatnych, z odcieniem rubinowym  koń­
ce płatków białe. Odmiana bardzo o- 
ryginalna ’ piękna, obficie kwitnąca...
—  O te! Te musimy mieć koniecznie 
w naszym ogródku!

A potem jeszcze kw itną kaszta­

ny, pachną zioła, cichną i m ilkną 
słowiki. I  przychodzą wrreszcie w aka­
cje...

N a pierw szą naszą wycieczkę wy­
ruszam y w góry. D unaj(v je st dzisiaj 
zielonkawy i stalowy, pełen złocistych 
błysków-, szumi, burzy się, w iruje, 
pryska śmiechem i pianą. W ielkie, 
śliskie kamienie kąpią się w  rzece. 
S zara pliszka drobi niespokojni*, k i­
wa nerwowo ogonkiem, przekręca 
główką i śledzi nas oczkiem czarnem 
jak  paciorki. P rzy  zei-wanyni mo­
ście urywa się droga, dalej jest już 
tylko w ąska ścieżka tuż pod skałam i 
i tuż nad wodą. A  potem  ścieżka 
się rozdw aja. Jedna idzie dalej, 
wzdłuż brzegu, druga zakręca i w spi­
na się pod górę. Biało - zielone i 
biało -granatow e znaki na drzew-aeh 
i kam ieniach w skazują drogę. Obca- 
cy uderzają  twardo. K toś tam  jeszcze 
dyskretn ie ziewa, ktoś inny popra­
wia rozluźnione sznurowadło. N a ho­
ryzoncie, po drugiej stronie D unajca 
zalesiona stoi góra —  tu już czeska 
„Sam a J e d n a " . Wdole, wzdłuż Ii 
n ji zakrętu  ja śn ie ją  dachy w poran- 
nem słońcu, jak rozrzucone kaw ałki 
m iki błyskają szyby w dalekich doni- 
kach — ze snu się budzi Szczawnica, 
Z przytulonej do stoku chaty w ylatu­
je czarny, w łochaty piesek i z cien­
kim  jazgotem  przypada nam  do nóg. 
Za nim wybiega m ały chłopak w ob­
szarpanych porciętach z biczyskiem w 
ręku : — ;,Ne Tutek! N eee..,."‘ Ale 
pies nic zw raca na niego najm niej­
szej uwagi, biegnie tuż koło naszych 
nóg, mrucząc coś pod nosem i postęku 
jąc.

— Ne Tutek. Ncee... Tutek, psia- 
kremae tw oja! Dynioj do eha łpy !"

— ,,1’ooóż tak  klniesz straszliw ie? 
Przecież to  całkiem miły piesek."

—  „ H e j! Albo to  pies ? Do Każde­
go sie jeno lize, a ogonem merdo, 
ehałpy nie bacy, jelenio nie psegonia."

—  „Jakiego znów jelenie Y ‘
— „A  dyć każdą nocką a bo i rano 

psychodzi jeloń bez góry n a  gazdowe 
pole i wyżero nom burok.. Tak sie, 
psia jucha, w zw ycaiłf, ze psychodzi 
kiej po swoje. Nie- stracho sie ani 
ksyku, ani stsclonia, a  pies go nie 
kce ehycić. Taki bo i p ie s"  — koń- 
e.zy z nieukryw aną pogardą.

Zostawiamy go coraz niżej —  stoi 
na środku kam ienistej ścieżki, a słoń 
ce złoci jego płową, dziecinną głowę. 
Dochodzimy do lasu i jeszcze słyszy­
my jego naw oływ ania: „Ne Tutek,
noee"... P ies odw raca się niechętnie, 
a potem szybko, jak  czarny, włocha­
ty  kłębek toczy się wdół.

Kiedy przystajem y na chwilę, rft.ie 
n i się w' słońcu i przebłyska zielona 
woda, ale nie słychać już z te j wy 
sokości szumu D unajca. Szczawnica 
zato jak  na dłoni. Dachy jasne, k ry ­
te blachą i czerwone dachówki, stare 
i nowe, brunatne i żółte, drewniane 
domki. A w park u  k ry je  się 1 podo­
bno w snaniała, nowoczesna inhalator 
nia. Ruszam y dalej. W  lesie chłód i 
mrok. Zwalone drzewa leżą wpo 
przek drogi. I  tu  i tam  w ytryskują 
źródełka. Drobne strum yki prż&ślizgn- 
ją  się między kamieniami. Żaby w dhi 
gieh susach um ykają na obie strony. 
Coś szeleści po paprociach. Może ja  
szczurka, a może żm ija?... W tem o-

| krzyk radości —  to pierw sza p a r  i 
znalazła pierw szą poziomkę. Zaraz 
już zresztą jest ich więcej. Za lasem 
jasna polana. Dzwon Iw, rum ianki i 
koniczyny. Polne stokrotki słodko 
pachnące, drobne gozdziki. W ysm u­
kłe źdźbła sięgają kolan, zielone t r a ­
wy kołyszą się lekko. I  znów las. Tym 
razem jest to j,uż ostatn ie podejście. 
M rok i wilgoć. Coraz bardziej s tro ­
mo w ędraje ścieżka. S topy w spiera­
ją  się mocno i pewnie, ciupagi szczę­
k a ją  po kam ieniach. Drobne krople 
potu w ystępują na czoła, policzki ró­
żowieją coraz mocniej. I  wreszcie hur 
ra ! —  to przewodnik karaw any osią­
gnął szczyt. My za nim. W ychylamy 
się ostrożnie nad kraw ędzią, widok 
isto tn ie w spaniały! P rostopadła ścia­
na, dokoła szczyty, a na dnie ja ru , 
hen tani w dole jakaś zielona błyszczy 
woda.

— Dunajsc, — Co? N apraw dę? — 
Ależ to takie małe. I  wcale nie 
widać, żeby płynął. A jednak D una­
jec. Zakręca lukiem w kształcie pod­
kowy, przebłyska jeszcze i tu  i tam, 
migoee i chowa się het, pomiędzy gó­
rami. W oda mieni się w słońcu mo­
cno, jaskraw o zielona. Tylko w przy­
rodzie tak i kolor nie razi. A dookoła 
góry. Strom e urw iska schodzą do rzo 
ki. W ierzchołki ostre, zębate, na 
usypisku dźwigają się świerki, szary 
i rdzaw y piasek pokrywa stoki. Ro­
bimy kolejny przegląd szczytów: te
spiczaste czuby to .„ T rz y  k o ro n y " : 
K aśka, Baśka i M aryśka. A tam to !

! „M ały Czertezik* ‘ . To znów „Orla 
P e rć "  i „S okolica". J a r  dunajecki
rzogram cza gory po tam tej stronic

Czechosłowacja. Las tam  je st zw ar­
ty, gęsty, mieni się wszystkiomi od 
cieniam i zieleni w zależności od o- 
św ieilenia i gatunku świerków P as­
ma zieleni ciemnej, praw ie czarnej i 
kępy drz.ew o staiowym odcieniu 
wt adsjącym  w niebieski, smugi zgni­
ło - zielonych, starych drzew i jasno, 
wiosennie - zielone, młode pędy 
Odcienie zm ieniają się także wciąż •»

( zależności od małych obłoków, k tó­
rych wielkie, rozpost rą  te cienie wę­
d ru ją  sobie po stokach.

K iedy tak  się p a trzy  z wysoka na 
tę zaczarowaną w słońcu, zieloną prze 
strzeń, atm osfera sennej, rozmarzo­
nej ciszy przenika naw skroś i zwodzi 
człowieka. W ystarczy przecież odbić 
się tylko od krawędzi, aby ulecieć 
nad spadzisty  ja r,n ad  śpiącą wodę,nad 
wypukłe wzgórza. Niemożliwe chy­
ba, aby tę  cudowną harm onję mógł 
przerw ać nagły łoskot, by Kamienm 
w podskokach toczyły się po stromych 
zboczach, żeby ktoś tak  poprostu i 
b ru taln ie  runął wdół, albo zawisnął 

' na wierzchołku starego świerka. Że­
by ktoś krzyczał, ktoś biadał, ktoś 
wzywał pomocy.

Można przecież spływać powoli 1 
sennie w rozsłonecznionem powietrzu . 
I  nagle z jak iejś tam  góry, z za zjo- 
lonej przełęczy przybiega do mnie 
rzeźka, roześm iana piosenka:

Zeby było nie świtało 
byłoby m i dziwce uał 
ale kogut zaoął piskać 
pocęło się dziwce ciskać

hop, h e j!

Edcy
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Wieczne p7órtj 
Złote vn>£lf 

Zaręczyny
Jeden  i  fcljetonistów  węgierskich 

zajm uje się wcale poważnym dzisiaj 
problemem wiecznych p iór Są — 
pow iada — na świecie mężczyźni, ko­
b iety  i pos.adacze wiecznych piór,

„Z tym i ostatnim i nie wiadomo co 
począć —  mówi m oja przyjaciółka 
K lara . — Są to egoiści, zakute łby, 
ludzie o zasadach, którzy odmawia­
ją  tzłowiekowi wszelkiej pomocy, je ­
śli trzeba coś napisać. N astró j du­
chowy właścicieli wiecznych p ió r wy­
ciska na nich jakgdyby pieczęć nieu­
żytków. Posiadanie wiecznego pióra 
wpływ i b a rd /o  ujem nie na charakter, 

w Gdybym kied ckolwiek m 'ałp mieć wie­
czne pióro, wówczas zobaczycie...

Tak mówiła K lara , dopóki nie po­
znała P io tra . Nadeszły piękne wio­
senne dnie a w oczach K lary  błyszcza 
ło słońee. W  nowym kostjum ie wy­
glądała prześlicznie.

—  Słucnajno —  pou i :działem o- 
strzegawczo — - P io tr  posiada wieczne 
pióro.

— Och — odparła  ona i m achnęła 
pogardliwie ręką —  P io tr  to  zupełnie 
co innego. Czy nie rozumiesz, 
m n.e KOcha ? O statnio powiedział, 
dlp mnie Sciąwnąłby gwiazdki z niega.
Tu K lara  zaśm iała się szczęśliwa

A i Kitem pewnego wieczora, sie- , . . .  , ,,
dzialiśmy razem : K lara P io t i ja . d r a P a ,,e  **UV,cmce g h e tta ,
K ia ra  i  P io tr  rozmawiali z ożywię- .
nien J a  milczałem, ale .aka jest ^ p r a w d a .  ży c zy m y  :n. ntacz- 
juś n a tu ra  rzecz Nagi* K ia po- ? y c h  p o m a ra ń c z  Jałty, kąp. - i W 
wiedziała- l Jordanie, stoków Libanu i sionca

— Piotrze, pożycz mi n a  chwilę P - Styli y 
Muszę sobie- W a lc z y m y  z ż y d a m i g u s p o d a r-

Niewła śawie cżyy.ene „ghetta"
Używa się dziś s łow a „g!ietio“ 

sposób wcale niefortunny. (Jhet- 
tc w popularne,m pojęciu oznacza­
ło dotychczas żydowską biedę z 
nędzą. —  Dziś zaś w szyscy , któ­
rzy się ebe,} oii Żydów i ich wpły  
wów odseparować, od zamożnych  
kupców, ml. dzieży akademickiej, 
pc d >rożkurzy i rzemieślników, 
polityków, chłopów, inteligencję 
i wolne zawody, mówią też: 
gheiK W ięc „ghf tto na umwer-  
sytecie", ghetto dorożka v k e “ ,

: „ghetto zaw od cw e“. Żj-dzi się  
mogą o to obrazić. Sądzę jednak, 
że dla skutecznej walki z samo- 

i c t i o n ą  aryjską w  formie aotyse-  
mityzrmj, s łow o to powinn, ra- 
szej kultywować i słowem tern 
mogą iak sztandarem wymachi­
wać przed międzynarodową opi-  
nją Tą właśnie, którą chcą skop-  
tować i do p om oc/ wezwać. Dla 
teg'. powinniśmy zaniechać słowa

dzieć. Żydzi są silni. W cale się naprzykład w  Kownie, gdzie do-  
nie potrzebują pchać i maskować, puszczaine są tylko koła naukowe. 
Mają swoje dom y i swoje lokale. •

Studenci żydowscy nie chcą
siedzieć osobno, ze studentami 
chrześcijanami, wcale nie ze 
w zględów  moralnych tylko ze 
w zględów  politycznych. Upierają 
się, bo czują sw ą siłę. Bojkot też 
stracił znaczenie jednostronne, jest  
dziś dwutorowym. Pogiom  jest 
rzeczą straszną i niemoralną, ale 
u nas zdarzyć się nie może juz 
więcej w  dawnej postaci.

Ale można jednocześnie Jopa  
trywać najmniej oczekiwanego re­
zultatu takiego rozwiązania, mia­
nowicie: uaktywnienia działalno­
ści politycznej, obostrzenia tej

' S W  Notatki p o la t a
KAIR PAT. Komisja państwowego 

urzędu starożytności dokonała podzia­
łu objektów, wykopanych w  Tel . ldiu, 
przez połączoną misję archeologicz'ią 
Uniwersytetu W arszawskiego i francu­
skiego Instytutu Archeologji W schod­
niej w Kairze. Z ważniejszych objektów 
przyznano Polsce: dwie stelie i stół o- 
fiarny z okresu 6 dynastjł, jednego 
sfinksa kamiennego —  120 cm. dług.,

działalności już nie w gmacht P°.sl*g |>?zka Besa -  eo o n . wysoho-
J O 1 tnLI SCI. kilkad: lesiat waz tp.raUotnweeli

nauki z jego probówkami i prose-
ktoijajni, ale ta terenie w łaści­
wym, terenie ogólno - państwo­
wym, terenie w ogóle . Uaktyw

ści, kilkadziesiąt waz terrakotowych 
i diorytowych, parę niniejszych waz 
alabastrowych, skarabeusze kamienne 
i t.d. — W szystko z okresu starego 
państw a (5000 — 3100 lat przed Cnr.).

<ije nienia, może najbardziej sp rzecz-1 Kilkadziesiąt waz, talerzy, figurek ter-
mnżon’ r rvlkn rllatecro* nowieozieć • lieg °  właśnie z zamiarami mini-J Gotowych i fajansowych z okie u mozem j'tylko dlatego p ow ieoz ic .  . &   r rzymsk. go, beczki glin-ane, amfory,
„na szczęście"!, bo zdarzają się sterstwa osv.. ty. Albowiem ci taoiiczkj 5 td (  z okresu koptyjsko . bi 
coraz częściej krwawe rozprawy , hidzie w  wieku „do la 40  , prze- zantyjsklego. Pozatem Polska otrzyma 
i krwawe morderstwa, w których starM spalać swą energję w cias-;12  papirusów (fragmenty) i 150 ostra- 
sjty walczących są przeciętnie rów- nych ramach „młodzieżowych", w  ków gieckich (teksty na ułamkach ce­
no V 1 S t a n  7vdowskip5rn nnsiada- t>'ch neben-organizacjach, akade- mmtkf), w tem 5 osuaków grecko-ła-
" ,  i l A  podrzędnych a —  ‘  ... .........

mogą przejść do orgamzacyj nad-

„ghetto“

Bo wygląda tak, jakbyśmy ’ 
chcieli żydów zepchnąć istotnie n a ! czny w

sce do potęgi równorzędnej i dla 
tych przyczyn, nie może być 
pogrofnów, nie może być rów­
nież —  ghetta.

Tak się przedstawia stan fakty-
Polsce obok całego sze-

rzędnych, bezpośiednich, rożka 
zodawczych. Może właśnie tak 
powinno być....

Tak sr,mo jak sprawa „ghetta"  
ławkowego, przeistoczyła się w  
sprawę „ghetta“ rzemieślniczego,

Ł a f  że i i J S S S j  n ^ y ,  w  * £ «  ? J n 6 w  f a k t y c z n y ,
nioL. w,1g°<ne sutereny, posadzić n a * 1 aktów anych jako zjawiska ujem -yak sam0 jak nabrała zna-

wileńskie J ;o tu ch y‘‘ z odpadkam i,ine- , . ! czenia ogólno - państwowego. Tyl
między naist„isze i najbardziei o- M °zna Jni ć pow ażn i wą p iw k(;) jakże" 0(jległa jest cd prawdzi-  

* J ' sci czy studenci chrześcijanie zą- J ■ o . 1 .gdzie  
tylko na poddaszu. dający osobnych miejsc dla ży- i w ego ghetta i jakże niewłaściwe

f  ~J~7 ~Jn , używamy w tej sprawie słowo.dow, czynią to ze względów na-, ^  ^  ^  ^  z ma]ownj.

czych zaułków wieńskich niech-

twego wiecznego pióra, 
szybko coS napisać.

—  Skarbie —  rzekł P io tr — żądaj 
czego chcesz, ty lko tego jednego n ic !

W  trzy  tygodnie później spotka­
łem K larę  na ulicy. Zapytałem  nie­
winnie :

— Co porab ia P io tr?
—  Nic. Skończyło się
Potrząsnąłem  sm utnie głową. Spo

dziewałem się tego.
— A wiesz, co je st naipodlejsze 

— zawołała K lara  w pasji —  że on 
mi, dwa wieczne p ióra! Typowy po­
siadacz wiecznych piór!

Ale dobrotliw y czas, który koi 
wszystao, spraw ił, że i to przeszło. 
Po P io trze  nasta ł A ndrzej, k tóry  był 
na ty le  roztiopny, że odrazu z po­
czątku otTaiował K larze wieczne pió­
ro. N ie mogłem śledzić dalszego bie­
gu wypadków, gdyż musiałem wyje­
chać. Po kilku n..esiącach dopiero 
spotkałem K larę  w urzędzie poczto­
wym

— Kochanie —  rzekłem —  pożycz 
mi na chwilę twego wiecznego pióra...

.— W ybacz —  odparła K lara  chło

że też przyjdą... 
noj kafe“ .

1 JM H M H M N

cińskicn wojskowych (stanowiących nie 
mai unikaty w swym lodzajti) i ok. 
120 ostraków, pochodzących z dzielni­
cy żydowskiej w  Idfu (z 1 —  2 wieku 
przed Chi.), podział dokonany przez 
komisję musi być jeszcze zatwierdzony 
przez egipskiego ministra oświaty.

Zdaniem orof. Alichałowskieg i, k tó­
ry łącznie z prof. J. Manteufflem pro­
wadził wykopaliska z ramienia Uniwer­
sytetu W ars/,, przyznane Polsce zabyt­
ki archeologiczne „stano* ią jakościo­
wo i ilościowo oardzo ce w y  materjal 
nni/c.Iny, ilustru ący dcorze sztukę, 
przemy, ł artystyczny i Kidturę nuste- 
rjalną epoki starego państwa, oraz rzym 
skiej. Ale naturalnie — jak było do 
przewidzenia —  uiząo starożytności 
zatrzymał kilka najcenniejszych objek- 

,,ó w  pierwokłas tów : wezgłowie alabastrowe Pepi Ne- 
J .M . fera, hennę, pary naczyń z miedzi i in."

LIS T Y  Z FRANCJI.

tuty moralnej, albo w ew nętrz- |  
nych udogodnień naukowych. R a -1 
czej ze w zględów  politycznych,

(taktycznych i zasadniczych. Spra- 
|w a  miejsc nie ma charakteru opra 

czo Politycznie z „Fołksfroitlem". w y uniwersyteckiej, a ogólnopol-  
Pcco narn gnetto? żeb y  się miała skiej. Jest jednym z objawów od-  
tam lęgnąć ikra bolszewizmu! mchu i walki z żydami w Polsce,
Bn dawniejsza nazwa włoska, od- ze strony najbardziej aktywrego  
graniczonego miasta dla żydów odłamu społeczeństwa, t. zn. in-
s tra c iła  b e z p o w ro tn ie  sw e  p ie rw o - ' t t l ig e n tm  c h  m ężczy zn  w  sile  W ,e - '6 [ U p #  s t r a ] | ( f t w  P o s t e r y  k o m u n i l l T l U  —  T o l S  (1‘A Z U r

,n e  2 n a c “ r i e - i k“ ' 1 d la ,e s °  r,ie n ,0 ;!na 1*1 lra '  K a l e  b  i  r d z o  d r u g o , p l a n t  s w e  p k g n r .

(od własnego korespondenta).

Piprwsze kontakty z rzpczynistnśrią

Praktycznie zaś rzeczą biorąc, 
sytuacja w sposób jaski awy p rz e ­
czy to iscji tej nazwy.

Jest v\ Wilnie, a raczej była, | 
pierwszorzędna ongiś cukiernia 
..Bronisława" na ulicy Wielkiej^  
Później się centrum przerzuciło 
za katedrę. Od lat kilku nie 
istnieje już nawet firma. Na jej 
miejscu jest cukiernia „Dormana". 
Otóż ery był kto z państwa w  o-  
statnich czasach u tego Dorma­
na? Napewno nikt. Znów pierw 
szorzędny, elegancki lokal.

. ktować ściśle „młodzieżowo".

Słusznie pisze „Czas" w  ostat­
nim numerze, że:

Gdy się mówi o młodych w sen­
sie politycznym, nie ma się bynaj­
mniej na myśli ludzi dwudziestole­
tnich, ale tych wszystkich, mogą 
oni dziś mieć naw et i la t czter-

itR o b o tn lk ”
P. Czapiński w artykule Mono-  

bajka, a nowe wybory" podkre­
śla kilkakrotnie, ze „nawet „Sło­
wo" jest przeciwnikiem monopar- 
tji. Paradne jest to „nawet". 
Możemy na to odpowiedzieć,  
że w -ostatniej fazie dyskusji o 
przyszły ustrój Polski, właśnie  
„Słowo" było pierwsze, które się 
jaskrawo wypowiedziało przeciw 
ko monopartji, a argumenty nasz* 
musiały być nieźle sprecyzowane, 
skoro niektóre z nich dziś „na­
wet" p. Czapiński powtarza.

Jesteśmy zasadniczym, i ideo 
wymf przeciwnikami monopartji, 
czego nie można powiedzieć o p. 
Czapińskim. B o przecież socja­
lizm pierwszy w tiuropie zreali­
zował monopartję w  pięknem so- 
wieckiem wydaniu. Bo przeciez 
socjalizm pierwszy w historji stw o  
rzył idee monopartji przez pomysł 
„dyktatury proletarjatu".

Zdaje się, że p. Czapiński ro- 
zu,mie, że ponieważ „Słowo" jest 
zwolennikiem pokojowego porozu­
mienia z Niemcami,a w Niemczech  
panuje system hitlerowski, więc 
„Słowo" powinno więc być za mo- 
nopartją.

O wiele za prymitywny sposób  
rozumowania

„ P o ls k a  Z a c h o d n ia ”
Inny pokaz logicznego myślenia  

daje „Rolska Zachodnia"

jak w.adomo rząd kowieński za- 
( bronił gazetom polskim używać  
j wyrazu Kowno, a kazał pisać Kau- 
rtas. Barbarzyńskie to rozporzą­
dzenie w yw ołało  burzę w  prasie 
polskiej. My także potępiliśmy ten 
anty-kulfuralny w yiuyk rządu ko­
wieńskiego.

NICEA. W  końcu marca.
Zaraz po przejeździć g ian icy  wło- '‘fi dowiedzieliśmy się, że 

sko - francuskiej’ dowiadujemy się o komunistyczne, w których 
nowym strejku . Takeśmy odwykli 
podczas 15 la t ostatnich we Włoszech

Ju p ż  z pierwszych rozmów w Ni-
bojówki 
znalazły

Tymczasem  

Nie otrzymujemy Kctowifzej
. 4, . Zeitung w redakcji, i tylko za pos-

schromsko łatw y zer w szystkie mę- • r  n i i • ■ j\  . , . , v rednictwem Polski Zacncdmei do-y społeczne, zostały ostatnio boga- . . . J
od tego rodzaj’u objawów zatargu

dzie.śei, k tórzy weszli w życie po r,1’vdzy kapitałem  a  pracą, że mimo-
odzyskaniu niepodległości. 1wo,i m acam y  do kontroli analogji

pomiędzy obcenemi nastrojam i we 
Sprawa ławek może być mądra, F r a n c ji , a dawno przyżytą rzeczywi-

albo głupia, celowa lub nie, nie- stością włoską z 1920 —  21 i 22 roku

t y
to zaopatrzone w nowoczesną broń, 
pochodzącą w znacznej mierze z tra n ­
sportów  nadsyłanych do portów  fra n ­
cuskich z Rosji sowieckiej, d la H isz­
panii. Bojówki te  otrzym ały dokładne 
listy  oficerów arm ji i oficerów, oraz

podobna jednak nie uważać jej W ystarczy popatrzeć uważnie na bieg podoficerów policji, szczególnie zna-

wiadujemy się, że to pismo oświad  
cza, że nie będzie pisało: „ich fah- 
re morgen nach Kraków" lub „Be- 
richt unseres Warschawaer K oies-  
pondenten", jednem słowem, że 
nie będzie używało brzmienia 
polskiego w  niemieckim tekście.

Onedgaj rozmawiałem z tak..n 
żydem, co w  Wilnie wyrósł i tu 
na żydowskim cmentarzu chce być 
pewno pochowany. Krew z krwi

d n o ,  a l e  t e g o  nie z r o D i ę .  —  A gdy Niemieckiej ulicy. Rozmawiamy  
z a u w a ż y ł a  m o j e  z d u m i o n e  s p o j r z e n i e ,  oczyłyiście o Wilnie, 0 jego spra- 
z a e z e r w i c n i ł a  się i d o d a t L  z a w s t y d z o -  wach i nandlu. Kto splajtował, a 
na: „Jeśli k t o ś  i n n y  p i s z e ,  p i ó r o  s t a - ' kto zarobił. —  Splajtował ‘̂ Ła­
je się nie do u ż y tk u " .

Na tem należy- zakończyć tę  pou­
czającą h iŁ torję".

»  *  •

K iika Złotych M yśli wiedeńskich, 
W  szkole życiŁ niema wakacyi 

„W ybieram  człowieka, którego ko­
cham 1 ‘ — pow ielz.ała  pewne dziew 
czyna. J e s t to najpiękniejsze p ra ­
we wyborcze kobiet. 
Naj.dzielnie'szych wojowników zwy 
ciężał uśm.ech kobiety.
Diogenea z roku 1937 w ędruje z 
lam pką elektryczną, zam iast la ta r
ni. Ale wędruje ciągle.

»  *  *

— Jak  to ?  Zaręczyłaś się z Wa- 
ciem? A ja myślałam, że to tylko lek 
ki fliH....

— "Wacio początkowo także tak  
myślał...11

W ybr. Wel.

zar", pan wie, co miał reustaran 
na Mickiewiczu A zarobił „Dor  
man" na Wielkiej —  tk-tk i jak 
jeszcze! Pan bił? Możno pow ie­
dzieć a pierwoklasny kafe.

tylko za pretekst i niepodobna za- życia na ziemi frm neuskiju posłuchać 
poznawać jednocześnie faktu, że rozmów przeciętnych, tak  zwanych, 
była właśnie pretekstem do nader według modnego obecnie określenia, 
poważnych wypadków w  całej Pol azaryeh ludzi z ulicy, aby dostrzec, 
sce. Pozatem, Że szerokie war- Że we F ran cji dojrzewa powoli coś, 
S tw y społeczeństwa biorą żywy co łatw o prz,erodzić się będzie mo- 
w nich udział, niezależnie od te- gło w poważne niebezpieczeństwo, już 
go, czy należą do „starszego" nietylko dla niej samej, ale przede- 
społeczeństwa, które ukończyło wszystkiem d la Europy, 
uniwersytet w 24-tym roku ży

nych z przekonań antykom unistycz- Oczywiście, że niemiecka gazeta
nych. Będą oni według zleceń w te j 
mierze wydanych, pierwszemi o fia ra­
mi zamieszek, sj stem atycznie pow ta­
rzających się w całej F rancji. Am­
basada sowiecka w Paryżu  jest roz- 
dawczynią subwencji dla p rasy  ko­
m unistycznej codziennej i tygodnio­
wej. Żaden z tych organów, zwłasz-

katowicka ma stuprocentową rację. 
Narzucanie takich form nie ma naj­
mniejszego sensu. Można zabionić  
wydawania gazet w  obcych języ 
kach, ale nie można komuś kazać 
pisać w żargonie. Co to za pomys-  
ły!

cia, czy „do „młodzieży" 111 
su, w 38-ym roku życia.

kur Już  pierwsze kroki staw iane na
ziemi francuskiej ujaw niają, że F ran - . . , , .. , . .

. . . . . . .  pieniędzy z central: subwency mcicja zahypnotyzowana w dziedzinie

Pismo p. Grażyńskiego opatruje 

, taką uwagą:

cza na prowincji, nie iest W stanie , . . . .  Ł ,. _  .,. . . . wystąpienie „Katowitzer Zeitungopłacie naw et d rukarm  bez połnarauia j  r

Póprostu In lz;e, których wiek, polityki zagranicznej niebcz.pieczeń
stwem odwetu niemieckiego, traci

A później spokojnie i 
nej urazy rozmawiamy

bez Zad- 
sobie o 

bojkocie, o tem, że żydzi bojko­
tują polskie cukiernie, a chodzą  
do sw ego Dormana, o tem, źfc 
następuje wyraźna separacja i zu­
pełnie nowa sytuacja.

są uniwersytety. A zaczęło się od 
Ale gdzie jest właściwe ghetto, —  ghetta. W  odpowiedzi na to 

czy tam na Śnipiszkach, Popia- czynniki ministerjalne rozwiązały  
wach, i Ncwostrojkach, gdzie część politycznych crganizacyj a- 
wegetuje chrześcijański robotnik i kademickich.

nie darmo określany jest jako „w  
sile", naturalnym biegiem zja­
wisk, w  najbardziej kategorycz­
nej formie skłonni są do przeja­
wiania krytyki bytu, w jakifn się  
obracają. Również naturalną jest 
rzeczą, że objawiają to w więk­
szych* swych skupiskach, któremi! Organizm państwowy francuski

przechodzi okres silnej gorączki, a 
premjc-r Blum stanowczo wydaje się 
zbyt mało doświadczonym lekarzem, a-

A co najgorsze, to  fak t, że. są ta  
kir warstw y społeczne, które zdają

świadomość na odcinku polityki wew- sebie sprawę z niebezpieczeństwt gro- 
riętrznej, że obecne nastro je  rozgry- żacrgo F ran cji z rej strony, prowadzą 
wek społecznych, mogą to  pierwsze kam panje nie na rzecz opanowan.a ■ 
niebezpieczeństwo wyolbrzymić i na- tego stanu przygotowawczego, a tylko
w et jego zrealizowanie przyśpieszyć.

Nam  się zdaje, że nietylko wzglę­
dy  językowe ile znane nastawienie 
antypolskie powyższego pism a — 
„uniemożliwia m u‘ ‘ stosowanie 
naz-w polskich,, i to  z podkreśloną 
—  konsekwencją — zwłaszcza tu te j­
szych zniekształconych celowo przes 
adm inistrację p ruską

Być meże, że „Katowitzer Zei-

chałupnik, czy w  oświetlonej sali 
odremontowanego „Dormana", 
gdzie żydówki noszą się niemal z 
paryska? —  A kto kogo bardziej 
bojkotuje też nie łatwo odpowie-

Można się spierać, że rozwiąza  
nie wszystkich politycznych orga-  
nizacyj akademickich jest celowe, 
bo celem uniwersytetu jest nauka, 
a nie polityka, jak to ma miejsce

P o g rz e b  Korotto S z y m a n o w s k ie g o

by następstw a tego stanu gorączkowe­
go odpowiednio zażegnać Już w pocią­
gu od granicy włoskiej czytaliśm y o- 
świadczenie prem jcra B luina w spra­
wie tragicznych wypadków w ('lichy. 
Piękne słowa w dobrej form ie wypo­
wiedziane, ale niewspółmierne z  fak ­
tam i, kó tre  były ich przyczyną: z je ­
dnej strony pięć o fia r i kilkudziesię­
ciu rannych — z  drugiej słowa Lco-

w myśl „isto tnej swobody spełocz- < 
n e j11 —  pour le F ro n t de. la  libertć  
Rozumują oni mniej więcej tak , iak
Anglicy!! uważający- faszyzm, hitle- tung“ ma nastawienie antypolskie, 
ryzm i komunizm za identyczne, choć Ale pow yższa uwaga jest zupełnie 
różniące się kierunkiem  — na prawo bezsensowna, Jeśli nie będę pisał 
i na lewo — program y organizowania londoński pled, a zostanę przy 
społeczeństwa pod b a tu tą  dyktatury , londyński pled, jeśli zamiast lOin- 
Anglicy mogą tak  rozumować, bo spo- ska polityka będę pisał rzymska 
strzegli, że komunizm w Anglji mo- polityka, to czy to ma oznaczać, 
że i kiedyś się przyjm ie, a  narazie ( że mam „nastawienie" antyang.el-

. raczej faszyzm zaczyna kw itnąć co­
raz bardziej. We F ran cji o faszyzmie 
mowy być nie mnże, natom iast ko­
munizm jest rzeczywistością, 7, k tó rą  

J należy się pow-ażnie liezyć.
na Bluma.

Byliśmy wczoraj na wiecu, zw oła-, Można powiedzieć w ięcej: jeżeli
nym przez G eneralną K onfederację dotąd rząd Bluma nie został obalony 
P racy  w- halach rybnych. Zgrywali się i zastąpiony rządem Dnclosa czy 
różni m atadorowie socjalistyczni lo- Thoreza, to w znacznej mierze wy- 
kalni 1- Specjalnie przybyli z Paryża, pływa to z niepowodzeń sowieckie-! Re- 
Thim, a było rzeczywiście kilka ty- publiki na terenie H iszpanji. W alka 
sięcy osób, oklaskiwał raczej d la  gen. F ranco  na froncie czerwonym 
przyzwoitości. Dopiero kiedy mówcy Półwyspu Iberyjskiego jest nietylko

Fragm ent z eksporlacji trum ny z kościoła św. Krzyża

komuniści przypuścili atak, trak tu jąc  
rząd Bluma, jako służalca interesów 
burżuazyjnych, obrzucając stekiem 
wymysłów taszyznm  i hitleryzm u, ję­
ły się zrywać oklaski niemal co sło­
wo.

A bitrżuazja francuska czeka nie 
ukryw ając swej trwogi, aż przyjdzie 
cliu-il.' w której od słów ci właśni-ą 

| komuniści p rzejdą do czynów. K o­
m entuje ona pełne cywilnej odwagi, 
rewelacje po.da D o n o ra  o 250 miljo- 

Jnacli franków- wydanych na agitację 
kom unistyczną we F rancji, a  pocho­
dzących z kas K oniinteriiu. Dowia­
duje sic o sztabie głównym francus­
kiej parcji kom unistycznej i o jego 
prac-y strategicznej prowadzonej przez 
inż. lfCioy.

walką o przyszłość narodu liiszpań 
sltiego, ale i o dalsze następstw a po­
nownej ofenzywy kointurzm u ro sy j­
skiego n a  Zachodzie, a zwłaszcza wt 
F rancji.

Tymczasem jeszcze Cote d ‘Azui, 
tylko częściowo odczuwa konsekwen- 
cj e te j S typy  strejków  i rozgrywek 
politycznych, k tóra traw i obecnie or­

skie, lub antywłoskie

Ciągle ten kompleks niższości.
Czy Francja żąda aby nasza prasa 
etnigracyjna pisała pańska w ysta­
wa, lub lyoński jedwab, zamiast 
paryska wystawa,czy jedwab z Lu- 
gdunu Cat.

„0sserv<itcre 
Romano'11

o p u l$ rin a r!iu  L u fle n d o rfa  
z K a n U e r z fm  H itle re m
CITTA DEL VATICANO, PAT. 

Pojednanie pomiędzy g. Ludendortem a 
kanclerzem ti-tlerem pcciada zdaniem 
pisma — znaczenie specyficzne zaró­
wno z punktu widzenia politycznego, 
jak i doktrynalnego, zważywszy, że 
doszło ono do skutku, gdy katolicy nie­
mieccy walczą o chrześcijańskie w y­
chowanie młodzieży. Zwraca4ąc skolei

ganizm państwowy franettsk Mimo uwagę na fakt, że pojednanie nastąpi-
to, jednak  coraz więcej ludzi zaczyna 
przenosić swe wywczasy poza g ran i­
cę francuską, n a  stronę włoską, gdzie 
przodewszystkiem jest spokojniej, a

Jo pod hasłem moralnego zjednoczenia 
narodu niemieckiego, „Osservatore Ro­
mano’ stwierdza, że błędna etyka połą­
czona 7. nordycką mitologią, głoszoną 
przez Ludendorfa, celem znieważenia

potem i tan iej. Bo za rządów Blum a cnrzescijanstwa, nie może doprowa- 
skoki w cenach są równom ierne z po- dzić żadnego narodu chrześcijańskiego 
stępam i komnnizmtf we F rancji. 1 do jedności, ale przeciwnie, do znacz-

Leonard Kocieimski.
me groźniejszej klęski, jaką jest upa­
dek moralny.



SŁOWO Czwartek, 8 kwietnia i  937 r.

VITORIA. Pat. Agencja havasa donosi: Gen, Fianco odbyt 
wczoraj w towarzystwie generałów Mola, Lopez i Pinto przeg - 
ląd frontu baskijskiego od odcinka Villo.eai az po Ochandiano 
Gen. Franco wyraził sw e zadowolenie z postępu operacyj i dos­
konałego nasttoju wojsk. W czasie inspekcji witało wojsko i lud 
ność c ^ i ln a  gen. Franco owacyjnie.

natarcie o #  nwoJ JBiitn
rozwija sią planowo

PARYŻ. Pat. Havas aonosi z Vitona (po stronie powstań 
cow ): Ofensywa powstauców odbywa się planowo. W ich ręce 
vpadły wzgórza bardzo silnie umocni ane przez woisua rząaowe 
Wczoraj wieczorem linja frontu przechodziła jak następuje: dwa 
kilometry na północ ou Orduna w kieiunku Capitla San Atorto,
3 kilometry na północ od góry Gorbea w kierunku m. Pontes na 
południe od góry tw a za n , na połnoc od m. Puerta Urmioi Oia, 
w którym to miejscu powstańcy znajdują się w udległości 6 kim. 
od Durango, poczem linja trontu przechodzi na południowy
wschód od góry Udała. -------

Wojska powstańcze zdobyły silnie umocnione pozycje na 
wzgórzach, które uchodziły za nie ao zdobyc.a, ópeiUjąc droone 
mi oddziałami bardzo siinie uzbrojone mi. Wojska rządowe były 
we wszystkich wypadkach zaskoczone. Lotnictwo rozpraszało 
oddziały rządowe, które trafiały pod ogień broni maszynowej o- 
raz granatników i moździeży. Pomimo zażarł ij obiony, wojska 
rządowe nie n.ugły wytrzymać skombinowanego ognia .Łarabi - 
nów maszynowych artylerji i bombardowania lotniczego.

Wojska rządowe podczas odwrotu nie zdołały ewakuować 
licznych składów amunicji, urządzonych na tym odcinku na zi­
mę, kiedy to aowóz był niezwykle utrudniony. Wojska powstań 
cze wzięły olbrzymią zdobycz: tysiące granatów, dziesiątki tysię 
cy ładunków karabinowych, baterję artylerji lekkiej, 10 mozdzie 
ży oraz 21 samochodów pancernych wr&z z załogą.

Wczorajsze siraty wojsk rządowych sięgają tysiąca żabi - 
tych. Jeńcy twierdzą, że Durango i Eibai, gdzie znajduje się wiel 
ka faoryka o roni, zostały' juz ewakuowane. Dowództwo wojsk 
rządowych liczy się podobno nawet z upadkiem Bilbao, ac/kol - 
wiek gotowe jest uronić stolicy kraju Basków az do ostateczności.

Frmtji gwałci m in lj i i f
wobec Hiszpanii

RZYM. Pat. „(iiom ale d‘Italia“ oskarża Francję o stałe 
gwałcenie neutialnosci wobec Hiszpan|i nawet po dniu 20 lu te ­
go, w którym weszła w życie umowa o zakazie wyjazdu ochotni 
ków. Pomiędzy rządem w Waiencji a firmami trancuskiemi, pi - 
sze dziennik, zawarto dwie umowy na uostawę samolotów i ma­
teriału woieimego. Pierwszy kontrakt opiewający na cumę zgó - 
rą 6 miljoiiow franków przewiduje natychmiastową dostawę rzą 
dowi w Walencji 5 apai atów Devoitine 510, uzbrojonych w dział 
ka 20 milimetrowe i 2 karabiny maszynowe o  kalibrze 7,92. Dru 
gi kontrakt przewiduje dostawę 50 samolotów typu Potez 54, o- 
patrzonych w  broń i miotacze bomb. Ponadto ,ząa w Walencji 
zakupuje francuski materjał wojenny za pośrednictwem firmy 
4uxit, która dostarczyła już 50.000 Karamnow.

W ostatnich dniach, kontynuuje „Giuniale d‘ltalia“ rząd ka 
taloński przesłał antyfaszystowskiemu komitetowi w Perpignan 
parę tysięcy paszportów hiszpańskich w' które zostaną zaopatrzu 
ne nowe transporty zagranicznych ochotników', jadących z Fran 
cji do Hiszpar.ji, jako rzekomi obywatele hiszpańscy.

Nalot na Bilbao
MADRYT, PAT. Agencja Havasa donosi: W czoraj wieczorem mieszkań­

cy Bilbao zostali zaalarmowani sygnałami syren spowoau nalotu samolotow po 
wstańczych. Myśliwska eskacha rządowa wystartowała niezwłocznie i zmusiła 
lotników powstańczych do ucieczia. W  czasie odwrotu obrzucili powstańcy 
rom bam i miejscowości podm.ejskie.

Równocześnie obrzucili lotnicy powstanczy bombami szereg miejscowo- 
j sci w prowincji Santa.ider Kilkanaście bomb eksplodowało w  miejscowości Las 

Delicias oraz w pobliżu dworca koltjoweeo Cebezon.

• Smien M cmi urz« na pulu chwały
SAN SEBASTIAN. Kat. Donoszą o śmierci znanego dzien.il 

karza hiszpańskiego Dona Jose Manuel de Emman y Odrio -Zol? 
który vvalczyl w charakterze oficera w szeregach wojsk pow - 
stanczych.

Frunuja i Anglja deklarują neutralauśc
Btijji ®  m

PARYŻ, PAT. W kolach polityc znych zapowiadają, iż w najbliższym 
czasie, t. j. może nawet w ciągu najbliższych dwóch dni, oczekiwać należy o- 
głoszenia przez rządy francuski j angielski wspólnej deklaracji, uznającej oficjal­
nie neutralność Beigji.

Rokowania, które w tej Sprawie toczyły się między Londynem, Paiyżem  
i Brukselą na drodze dyplomatycznej za pośrednictwem ambasadorów , dopro­
wadziły już do zasadniczego porozumienia.

Procedura, jaką w tej sprawie zastosują prawdopodobnie kancelarje dy­
plomatyczne Angiji, Francji i Belgi*, obejmie wspólną deklarację Francji i Au- 
glji, uznającą de facto i de jure neutralność Beigji, do czego dołączone byłyby 
gwarancje ze strony obu tych rządów na wypadek agresji, jakiej ofiarą mogła- 
oy paść belgja.

Opublikowanie powyższej deklaracji angielsko-francuskiej przed wybo­
rami w Brukseli, jak się tego zresztą spodziewano, prawdopoaobnie spowodo­
wane zostanie względami na sjduację wewnętrzną Beigji, dla dobra akcji wy­
borczej Van Zetiand przeciw DegrelIe‘owL

Waiita przedwyborcza w Brukseli
zaognia się

Pogrzeo s. p. Karola Szymanowskiego
KRAKÓW. Krakowskie uroczys- Na końcu długiego pochudu cię­

tości żałobne ku czci ś p Karola legacyj niesiono ordery ś.p, Zmai 
Szymanowskiego rozpoczęły się łego.
już wczesny m rankiem. Kondukt pogrzebowy w asysiej?

Po pizewiezieniu trumny z dwor Clj hcznego duchowieństwa zakon 
ca do kościoła Maijackiego, wartę neg 0 i świeckiego prowadził ks. in 
honorową przy trumnie ustawionej fułat Kulikowski, Za rydwanem o-
w  prezbiterjum objęli członkowie  
organizacyj i związków muzycz - 
nych z Krakowa.

Już od godz. 10 rano ulice przy­
ległe do rynku oraz plac Marjacki

bok rodziny postępowali przedsta 
wiciele władz i społeczeństwa oraz 
wielotysięczne tłiąrr.y 

Na i rasie pogrzebu przy placu 
W szystkich Świętych orkiestra 
miejska wykonała marsza żałobne­
go Chopina. Na placu Bernardyńs 
kim orkiestra pułku piechoty ziemi 
krakowskiej pod batutą kpt. Woja 

Około godz. 10 nawa główna kowskiego odegrała marsze żałob
kościoła N. M. Panny poczęła się ne. Przy kościele św. Katarzyny
zapełniać. międzyszkolny chór dzieci krakow

skich w liczbie 5u0 w chwili prze 
suwania się konduktu żałobnego

Rynek Główny zapełniły się ol- 
brzyjniemi rzeszami publiczności, 
której nie zraził nawet padający 
od rana deszcz.

WYRUSZENIE KONDUKTU

re odbędą się II b. m., zwiększa się liczba wieców i kampanja wyborcza -orni K oscieie IN. m .  r a n n y  p rz y  z a to o -  J
bardziej zaostrza się. dych d ź w ię k a c h  d z w o n o w  i p o ż e g - ! nd c m e n ta rz  o rz y  k la sz to rz e  j u .

Van Zeeland zaprotestował wczoraj energicznie przeciwko rozpowszech- n a ln y ch  h e jn a łó w  z w ie ż y  M a rja c -  ̂ a u *in^ w  n a  ^ kak :e  p o łą c z  le  k ra
raanym na mieście pogioskom, jakoby prcmjer wiedział o istnieniu i aprobował g iej w śró d  im p o n u jąc e j c iszy  i n n d  A ' ,r W n,pL
poiozumicnle, które miało nastąpić między ,/existam i“ a  partjami flamandzkich s kf p ien iu  um ów , z e b ra n y c h
separatystów. Donauto dziś rano Van Ze łan t zaprzeczył tym pogłoskom ofi na
cjalnie, Koła polityczne z 
„rexistów“.

zainteresowaniem oczekują odpowiedzi

I
„Pisma Zbiorowe Józefa Piłsudskiego1'

C a ły  d o ro b e k  p is a rs k i M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o

Ce*:* z* 10 to m ó w  3 0  z ł  .p ła t n y c h  w n t z : h  •Miesięcznych p o  3 zł.

Pa dniu 10 Kwietnia prenumerata bez­
względnie nie bąLda przyjmowana.

Z am ó w ien ia  n a ie ty  s j ł a s z i c  p i s e n i t e :  In s ty tu t  J S z e fa  P d i t d s k  e g o  
W s t s z a n a  A l.  U az 1 iwskLa 1.

Wyciąć, wypełnić p rzesłać pocztą za 5 gr.

Niniejszem kupuję komplet 10-tomo 
wego wydawnictwa p. t. „Pisma Zbio 
row e Józefa Pilsuaskiego“, w cenie 30 
zł. płatnej w ratach, a mianowicie: 6 
ił. w a tiu 1 maja przy odbiorze od li­
stonosza łącznie i i II tomów, następ­
nie zaś co miesiąc 3 zł. przy odbiorze 
od listonosza każdego z pozostałych o. 
śmiu tomów.

Imię i n a z w is k o -------------------------

Dokładny adres

Zamówienie
księgarskie

DRUK

znaczek 
za 5 gr.

I n s t y t u t

lózeła Piłsudskiego

W a r s z a w a
A!. Ujazdowskie i.

Podpis - -

Grupy osób. wycnoazących z zebrań politycznych, żywo manifestują na 
ulicach miasta. Doszło nawet do kilku starć, zresztą niezbyt gwałtownych.

Płk. Vigneron, senator grupy „rex<stow“, został w czasie zbiegowiska 
odprowadzony do komlsarjatu policji. Orga„ „ .lis tó w *  — „Pays Reel“ nadał 
temu w yradkowl wielki rozgłos polityczny.

Samoloty angielskie Dombardu;q
dulmą Szsktu

LONDYN, PAT. Reuter donosi z Indyj, ż t samoloty angielskie bombar­
dowały uolinę Szaktu w W aziristanle (lnuje półn. zachodnie). Rzad indyjski 
wydal proklamację, w której stwierdza, że doliny Szaktu, Krainom i Algad są 
wykorzystane, celem koncentracji zbrojnych oddziałów dywersyjnych i będą 
bombardowane. Spokojna ludność winna opuście te  obszary aż do czasu ich 
.“pacyfikowania. Rezultaty dzisiejszego bombardowania sa nieznane, ponieważ 
okolica jest niedostępna. Jednocześnie donoszą o różnych aktach gwałtu, jakich 
dopuszczają się zbuntowane szczepy.

hużliwośti złagodzeiulograniczeń
w międzynarodowym handlu

LONDYN. P at. Wiadomość z Brukseli, ze r*%dy bry ty jsk i i  fra n  
cussi, zwróciły się do prem jera van Zeelanda z prośbą o zb a iam e moż 
liwości rłagodzeiua ograniczeń w handlu międzynarodowym, wywołała 
wielki" zainteresow anie prasy  bry ty jsk ie j Od. czaju wydania w spornej 
deklaracji rządów W  B iy tan ji, F ran c ji i S t. Zjednoczonych w  nkresi" 
dewaluacji fran  .ca we w rześniu ub. r., spraw a barje r celnych Zaprzątała 
uwagę rządów i sfe r gospodarczych całego św iata. D yskusje n a  ten  te ­
m at są jedr.ak dopiero w zaczątku.

„News Chronicie1* podkreśla ,że zdaniem niektórych kół facho­
wych, waronki d la  nowej konferencji ekonomicznej są bardziej korzys- 
ue, „M archester G uard ian11 Bpodziewa się, że obecna in ic ja tyw a z któ 
rą  równolegle toczył się będa nieoficjalne rozmowy między politykam i 
i  ekonomistami- obecnymi na konferencji cukrowej w Londynie, ogram 
czy sie jedynie do spraw y obnizen.a ograniczeń dewizowych

Tngedj? 70 uczniów
w płonącym lesfe

TUKIO, PAT. Podczas wycieczki szkolnej w góry w departamencie Ya- 
manoszl, 70 uczniów znalazło się nagle w płonącym dokoła lesie.

Znaleziono dotychczas zwęglone ciała dwóch uczniów. O loste pozosia 
łych uczestników wycieczki brak wiadomości.

przewodcy R y nku Głównym, złożono trumnę 
; śp. Karola Szymanowskiego na
wspaniałym, kirem żałobnym i 
szkarłatem, zdobnym w  srebrne li­
ry, pokrytym rydwanie, zaprzężo-  
nym w trzy pary czarnych koni w 
kapach żałobnych.

W chwili ruszenia konduktu ża­
łobnego z Rynku Głóvmego orkies 
tra KPW odegrała marsza żałobne 
go Be3thovena.

Zwolna ufomował się długi impo 
nujący kondukt pogrzebowy.

PR ZED  TR U M N Ą

Czoło pochodu żałobnego otwie­
rały b. liczne delegacje i poczty 
sztandarowe młodzieży szkół kra­
kowskich PW  i WF, towarzystw i 
organizacyj muzycznych z całej 
Rzeczypospolitej, w  tem delegacje  
ze śląska i z Podhala w  pięknych 
regjonainych strojach, delegacje  
związków stederowanycn w  PZOC  
r wiele innych. Za pocztami sztan- 
damwemi liczne delegacje niosły  
przeszło 100 wieńców, obok p ię k ­
nych i bogatych niesiono skromne, 
wymowne w  sw ei prostocie wieńce  
od ludności wiejskiej z Podhala.

kowskie chóry pod ctyr Wałek 
W alewskiego odśpiewały Noskow­
skiego „Nad mogiłą*1.

NA SKAŁCE. PRZEMÓWIENIA.

Trumna została ustawiona na 
podjum u wejścia do grobów zasłu 
żonych, a z górnego podestu koś - 
cioła św. Michała przemówił w 
imieniu rządu Rzeczypospolitej wi 
ccministe-r WR i OP prof. Ujejski.

Następnie przemówienia żałobne 
wygłosili kolejnoriitiieniem miasta 
Krakowa prezydent dr. Kaplicki. 
imieniem uniwersytetu jagieliońs - 
kiego i T owarzysiw  Muzycznych w 
Krakowie —  dziekan UJ. prof. Ja- 
chimecki, a wreszcie w  imieniu 
świata muzycznego całej Polski że 
gnał kompozytora prof. Kaz. Siko* 
ski.

W głębokiej ciszy egzekwja ża­
łobne odprawił ks. biskup Rospond 
i trupmę wniesiono do grobowca, 
umieszczając ją w  sarkofagu w  naj 
bliższem sąsiedztwie sarkofagów  
W yspiańskiego, Asnyrka i Lenarto 
wicza. Tu rozległy się ostatnie 
dźwięki kapeli góralskiej, która we  
dla ostatniego życzenia Zmarłego  
kompozytora, pożegnała go tonarm 
„Sabałowej nuty“ . z

NOWA KSIĄŻKA
WŁADYSŁAWA .STUDNICKIEGO

r*̂ TT? vfT raJ £ 3

„Ludzie-idpr i tzyny"
Do o t b y c ia  w e w *zy«tt ich  knięj i tn iach .
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Prpgram ctwarcia Tirgoui Poznańskiih

Angielscy uczeni przybyiajg do Polski
Program przyjęć Targów Poznaó- 

; skich został sfinalizowany w porozu- 
| mieniu z zainteresowanymi czynnika­

mi. 2 maja rano w dniu otwarcia Tar- 
1 gów na Sali Recepcyjnej Targów Po­
znańskich o godz. 9,30 nastąpią prze­
mówienia oficjalne, po czem odbędzie 
się zwiedzenie Targów przez orszak o- 
ficjalny, co ze względu na ogromny roz 
miar tegorocznych Targów  zajmie oko­
ło 3Yj godzin. Osobne powitania mają 
się odbyć w grupie budowlanej z ramie

GDYNIA, PAT. Z Londynu przybyli do Gdyni dwaj profesorowie uni­
wersytetu londyńskiego PP. SIMPSON i ROSE. PROF SIMPSON, 7NANY 
ORJENTALISTA, UDAJE Ślij DO WILNA, gdzie na zaproszenie Instytutu Ba­
dań Naukowych Europy Wschodniej, wygłosi kilka odczytów.

Prof. Rose, wykładowca języka polskiego na uniwersytecie londyńskim, 
zatrzyma sie przez pewien czas w Poznaniu, gdzie 21 b. m. w tamtejszym klu­
bie polsko-angielskim wygłosi odczyt na tem at porozumienia brytyjsko amery ; nia Związku Inżynierów Budowlanych,

' w grupie narzędzi, w grupie hut w 
grupie rzemiosła, w grup.e wynalaz­
ków, na rządowem stoisku Francji 
przez delegację rządu francuskiego, na 
stoisku Beigji przez delegację rządu 
belgijskiego, na stc.sku Senatu Gdań­
ska przez delegację Wolnego Miasta, 
na stoisku Rzeszy Niem.eckitj przez 
delegację rządu niemieckiego i w dzia­
le turystyki.

O godz. i4-ej odbędzie się śniada­
nie, wydane przez Izbę Przemysłowo - 
Handlową na cześć przedstawicieli rzą 
du oraz delegacji obcych państw  i go­
ści targowych Wieczorem o godz 9-eł

kańskiego.

Kierownicy przedsiębiorstw paiistwnw.
wysłuchali reprymendy p. Premiera

W ARSZAW A. P at. 7  prezec rady  ministrów gen. Sławoj Skład 
kowski wezwał w dniu 7 bm. do siebie odpowiedzialnych kierowników 
przedsiębiorstw  państwowych oraz przedsiębiorstw  mieszanych i  zwró­
cił im uwagę n a  niewłaściwość podpisyw ania przez reprezentantów  ty c i 
przedsiębiorstw  oświadczeń niezgodnych z polityką rządu  w sprawie 
cen artykałów  przemysłowych P

prezydent miasta Poznania w ynait 
raut na Ratuszu Nazajutrz, w ponie 
działek wydane będzie śniadanie dla 
delegacji i gości z Niemiec, poczem na­
stąpi wycieczka, urządzona przez Tar­
gi dlo Biskupina dla delegacji fi incu. 
ekieij, belgijskiej i niemieckiej. Wieczo­
rem wydany będzie obiad dla delega­
cji francuskiej i belgijskiej, poczem 
przedstawiciele obcych rządów zapro­
szeni będą na Operę.

Im więcej *■•*»** *łę «a- 
«tł k 11 ą t e k, l;W

bi *tr łe *Ił k»io
łudil, z który** ■ •■ jr •cna.ę
•Dcswać.

F. F anilon .

„n c w o ś c i”
W ypożyczaln ia  K J^ ieK  

Wilno, Jagiellońska i f - J  
C z t m z  o d  12— 18. 

W a ta m i  p r z y s ią p a e .
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JESZCZE „ 
ZA K O C H A N I

p c  O C  Ł A T A C H  
■ * w .m a ł ż e ń s t w a  »

Pierwszy proces o petardę
Petardy z „Uitiwetsalu" i Zwierzyńca przidmiotem rozpi&wy

h r m m w  w i s i S s k a

4 ŁYSZAŁEM , że 
T O  B Y tO  M A Ł Ż E Ń  
5TW O  l  W Y  R A - 
C r t O W A N I* . O k a  
Ż U JE  SIĘ, ŹC J K  
IE U C Z E J

IA K A  O N A  
I f  ST C Z A R U . 
M C A  ł  I T O  

_  P O  2 5  L A > A C H  
^MAŁŻEŃSTWA.

G D Y B Y M  N IE  
W IE D Z IA Ł , ŻE T G  
W N U K , PRZEPUSZ­
CZAŁB YM , ŻE T O  
P A N I S Y N , V

D ZIĘK UJĘ 
P A N U !  TY LK O  
C l, K TÓ R Z Y  N IE  
D B A JA  O  SIE 
BIE, S ZY B K O  

SIĘ S TA R Z E JĄ

- A T

O a czasów starożytnych ntc nie mogło 
zastąpić' olejku oliwkowego dla pie­

lęgnacji skóry. Oto dlaczego zabieg 
kosmetyczny Palmolive jest tak ceniony 
przez wszystkie kobiety, które dbają 
o cerę. Obfita piana mydta Palmolive 
oczyszcza dokładnie pory od brudu. 
Dzidki bleikowi oliwki iwtmu, uźytenu 
do wyrobu tego mydła, Palmolive udeli- 
katnla skórę i nadaje jej świeżość mło­
dości. Mydłc Palmoiive kosztuje lak nie­
wiele, ze miliony kobiet uźywu go rów­
nież do kąpieli, dla uzyskania tej dziew­
częcej cery, którą można osiągnąć tylko 
dzięki stałemu używaniu tego mydła.

WILNO. W czoraj przed wileńskim 
sądem  Okręgowym odbył się jeden z 
zapowiadających się kilku pruceuów o 
zamachy petardowe na sklepy i zakłady 
handlowe żyaowskie. W ybuchy petard 
mniej lub więcej szkodliwe, zaczęły po­
wtarzać się coraz częściej, szczególnie 
w okresie przedświątecznym pisma czę 
stu donosiły o tego rodzaju wypad­
kach- Sprawa petardy, którą rozpozna­
wał wczoraj Sąd, była aktualna przea 
kilku miesiącami.

Na ławie oskarżonych zasiadł czło­
nek organizacji „Praca Polska", pozo­
stającej pod wpływami Stronnictwa Na 
rodowego, W A U  A W  KIJAK, lat 29, 
pochodzący z sosnowca, przed areszto 
wanieni osk. Kijak był buchalteiem In­
stytutu Nauk Handlowo . Gospodar­
czych w  Wilnie.

OSKARŻONY O DWA PRZESTĘP­
STWA. j

Akt oskarżenia sporządzony i popie- 
rany na rozprawie wczorajszej przez 
prok. Opoczyńskiego, obejmuje szeroki 
okres czasu od stycznia ub. roku do 
września tego roku i streszcza się do 
zarzutów, iż w dniu 4 stycznia osk, Ki­
jak umvś'nip pozostawi! w sklepie Lei 
Fejnszneiderowej naczkę, zawierającą 
materjal wy buchowy z wmontowa­
nym mechanizmem eksplodującym. , 
Sklep ten pod firma „Uniwersał" znaj 
duje się przy ul. Wielkiej. Ponadto w i 
dniu 15 września spoi ządził przyrząd | 
wybuchowy w celu umieszczenia go w 
lokalach żydowskich, lecz przestępstwo 
zostało zawczasu wykryte.

Tyle konkluzia aktu oskarżenia, któ- 
rego uzasadnienie zawiera wiele cieką-
wych szczegółów.
mnswww*

WYBUCH PETARDY PRZY ULICY 
W IEl KIE].

Na l.rótko przed zamknięciem skle­
pu weszli dw aj osobnicy 1 wyrazili 
chęć nabycia płyty giamofonowej p. n. 
„Serce". |eden z nich miał walizkę i bar 
dzo się śpieszył na dworzec. Kilka mi­
nut oba5 osobnicy zostawali w sklepie 
sami, gdvż obsługująca ich ekkpedjent 
ka wvszła do drugiego pokoju.

W krótct pc ich wyjściu ekspedjent- 
ka Sonia Mogilnik znalazła paczkę, z 
której dochodził szmer idącego zegar

ka. Okazała ją  właścicielce sklepu, a  dem elektrycznym, zasilanym prądem 
ta, sądząc, że ktuś zgłosi się po nią, u- bateryjki kieszonkowej. Powstałe btąd 
mieściła ją  w  pobliżu kasy. W  jakiś krótkie spięcie zapała spłonkę. Mechu- 
czas po tern na stąpiła eksplozja, z któ- nizm, jaki jest najczęściej w użyciu, 
rej obie ekspedientki Uniosły obrazę- pochodzi z zegarka kieszonkowego.

,jVw WOł#>
CsIS 3

D jasizrgs 
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ifiBLji Kle*f

nia ciała, lokal zaś i towary uległy czę Siła wyouchu jest wielka. Petarda j 
ściowemu zniszczeniu. Sprawców oczy- tama, umieszczona w wolnej przestrze- 
wiście narazie nie ujęto. j ni, działanie swe wywiera na odległość j

50 metrów, w pomieszczeniu zumknię- , 
PETARDA W LASKU 7WIERŻY. tern może zdemolować całe urządzenie, 

NIECK1M. ■ oczywiście dużo zależy od ilości ma
I terjalu wybucnowegu.

W  dniu 15 września jeden z poste 
runkowych wyuzlału śledczego w cza- ZEZNANIE OSKARŻONEGO, 
sie patrolu na Zwierzyńcu zauważył ja- j
kiegoś osobnika, który zatrzymał się w W. Kijak nie przyznał się do w in y .!
pewnen. miejscu I uiasnąf kilkakrotnie Szczegółowo opowiada, że w dniu 4 
w dłonie. Niebawem zjawili się jeszcze stycznia był w Pabjanłcach, dokąd je- 
dwaj mężczyźni, którzy na wezwanie ździl w sprawach rodzinnych i do Wil­
do zatrzymania się zaczęli uciekać, na wrócii później o kilka dni. W obec 
przyczem policjant zauważył, że jeden tego, że jest buchalterem, oraz wobec 
z nich miał jakąś paczkę. zamiaru otworzenia własnego sklepu w

W czasie pościgu wobec ciemności Wilnie wyjeżdżał często do Łodzi ł 
policjant wplątał się w druty kolczaste, W arszawy  ̂w  sprawach handlowych, 
leżące na ziemi i upadf. Uciekających 'Y e wrześniu zaś, w dniu, kiedy poll- 
oczywiście nie mógł już ująć i tylko cJa uuula fi° ści ac na Zwierzyńcu, ba- 
zauważyl że paczkę porzucili. w** w ..zaciszu

Nazajutrz tenże policjant oglądając ^ a  pytanie pi zev. udnicząceyo dla
miejsce pościgu, znalazł ową paczkę w ezego opuścił Instytui ośt.iadcza, iż 
Iesie. Po rozładowaniu okazało się, że Prz -/czyniły się do tego zajścia w spra 
zawiera ona materjał wybuchowy, opa- w*e W atiawSkiego oraz zatarg z p. To 
kowany w gazety z napisem odręcz- P^r - ^ jsowskim, nauczycielem z in­
nym „Wiema Polska1- t stytutu.

j Na następne pjianie dlaczego, mi-
GROMADZEMIE DOWODÓW. ' mo< źe bvł swego rzasu członkiem Mlo

t dzieży Wszechpolskiej i Pracy Pol- 
W niespełna dwa tygodnie po tern °k'e oblł °*ganizacyj narodowych, ku- 

odbywał się wiec „Legionu Młodych". P ° * > ł y t v gramofonowe u żydów, 
Tam to w czasie wynikłej awantury za. odpowiada, że innych sklepów w Wil- 
trzvmano W. Kijaka pod zarzutem z a - . n,e n |ema. ]
kłócenia sookoju i niebawem jeden z M ynająr pan skleo p n y  ui. Wiei
funkcjonariuszy P. P. przypadkowo za kiei- również w kamienicy żydowskiej 
uważył, że charalder pisma oskarżone- — PY^a prokurator. Oskarżony odpo- 
go jest identyczny z napisami, umie- •viaaa  twierdząco, 
szczonemi na opakowaniu petardy ze

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.SJS.

W WILNIE.
Z dnia 7 kwietnia 1937 r.

Ciśnienie średnie: 768.
Tem peratura średnia: +7 . 
Temperatura najwyższa: + 12  
Tem peratura najniższa: 0 .
Opad —
W iatr: południowo - wschodm 
Tendencja: bez zmian.
Uwągi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
v ”d!ug specjalnych d a n y c h  P a ń ­

stwow ego instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie, 

do Aicczoia, dnia 8 kwietnia 1937 r.: 
Rankiem chmurno, miejscami mgli­

sto lub drobny deszcz, zwłaszcza w 
dzielnicach południowo - zachodnich. 
W ciągu dnia rozpogodzenie. Nieco cie 
piej Słabe wiatry południowo-wscho­
dnie i południowe.
DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ APTEKI:

Jundzilła (Mickiewicza 33), Mańko- 
wicza (Piłsudskiego 30). Chrościckiego 
(Ostrobramska 25), Filemonowicza 
(Wielka 291, Sarola (Zarzecze 20).

ZAMKNIFTE DRZWI

fłatai Europeiski
P i* r w > s c ;z ą d iy  

C * * y  T e le fo n y  w p «
k ojarh . f t - z a -  c tsobow a, |

PRZYbYLT DO HOTELI, 
„EUROPEJSKIEGO".

Goidoerg Boruch z Woiożyna, Bo- 
sin Jakób z Pragi (Czechosłowacja), 
Borowsui Jan z Łukawiec, Karpiński 
Jerzy z W arszawy, Węckiewicz Karol 
z Bu&dawia, Skarbonkiewicz Stani­
sław z Moiodeczna. kpt. Skina Czesław 
lar z Mołodtezna. Sypiński Mikołaj z 
W arszawy.

ZEB R A N IA  1 O D C ZY TY

Jedno z pj-tari dotyczyło korespon­
dencji, znalezionej u oskarżonego, a 
ściślej jednego zwrotu. Mówi on tam, * 
że „znajduje się na progu śmierci" Gdy . Czwartek dyskusyjny Z. P . O, K 
Kijak odmówił odpowiedzi wobec prze- ^wią: ek Pracy O+rwateiskiej Kcbiet 
pełnia jącej saie ptiolicznosci, na wnio- P°daje j0  wiadomości, że dziś (czwar-

' u W O W U  TA iM lff

B ŁĘK ITN A  I  A R /L A '‘

mPANm
Film  ten je s t wypełnieniem luki, ja ­

ka pow stała po wyświetleniu „W esołej 
rozw ódki", „Panów w cyl nd racL " i 
.JLekkoducha4 ‘ .
- „B łękitna p a ra d a "  m usiała się zna 
leźć już dawno na ekranie, tymczasem 
z niewiadomych pot? odów wyświetlano 
ją  wszędzie oprócz W ilna. Lepiej jed  - 
naa późno niż nigdy, szczególnie, że 
taniec F reda A sta ire‘a i Gingei Ko 
gers m a w sobie tyle wdzięku, poezji i 
piękna, że p a trzy  się nań z prawdziwą 
przyjemnością.

M elodje z „B łękitnej p a ra d y "  (kom 
jiozyeje Irv inga Berlina) znane są i po 
p u la m i już choćby dzięki rad ju  wielo 
krotnie nadającem u p ły ty  z tego filmu.

Podobnie juk  i w jHjprzedmch tb r a  - 
zach F red a  A staire‘a i Ginger Rogert 
główne zainteresowanie skupia się tu  
na ich tańcu. Za tło  chętnie posłużyła 
m arynarka Stanów Zjednoczonych, od- 
dnwna uchodząca za pierwszej wielko" 
ci gwiazdę filmową.

Treść i akcja nie gra ja  większej roli 
to leż można przym knąć oczy- na u ste r 
k i w te j m aterii. Z pomysłów komicz-1 
nyrch doskonała jest inscenizacja „zdri, 
d v " .  pozatem wszystko sprowadza się ’1 
do tańca. F red  A staire oszałamia fine  
zją i wykończeniem ruchów, Ginger 
Rogera zachwyca oczy wdzięczna figu­
rą i miękkością gestu.

Dodatki dość dobre, ale znane już z 
poprzednich programów. Tak się nie go 
dzi Tad. C.

1 eah na Pohulanm

U chorych kobiet szklanka natural 
nej wody gorzkiej F ranciszka - Jó ze ia  
powoduje niezawodne i lekkie wypróż 
nicnie, przyczem niejednokrotnie wy 
w iera dobroczynny wpływ na schorza­
łe organy, Zalecany przez lekarzy.

ODRA I JAGLICA NA CZELE 
CHORÓB ZAKAŹNYCH

W LlNO. Inspektor lekarsk i sporaą 
dził wvkaz zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne w ystępujące w  woj. 
wileńskiem w czasie od 28 marca do 
3 kw ietnia rb.Zanotowano 100 wypad 
ków (w tem  4 zgony)odry, 62 jaglicy,9 
28 krztuśca, 14 gruźlicy, 11 błonicy, 9 
zapalenia opon mózg.- rdz.. 9 (w  tem 
1 zgon) róży, 8 (w  tem  2 zgony) płoni 
cy, 5 duru plamistego, 2 zakażenia po 
logowego, 2 pokąsania przez zwierzęta 
podejrzane o wściekliznę, 2 grypy, 1  os 
py w ietrznej.

Tempo, tempo!...
(Migawka uliczna).

W naszem kochanem Wbenku h o ł ­

duje się jak wiadomo z lubością zasa­
dzie: „Czas nie zając, nie uciecze!"

Przeto zdumienie w śróa statecz­
nych Wilnian wywołało iście amery­
kańskie tempo i zacięcie, które wyka­
zało P K. O. w W’ilnie, wznawiając ro­
boty przy budowie nowego, wspania­
łego gmachu swego przy ul. Adama 
Mickiewicza już w ostatnich dniach 
marca! 1...

— Gi widziałasz? Już zaczęli!
— Prawa krzydia teraz pendzo!
— Aliż śpieszajo dlatego! Dom ro­

śnie iak c iasta !.. — dziwują się Wil­
nianie, zaglądając ciekawie przez szpa­
ry w płocie...

Zacny nasz M agistrat także nie po­
został w tyle i dzielnie dotrzymuje kro 
ku „amerykańcom" z P. K. O...

Zazwyczaj, o ile chodzi o jakieś

Zwierzyńca. Analiza kaligraficzna ocenę 
tę  potwierdziła. Przeciwko Kijakowi za 
częły mnożyć sie dowody, trzeba bo­
wiem tu wspomnieć, że jeszcze na pro­
cesie Goniewicza, oskarżonego o podo­
bne przestępstwo, ekspedientki z „Uni­
wersału" poznały Kijaka, jako tego, 
który w  styczniu pozostawił petardę.
O spostrzeżeniu swem zakoinunikowa 
łv obecnemu wówczas na procesie p.
Birhenmayero’vi, którego wzięły za 
policyjnego wywiadowcę. Podobno wi­
działy go one po raz drugi, gdy zwrócił 
się do nich z żądaniem wyjaśnienia dla 
c /ego tak się mu przypatrują.

JAK WYGLĄDAJĄ PETARDY.

Niewątpliwie społeczeństwo ciekawi 
się jak wyglądają owe petardy, o któ­
rych obeenu często sie czyta. Niejed­
nego bowiem zdziwi i zastanowi, skąd 
się bierze materjał do mch, oraz w ja -1 
ki sposób bez specjalnych kwaiifikacyj 
montuje się je, gdyż ani oskarżeni w 
dotychczasowych procesach, ani aresz­
towani i oodejrzani, o ile wiemy, nie są 
zawodowymi pirotechnikami.

Akt oskarżenia w sprawie W. Kija­
ka w krótkich słowach opisuje kortstru. 
keję petardy, jest ona dość prosta, wy- j ków nie były d tkaw e. 
ma gająca jednak pewnych zasadniczych Salę iozpraw  wypełniła po brzegi
wiadom. z zakr elektrotechniki i techni młottelez.
ki wybuchowej. Polega ona na połączę Rozprawie przewodniczy sędzia Bul
niu materjału wybuchowego w postaci hak; biuttła: adwokat Przyjemsk! z
naboi wiertniczych, ui ywanych w wie- W arszawy ? Hov nackL 
lu wypadkach pttardow vch w  Wilnie, j W obec spóźnionej pory, gdyż roz- 'e£ów do wzięcia udziału w ZjeMzie.-  - - g iuro Zj.a d̂u w Warszawje. u, Nowc

grodzka Nr. 1. mieszkanie p. A. Bel- 
iier, — w  Wilnie: wt. Holenidernia Nr. 
12, mieszkanie p. J. Gumnwskipgo. teł. 
2 - 8 3

— Studenci, uwaga! Dziś przedsta­
wienie akademickie doskonalej szruki p. 
t. „Małżeństwo". Bilety od 5 pp. w ka­
sie teatru na Pohulance po cenach spe­
cjalnie niskich.

BALE 1 ZABAWY

sek obrony Sąd zarządził rozprawę ) 0 ?°dż. 6,30 wieczorem w  lokalu 
przv drzwiach zamkniętych. Jagiellońska Nr 3 /5  m. 3. —

Po wznowieniu jawnej rozprawy ze- P- Luhan -  Mirza -Baranowski — 
rnalą świadkowie. Właścicielka „Uni- redakto życia tatarskiego wygłosi od- 
wersalu" 1 obie ekspedientki potwler- cz^  P- Ł >>̂ cbieta w świetle Islamu", 
dziły w  ogólności szczegóły nam już 
znane. Podobnież zeznania fuiikejuitar- 
jnszów wydziału śledczego pokrywają 
isię z aktem oskarżenia.

Na liście iwiadków znaiduie stę kil­
ku akademików, znanych ze swej dzia­
łalności wśród młodzieży USB., wśród 
nicn nazwiska srednicktego, Kietkiewi 
cza 1 świerzewskiego. W szyscy oni 
stwierdzili, że noc 15 września spędzili 
z oskarżonym w  resi auraciaclt.

Kilku świadków z Pabjanic potwier­
dziło zeznanie Kijaka, że w  końcu gru­
dnia | w pierw si, ch dniach stycznia 
przebywa! on u nich, a  następnie odje­
chał do W arszawy,

Naogot zeznania wszystkich świad-

Cztonkinie Związku proszone są o 
jak najliczniejsze przybycie.

W stęp wouiy, goście mile widziani.
AKADEMICKA

— Myśl Mocarstwowa Z, M. P,
i'z iś w godz. 16 — 17 w  lokalu Myśli 
Mocarstwowej Z. M P. (Uniwersytec­
ka 6/8 m. 8) przyjmowane są zapisy 
na kurs informacyjny dla nowowstę- 
pujących członków.

— Zjazd Akademików Moskiew­
skich. Ogólny IV koleżeński Zjazd b. 
wychowanców przedwojennych szkól 
akadenuck ch m. Moskwy: uniwersyte­
tu, wyższej szkoły technicznej, instytu­
tu komunikacji i mierniczego, akademji 
rolniczej, wyższych kursów żeńskich i 
.n. — odbędzie się w Wilnie w  dn 
28 — 29 — 30 maja. Otwarcie Zjazdu 
nastąp! w Sali Kolumnowej Uniwersy­
tetu S. B. o godz. 12 w  dn 28 maja.

Zgłoszone rosiały referaty wybit­
nych członków Koła, które zachęca ko

z t  spłonką wybuchową. Zapalenlt, a  prawa przeciągnęła się do późnej nocy, 
więc i wybuch następuje przez zetknię. przerwano ją  do godziny 10-ej dzisiaj, 
cie się wskazówki zegarka z p rzew o-1 Z. A.

Sprawy urbanistyczne Wilna
na posiedzeniu MagistratyŁ

W ILNO. O statnie posiedzenie kole- izen ia miejsca wypoczynku d la miesz , 
gjum M agistratu  poświęcone było zaga kańców dzielnicy. P ro jek t dzielnicy io  z^ dan^ “
dnlcniom urbanistycznym . Z aord ły  do s ta ł zatw ierdzony jednomyślnie.
niosłe uchwały w  sprawie przyszłego j Sprawę parcelacji maj. Popławy re 
zryglądu naszego m iasta, a  szczególnie ferował architekt Je rzy  Kobzakowski 
w spraw ie regulacji pl. K atedralnego ,' n a  podstawie projektu, uzgodnionego 
.-referowanej n a  w stępie przez prof.R. z właścicielami te j posiadłości.

G utta  — kierow nika B m ra U roani Teren dzielnicy Popławy ulegnie roz 
stycznego. Zbiorowy tw ór Biura T7vba parcelowaniu n a  drobne parcele budo - 
nistycznego, reprezentowanego w oso - \ wlane, n a  k tórych ma stanąć 106 jedno 
bach prof. G utta i pp. architektów  litych domków parterowych. Będzie to  
K>ibzakowskiego Jerzego i Bukowskie pierwsza kolonja robotnicza tan ich  dc

sobotę, dnia 10 kwietnia w lokalu Klu­
bu odbędne się dancing - bridge Po­
czątek o godz 9-tej.

W stęp za zaproszeniami, które mo­
żna uzyskiwać za pośrednictwem człon 
ków Klubu.

R 0 2 N F
— 7w iązet Pań Domu ko.nuriKujc,

iż w programie jego prac na kwiecień 
zachodzi małe przesunięcie, a mianowl-

Dzii •  k„ (.1 ) w lcet.

M a ł ż e ń s t w o
Ceuy bwyczają. — zniżki ważn*.

PAMIĘTAJMY O HERBACIARNI 

DLA BEZROBOTNEJ INTELI­

GENCJI (DOBROCZYNNY 2)

cie: pokaz satates odbędzie się w dniu
go Stanisław a przeszedł przez p ierw - mkow w obrębie m iasta, regularnie za 16 4 , natomiast w driu 9. 4 będzie
szą instancję zatw ierdzającą, uzysku- budowana z uwzględnieniem w aran - miał miejsce w dalszym ciągu pokaz
jąc aprobatę wszystkich członków Ma ków łngjenicznych i społecznych. K u - kwiatów z rodoidu.
g is tra tu  z w yjątkiem  2 głosów w strzy łon ja  Popław y będzie m iała w łasny ry  Zwiazet Księgowych w . ,,' ,sce
m ujących się. Skolei p ro jek t pójdzie nek i plac pod gmach szkolny. P ro jek t aie. c,°  y iadomośc: swych c i-
n a  Radę M iejską i wreszcie do Min. nlegnte jeszcze ostatecznemu uzgodnię " r ” s ęVaru°k°  3 13^ 45"
Spr. W ewn. jako ostatn iej in stanc ji ma niu z właścicielami Popław, k tórzy  za- c ona j mniej średnie wykształcenie grun. 

roboty inwestycyjne w Wilnie, w mar- j jacej głos w tej sprawie. ( m ierzają zabudować równomiernie roz town? znajomość zawodu. W ynagro-
cu otwierano zaledwie jedno oko, bu- j Jako  drugi pun k t porządku dzienne parcelowane działki i jako gotowe ob- dzenie 400 do 500 zł. plus premja. Ter-
d; ąc się powoli z zimowej drzemki; w {,0 rozpatryw ano p ro jek t rrgu lacji wy iekty mieszkalne poddać rozprzedaży. min zgłoszenia do 12 kwietnia r. b.
- wietniu otwierano drugie; w maju j)rzej a j  j j atc r j i  Ten rejon nadrze E.ozpatrywany na temże posiedzeniu Bliż.sze infe-macje udziela sekretar-
nofv«S an0r l ateCZnte/  T  ■W ; cauy .w* r ty  o.niedzy kc ścrołem św ., projek* regulacji osiedla *  upaciszki w Ja|  O ^ z ia łu  W łleńskego czynny wepotylicę: „Coby warto zrobić? dając , Ł J wtorki i piątki w  godzinach 19 — 20 w
do prasy szumne zapowiedzi i dopiero a mostem ialonym  pomyślany) . lokalu wlaisnym przy ul Wileńskiej 29
gdzieś w  czerwcu czy Iipcu poczynano został jako bulwar. u ję tjr w  tró jkątną przekształcenia działek w stosunku do jjn ja  P r a c o w n i k ó w  Umysłowych)
„nie spieszając" majstrować koto chód- kompozycję zieleni. W edług sprawozda itann cbrcuego. Z w yjątkiem  jednego   wileńskie Towarzystwo Ogrod­
ników i iezdni. a teraz co wndzimy?!... nia re feren ta  pro jek tu  arch itek ta St. łom ku nie przewiduje się żadnych zbu nicze otwiera 2-u tygodniowy praktycz 

Toć to dopiero pierwsze dni kwiet- Bukowskiego, luźna zabudowa, przewi rzeó. Nowy p ro jek t m a n a  celu zmniej- ny Kurs ogrodniczy od dnia 15-go kwie 
nia, a ju nasz dzielny Magistrat z- w  planie regulacji tłumaczy się szyć niewłaściwie przewidziany w da b- c w 'okalu zkoly Ogrodnicze
tela! *—  kład; !e' w n i J ^ m n e m  f/m  ' koniecznością łagodnego pizejścia z_ot mym projekcie system ulic, zwężającw menagannem tem- . .
pie gładką jezdnię na ul. Trockiej!... {wartej przes! rzem bulw aru do zw artej

Cuda, cuda! Bo na tego rodzaju „gl- zabudowy śródm ieścia w celu wpiowa
gantyczne", jak na Wilno, imprezy dzenia powietrza i zieleni w centrum

jednocześnie ich szerokość.
Po dyskusji w szczę te j na powyższy 

tem at postanowiono n a  wniosek P rezy
„zbierało się“ dotychczas ojcom mla- m iasta, oraz zharmonizowania archite . den ta  M iasta dr. Maleszewskiego pod
sta najwcześniej w t wrześniu, jeśli już 
n,e zgoła pod październikowy „kapu­
śniaczek" I...

Oby tak dalej- A naraz it — bra­
wo, brawu, brawo!!...

WtncuK Markotny.

ktonicznego nkładu dzielnicy. dać kwestję przekształcenia działek po
Kompozycja zieleni całego bulwaru łubow i?emu uzgodnieniu z mieszkań, a- 

I-ej B a ttr ji je s t zaprojektow ana w  ce m i osiedla T upaciszki 
lu  uwidocznienia w ybitniejszych objek Przed zakończeniem posiedzenia 
tów  architektonicznych i w celu stwo- przedstaw iciele B iu ra  U rbanistyczne

Wilno, Soltaniszki 50.
Informacyj udziela i zapisy przyjmu 

je Sekretaujat Towarzystwa W/ilno, ul.

go dem onstrowali piękny model p rz e ­
budowy dworca kolejowego w raz z re  
gulacją placu dworcowego. Realizacj., 
tego pro jek tu  je s t uzależniona od wy 
nikt. prowadzonych rozmow z władza 
mi kolejowemi

N A SI ROBOTNICY N IE  CHCĄ 
JECHAĆ NA ŁOTW Ę

ŚW IĘCIAIIY . R ekru tacja kom et i 
mę/czyzn n a  roDoty rolne do Łotwy 
n a  obszarze pow. swięcianskiego prze 
biega w roku bieżącym pod znakiem 
zm niejszenia frekw encji kandydatów  
na wyjuzd, przeaewszystkieiu >  odnie­
sieniu do Kobiet. Ns.jważniejszemi przj 
czynami, pot. odującemi powstrzyma - 
nie się ud zakontraktow ania się są gló 
wnie stra ty , jak ie  ponieśli robotnicy 
sezonowi w roku ubiegłym na dewa - 
luacji la ta  oraz zwłoka w wypłacaniu 
należność’, za sezon ubiegły albowiem 
część ty c ł należności wypłaca się jesz 
eze w chwili bieżącej.

Pomimo, żo kontyngent n a  pow. swię 
cirńsk i w rb. je s t mniejszy niż w r,ub. 
i wynos 1300 osób w  poiównaniu. dc 
2.500 z r. ub., należy przypuszczać, że 
nie zostanie pom yty

Wileńska 12 m. 9 (OTO i KR.1 teł. 
332.

— „Ordynat Michorowski". Nigdy
jtszcze miiuść dwojga ludzi nie podle­
gała tylu tragicznym nieporozumie­
niom, co w- „Ordynacie Michorow- 
skim“, powieści Heleny Mniszek. To 
też wiadomość, że „Ordynat Młehoro- 
wski“, dalszy ciąg „Trędowatej" już 
wkrótce znajdzie się na ekranie *ina 
„Casmo", wywołała ogólne Zaintereso­
wanie

T E A T R  s M U Z Y K /
—TEATR MUZYCZNY „LU TN IA 1 ‘ 

Tydzień propagandy tea tru . D ostępy  
Jan iny  Kulczyckiej. Dziś w ram ach ty  
goduia propagand y teairu , repertuar 
zapowiada niezm iernie m elodyjną i za 
baw ną op. M, Józefowicza „K siężn icz­
ka b łęk itu "  z J . Kulczycką, M. W a» 
rzkowiezem i M Tatrzańskim  w rolach 
głównych, oiaz M. M artówną i J . C ie ­
sielskim w barwnych baletach. Przy 
pulpicie W. ISzezepnóski.

„Rose ' w „B utni“ . Ju tro  wra
ca na jeden tylko nioezór am erykańs­
ka operetka „Rose M arie".

N iedzielna popnłuóniówka w „L utn i" 
W  niedzielę o g. 4 pp. grana będzie 
najweselsza op. S tolza „Taniec szczęś 
c ia " .

P re n je ra  najbliższa w „L u tn i“  P rc
nijerą najbliższą będzie niezmiernie ak 
tualna, a muzycznie p iękna op. Gilber 
ta  „Władczymi f ilm u " , k tó ra  w osta t 
nich czasach obiegła wszystkie wic] 
kie sceny europejsku i am erykańskie, 
zdobywając sobie wielkie powodzenie 
W ładczynią film u będzie J, Kulczycka 
R eżyserja M. Tatrzańskiego. K i rowmi 
ctwo niiuzy-czne M. Kochanowskiego.

Ostatnie przedstaw ienie bajk i w„Lut 
n i“ . W niedzielę o g. 12,15 w pot, po 
raz o sta tn i przed zupełnem zejściem 
/  repertuaru  prana będzie czaiowna 
baśń sceniczna „Księżniczka na gro 
c h u " . Ceny specjalnie na ostatn ie wi­
dowisko zostały obniżone. B ilety zbio 

owe będą specjalnie honorowane. Po 
przedstaw ieniu rozdane będą dzieciom 
słoaycze, które nadesłała firm a Połoń 
ski.

— TEA TR  M IE JS K I NA POHU 
LANCE. Dzisiaj w czw artek i jutro w 
] -iątek wieczorem , o godz. 8,15 grana 
będzie w dalszym ciągu w pełni powo 
dren ia doskonała współczesna sztuka 
„M ałżeństw o" z p p : Niedźwiecką i
Fzpakiewiczetr w rolach głównych w 
dalsze’ oosadzie prem jerowej zespołu z 
p p . Detkowską - Jasińską, Górską, 
Masłowską, Kychłowską, Śei borową, 
W ieczorkowską, Borowskim, Czaplińs 
1 im, Mrożewskini, Neubeltein, Rewkow 
skim, Siezieniewskirn, Staszewskim, 
W ołłejką i XastrzeżyTńskim. Ceny zwy­
czajne —  zniżki ważne.

Na niedzieinem popołudniowe® prza 
dstaw ieniu po cenach propagiadow ych 
— ukaże się wznowienie emocjonują - 
o tj sztuki lau reata  nag?ody Nobla E. 
O. N eill‘a „A nna C hriste“  w prcm jero 
wej obsadzie zespołu z p p .: W ieczorko 
wską, Deikowską - Jasińską, Siezie - 
niewskim.

T eati Objazdowy — rozpoczyna no 
wy objazd w p ią tek  bież. tygodnia z 
przedstawdeniami dwóch utworów. Na 
wieczorne przedstaw ienia dana będzie 
znakomita sztuka J . Deval‘a  „ S te fe k "  
w reżyserji Wł. Czengery, oraz na po  
południowe przedstaw ienie „S ta ry  ka 
w aler" w reżyserji M. W iskinda.

„M azepa" traged ja  Ju lju sza  Slowac 
kiego znajdu je się w przygotowaniu ze 
społu pod reżyserją dyr. Szpakiewicza 
w zupełnie nowej opraw ie dek o racy j­
no - kostjumo-wej W. M akojnika.

— TEATR POPULARNY „NOWO­
ŚCI". Dziś, czwartek 8 b. m. pierwszy 
występ ulubienicy Wilna Barbary Har- 
mirskitj w  nowym, doskonałym reper 
tuarze Poza tem cały zespól z Nocho- 
wiczóv.ną. Rostańską Pilarski*, A.ek- 
sym, Ptęgowskim, Orłowskim i rewe­
lacyjnym baletem Trzcionki w arcvwe- 
solej rewji- p. t. „Blaski wiosny"

Codziennie dwa przedstawienia o 
godz 6.30 i 5,15.

Premjera bajki w „Nowościach" p.
Ł „Królewna Łezka" i pastuszek Uś- 
ntiecn". Czaruiaca. petns uroku bajecz­
ka pióra A. Aleksego, wystawiona zo­
stanie w „Nowościach" po raz pierwszy 
w sobotę o godz 4-ej po poi. i po raz 
drugi w niedzielę o goda 12,15.

Ceny zniżone od 25 gr. do 1 zt-
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Zmiany. -  Tendencje.- Przedstawienia 
dla młodzieży. — Nowy zespół

Zamknięcie i ponowne otwarcie i teatru, który wskutek wysokiego  
teatrzyku „Nowości**, is tn ie ją c e j  podatku miejskiego, dużych ko-

W terenie i sia lo *acb
■ a«jaiww.^jaw — s—-

Treningi „Śmigłego"
YVKS—Śmigły rozpoczął Już trenin- tych samych godzinach. W  tym sezo- 

gi piłkarskie na stańjonie przy ul, Wei nie trenerem pierwszej drużyny będzie

Złudzenie optyczne 
ciotki Tekli..

od września r. ub. stw oizy lo  ja k - .s z ló w  za różne świadczenia jak kowskiej. Treningi pierwszej i drugiej sierżant Truchan, drużyn młodszycn —
gdyby druga fazę w  istnieniu tej światło, sala i in., posiada zna- drużyny odoywać się będą we wtorki sierż Oąsiorek. Ponadto na stadjoni" w

- i Ci w a im  od godz. 15 do 17 ej, a tre- piątki i środy przyjmowane są zapisy
ningi drużi n  młodszych i junjorów bę- do drużyn Junjorów.
dą przeprowadzane w środy i piątki w  < ---------

scenki. w ooec  b. niskich

(Migawlm uliczna).

Teatrzyk ten posiadający ( ozne rozchody, 
sw ą specjalną publiczność, ze vstępów z trudem wyrównywa-  
wzgiędu na taniość jniejsc i moż- ne.
ność sw obodnego wchodzenia na Najświeższym nabytkiem „No- 
widownię w czasie przerw pomię- w ości“ jest znana Wilnu z desek  
dzy poszcztgólnem i punktami pro- scenicznych „Lutni** Barbara Hal- 
gramu, stara się o podniesienie mirsha, utalentowana wodewilisl  

i sw ego poziomu przez angażowa- I ka, która przybywa wprost z B ya-  
nie dobrych aktorów, z, drugiej goszczy, gdzie gościła ostatnio.

Ciotka 
zaścianka do 
swej krewnej... W szystko jest względ­
ne!... Dla ciotki Tekli nasze poczciwe 
Wilenko jest Paryżem, wielkiem, rtich- 
hwem, blyskotliwem miastem, petnem 
osobliwości, niespodzianek i tajemnic!..

Likwidacja zatargu
ze Zw. Bokserskim

KURS DLA DZIAŁACZY 
SPORTOWYCH W  WILNIE
Wileński O.Z P.N. organizuje

, , . . i w bieżącym miesiącu kurs dla dzia
W obec otrzymania od Wden- , s p ń a ^  naszemu zarządowi , cały ‘Sp0rt0wych j zawodnków

7 w r  R o l c p r . ' 7 t i ł T r a  n w n 7 ^ m v  7 3  7 l i L r W1 . u OWAn V.  . J  . .. . . .

WALNE 7EBPANIF ZW. DZIEL.
SPORT. ,

Zw. Dziennikarzy Sportowych w W i 
nie poaaje do wiadomości, że wa.ne ze. 
barnie oddziału tego Związku odbędzie 
się we czwartek, dn, 8 bm., w lokata 
ośroaka W . F przy ul. Ludwisarskiej 
4. Początek zebrania o godi, 11 ran> 
w pierwszym terminie i o godz. 11.30 w 
drugim terminie. Związek uprasza 
wszystkich kolegów o bezwzględne 
przybycie.

Tekla przybyła z głuchego ' f ! 1™ *  skierowuje sw e wysiłki w Drugim filarem obecny.h  progra - sk Okręgowego Zw. B okser-'zatarg  uważamy za zlikwidowany. a ^  p J in fo rm L a n  a ich o prze
io Wiln W odwiedziny do _ kierunku odejścia )d szablonu, re- mowjest^ M a,-,a Nochowicz, J p . e  skieg 0 zawiadomienia o cofnięciu Jednocześnie z dniem dzisiejszym p ^ c h  sędiiow skich i stabito

'" '" i" '  ~ 'ucnwalamy uchwałę, dotyczącą Wych w P Z.P.N.
nic umieszczania żadnych wiado- 

towych —  oddzi-ał w  Wilnie i pi ze mości z imprez bokserskich w Wil  
kazanie ostatecznego załatwienia j nie.

krzywdzą-wii, na rzecz teatru popularnego, waczka o pięknym głosie i aktor- , . . , ,
W obec przyzwyczajenia pizbli- ka a.ep-zeciętnych zdolności. Z v l  ,zi mnikarzy Spor

cznosci do rewii przemiana taka Najszerszy zakres repertuarowy . J , , .  . , • • J
nie jest łatwa Szersza publicz- posiada U li Rostańsk*/ niezawo- t0 ^ ch -  oddział w  Wilnie i prze
ność domaga się płytkiego humo- dna we wszystkich rolach,
ru, płaskich i banalnych skeczów Kierownikiem respołu i reżyse-  
i takichż piosenek.- Pogłębianie rem jest Tadeusz Pilarski, aktor

dra^atego!" a '^ c z o r ^ T g d T  ! te^ °  maitrJału. Jest pierwszym sto tatru krakowskiego, syn znanego
minują reflektorami „świecisia cala, byc ! nri'eni do koniecznych przemian, dyrektora teatrów polskich. Nie-

Choaz: więc, ogląda, dziwuje się... 

Naprzyklad Katedr? „otże, ahrama-

cam pałac!..."

Otóż, pewnego razu, Tekla jedzie 
autobusem i usiadła tuż przy oszklonej 
kolorową szybą kabin-e kierowcy 
wozu...

Narazie patrzyła przez boczne okno , . , . ,
na chodniki, gdy jednak wóz zbliżał nu c o d z ie n n e g o , b a je c z k i d la  d z ie
są* ku Katedrze, spojrzała przypadko­
wo ku przodowi i aż krzyknęła z po­
dziwu: cala Katedra była zielonego ko­
tom !..

i lako dalszy ciąg opracowuje kie- zwykle dodatnią cechą Pilarskie- 
jrownictwo krótk.e utwory pow aż- g 0< na jje zwłaszcza dotychcza-  
niejsze, ktore,mi zamierza prze- So«y<fi produkcyj „Nowość." jest 
płatać repertuar. duży umiar artystyczny i kultura.

Pozalem wystawiane być mają 
w „Nowościach**, oprócz progra-

— A jej, M arcysieńka! — powiada 
do krewnej — wczora wieczorem by­
ła biała światła, a teraz, wo, patrzaj, w 
dzień zielony kolor na jo puścili!...

— Toz, kumacźka, — tłumaczy jej 
' krewna, — nijakiej luminaeji niama,
tylko wokna zielona w awtabusie! Ciż 
nia widzisz?...

— Prawda, prawda! — spostrzega 
swą pomyłkę Tekla. — Isz ty, jak chl- 
trze podstrojono! A ja durna i nie po­
jęta!... Wiadomo, wioskowa!...

Wincuk Maikotny.

p a m ię t a jm y " o  h e r b a c ia r n i
DLA BEZROBOTNEJ INTELI­

GENCJI (DOBROCZYNNY 2)

Znany Wilnu A. Aleksy aktor i 
autor w jednej osobie, młody śpie­
w a k i .  Pręgowski, obdaizony pię- 

ci oraz utwory dla młodzieży. Już knym głosem i J. Orłowski, w y -  
w  najbliższą sobotę i niedzielę, o - 's tęp u jący  w  rolach charakterysty-
degrana zostanie milutka bajeczka 
dla dzieci pióra A. Aleksego p. t 
Królewna Łezka i Pastuszek U- 
śmiech. Dźwięczny wiersz, miłe 
piosenki i zwarta konstrukcja te­
go utworu, a nie na ostatku i do- giirs, o których sprawozdawca

nawet star * °  ’

cznych, to podstawy zespołu, po­
większanego w  miarę potrzeby.

znaego juz i zagranicą,

KURS MOTOCYKLOWY 
W  USZMIANIE

OSZ,.MIANA. —  Sekcja Motocy­
klowa Zw. Strzeleckiego w Osz- 
mianie zorganizowała kurs moto-

~ —  --- . „ . , . j  i. cyklowy, na który zapisało sie 30
W nadchoudąeą niedzielę odbę- ukończonych 17 lat, na dystansie ^ ’  w (em" kilkt' ń ; mł0_

dzie się w  Wilnie bieg naprzelaj 3 km. dzież szkolna
dla niestowarzyszonyćh, m ającydi' -----------

Bieg naprzełftj w  Wilnie

Strzałkoiski mistrzem Białegostoxu
wr biegu naprzełaj

nasz wypowiedział się w  samych  
superlatywach.

Jest nadzieja, że niewątpliwie

wcip —  sprawiają, ze 
si będą mogli wysłuchać tej bajki 
z przyjemnością.

Rewelacją w tej dziedzinie bę  
dzie przygotowywana jako następ korzystne przemiany 'jakim uległ; 
na Dfemjera —  opowieść: Robin- ostatnio teatr „Nowościł* do-'  
s»On Cnizoe, również dla dzieci i datnio wpłyną na jego tozwój, a 
młodzieży.

Białystok. —  W  biegu naprze-, 14.30,2 min. 
łaj o mistrzostwo okr. białostoc-j Drugie miejsce o 20 m u. w ty- 
kiego zwyciężył Strzałkowski, w y -  le zajął Półtorak przed Pabisam

Stronę choreograficzną reprezen ’ kazując, mimo braku odpowied- (no\yy: nabytek Jagiellonji przed
tuje balet Trzcianki baletmistrza niego treningu i dwuletniej przer stawiający rluzy t. ilent)^ Łukaszt-

i raz czte wy, doskonałą formę i styl. Po- wiczem > Adamskim.
krył on 5-kilometrową trasę w 27-miu zawodników.

Reprezentacja [ŚląsKd
Q!]e >fedrifislri F.AX.L4:2j

WIEDEŃ. -  VVe wtmek roxe-1 drużyna zaw odow a F.A.C. (H o  
sam teatrzyk łącząc przyjemne z g iatly został w  Wiedniu drugi rids - D orer Athletic Club). Po-y.<* a ł .  j  j  v<.i a a a a v  a.  ( j  ł  • A T t  y f  I Cl  1  y y  V w 1 1 a  . a  a m  v  ——— aa— - —- - -  — -  — — J ,

Kierownictwo teatru „Nowościł* pożytecznem, uda się utrzymać . .f , ,-eoiezentacii niłkarskiej Slą iacy odnieśli zdecydowane zw ycię  ™7^ rah ^  'ania j"'6 W.SZJ
ik w ą  nie Izy . T v m  ra z e m  o r z e c h  m k iem  s tw o  w  s to s u n k u  4 :2 ,  , 4 : 2 ) .  zc studrspodziewa się, że liczna frekwen iako placówkę łącznikową między 

cja bajek i utworów dla młodzie- poważną scena, a szerszą publicz- 
ży, dopomoże do realizacji celów nością. Wł. L.

ska. Tym razem przeciwnikiem 
| Polaków' była znana austriacka j

W A Ł  ROZRYWEK UMYSŁOWYCH

Staną oni przed sądem w SumiliszKach
WILNO. Głośnie morderstwo 5 na Litwę jeśli otr/ymaj’ą zezwolę - Prokuratuia litewska opiera swe 

osób, które zginęły w noc wigilij- nia na przekroczenie granicy. oskarżenie na danych przesłanych 
ną 36 r. znajdzie swój epilog w Wezwania do stawiennictwa ma przez nasze władze oraz na p. zy - 
sądzie w Sumiliszkach (Litwa), ją być doręczone za pośredni -znaniu się do wóny *amych uskarżo 
Bracia Jankowscy po dokonaniu clw'em placówek granicznych, nych. 
morderstwa, jak wiadomo zbiegli 
spowrotem na Litwę, gdzie ich 
wkrótce ujęto lecz mimo starań 
nie wydano w  ręce naszych wtaetz.
Obecnie jak dowiadujemy się wła 
dze sądowa kowieńskie zdecydo - j 
w;ały się rozpatrzyć sprawę Janko­
wskich na sesji wyjazdowej w Su 
miliszkach, gdzie przebywają w ię­
zieni obaj mordercy.

Rozpi awa odbędzie się w  maju.
Sąd zamierza wezwać kilku świad  
ków z Czyżun, którzy udadzą się

d z ia ł  r o z r y w e k  u m y s ł o w y c h
I. KRYPTOGRAM

Zastępując cyfry odpow iednim i 
spółgłoskami, a krzyżyki samogłoskami 
odgadnąć 6 wyrazów o podanem zna­
czeniu. Następnie z liter składających 
się na te wszystkie wyrazy ułożyć przy 
słowie, i

Znaczenie wyrazów: D Dopływ
Sanu, 2) miasto polskie, 3) gatunek u- 
wadów, 4) ryby morskie ula’ potę­
ga, 6) sj mboi pierwiastka chemiczne­
go

4 x 9 10 x *
9 8 x 1 x
5 x 7 x
6 x  31 3 2 x 
6 x 3  
3 x

1)
2)
3)
4j
5)
6)

III Porsczny turniej o mistrzostw)
m. Wilna

H i n d u s
Or. K n s h i i i  

A s t r o lo g  O k u lu s t a  
s t iw ia  a a r o ik o p y  

PrzyjHflte f . ’0 —12 
I .5  — 19 

JrgŁ IU ńsrt 8 m. 16

W dalszym ciągu drużi nowego tur­
nieju o mistrzostwci m. Wilna w run­
dzie 16-ej drużyna „OgnisKa" w skła­
dzie: p. p. Stankiewicz, Piasecki, Sku- 
ratowicz, Gole. Brożyńsjd i jaczun — 
odniosła zwycięstwo w stosunku 6 do 
0 nad drużyną „Podoficerów", którzy 
wystąpili w sklaJzie: p.p Drozdowski, 
Kttlłk, Kasprowicz, Gierzyński, Kaczo­
rowski i Drotlew.

W  rundzie 17-ej spotkały się dru­
żyny „Zw. Stud. Rosjan" i „Strzelca". 
Punkty dla pierwszych zdobyli p. p. 
Zawodow, Frolow (walkowerem z po­
wodu mieatawiennictwa p. Lewando- 
wicza) i Laskowski; dla „Strze.ca" — 
młodzi utalentowani gracze p. p. Jab­
łoński, Kowalumec i Puswaszkis.

W rundzie 18-ej walczyły ze sobą
„  , , , • . . . .  drużyny „Polic. KI. Soortowy" z fa-Grodna po dwudniowych obradach w wory'1 ^  Uo pier n ie jsca „W .
W arszawie, zjazd konserwatorów  z ca Xow. S z p „ nkty dla „W. T S z."
lej Polski z generalnym  konserwatorom  zdobyli- p. Borkum u p. Urbity, p. Galin
Reinerem na czele. Zjazd, potrw a w u p. Nosewicza, p. Sagałowtcz u p.
Grodnie 2 dni. Przedm iotem  narad  „Ros4ana“, p. Orensztein u p Osińskłe-
przedewszystkiem bodzie zagadnienie S° i P Korkozowicz u p Hermana.
związane z spraw ą wykopalisk i o d - Sz6^  zwv, ^ . zkiei .dn '-^ ^ zyny p. Uciechowski po dłuższej i za-

z

U. BILETY WIZYTOWE,

Uczestnicy pewnego zebrania po­
siadali następujące biletv wizytowe. 
Kim był każdy z mch?

Ant Sitalojre.
Tom Konesia 
St. Amkino 
Br Tyklasiew.

przemyska, 9) lwowska, 10) łódzka, 
11) sandomierska, 12) chełmińska, 13) 
tarnowska, 14) częstochowska, 15) wio 
c'awska, 16) kielecka, l 7) płocka, 18) 
podlaska, 19) łomżyńska, 20) pińska, 
21) łucka.

3) Silva .  lerum, byty to księgi 
rodzinne pisane w  domach polskich; 
znajdują się w nich nieraz opisy wy­
padków historycznych.

4) Banfark (Bckwark) W alenty 
(1507— 1576).

5) Henryk Dumant.

U nas I gdzieindziej
BRUKSELA. — Belgijska d ru ­

żyna ligowa C. S. Bruges wzi**- 
ła  udział w międzynarodowym 
tu rn ie ju  piłki nożnej, zorganizo­
wanym przez A-klasowy klub Bruay, 
we F ran c ji Północnej. W  turn ie ju  
tym  b ra ła  również udział polska dru­
żyna em igracyjna Ur.ja z Bruay, 
znana z poprzednich meczów z pol- 

S ta r to w a lo  skiemi drużynam i ligowemi, k tóre ba- 
, wiły we Francji.
, Zespół em igracyjny odniósł ogrom­

ny sukces, bijąc am atorską li jową 
| drużynę francuską, Bully i dochodząc 
do finału , w którym  pokonany został 
po ładnej i am bitnej grze przez wy­
mienioną wyżej drużynę belgijską 1:3.

BERLIN . —  Akademiccy szermie­
rze Belgji bawili w Berlinie, gdzie

wszystkich 
niemiec

! kimi. W e florecie zwyciężyli Bolgo- 
' wie, a w szabii i szpadzie — Niem-
! cy-

M ELBURN. — Znani lekkoatleci 
japońscy M urakoso i Togami oanie- 
śli ostatnio w A ustra lji duży sukces.

W  A uckland Togami uzyskał w 
skoku wzwvż 182 cm., w dal 721 cm.. 

i w trójskoku 14.28 m tr.
I W  Christchurch M rrakoso na 3 
i mile ang zanotował w spaniały wynik 

14:17 min.

III.

IV.
1)
2)

1) „Chłopi";
2) „Nil desperandum".

SYLWETY RZEŹBIARSKIE
Henryk Stattler 
Pius Welońsk'

V. ZAGADKI GEOGRAFICZNE
1) Wista
2) Wołga.

Wycieczka z l» d u  
konserwatorów

w  G rod nfe
GRO rN O . D nia 6 bm. przybył do

zaniku.

rokuje najlepsze nadzieje na przysz- 
lośc. , i.^

W  rundzie 20'ej grali ze sobą — 
„M agistrat" z „Domem Akademickim". 
Punkty dla pierwszej drużyny zdobyli, 
p. Kowalski (walkowerem) u p.. Kur- 
m.na i p. Karpiński u p Bekleniszewa, 
dla drugiej drużyny p. Adamowicz u p. 
Popiela; odłożono partje. p. Karpiński 
(Magi,start) — p. K/uiisch, i p. Gorz- 
kowski (M agistrat) —  p. Waśniewski.

W  rundzie 21-ej ,,/W T  Sz.“ roz­
gromiło swego najgroźniejszego prze­
ciwnika „Zw. St. K.“ w stosunku 5 do 
1. Punkty dla zwycięzców zdobyli: p. 
Borkum u p. Zawodowa, p, Galin u p. 
Achmatowicza (walkowerem) p. Flales 
u p Frołowa, p. Sagał«wicz u p Rein 
harda, i p. Orensztein u p I askowskie- 
go. Od zupełnego pogromu uratował 
akademików Rosjan uparty p. Ku­
czyński. który wygrał z p. Slenem, z 
którym mial dawne porachunki i które­
mu się zrewanżował za zeszłoroczną 
Dorażkę.

W rundzie 22-ej grali; „Dom Akade­
micki" z „Ogniskiem". W brew prze­
widywaniom „AkaHemicy" wygrali z 
mocniejszą od siebie drużyną w stosun

SZARADA
Trzecia - czvłarta — rzeka splawna, 
płynie w Rosji z dawien dawna. 
Pierwsza -  czwarta — dobrze znana, 
bywa często spotykana.
Drugi zawsze ci poGluży, 
czy to w domu, czy w podróży. 
Całość zaraz ci wypadnie, 
gdy to wszystko oddasz snadnie.

Rozwiązania nadesłali p. p.: W. Ła- 
buć, F. K , P. M z R„ Ign. Pietrzak, 
Z. Dąbrowski, J. Kozakiewicz ze Świę- 
cian, K. S. S., Wiktor Z.

Nagrodę książkową otrzymał p. 
Wiktor Z. 
m  mm .

PARYŻ. —  Znany dziennik p n ij 
ski „P aris  - Soir“  rozpe-ządza wspa­
niałe rozbudowanym aparatem  reda­
kcji sportowej, a mianowicie:

100 redaktorów , korespondentów i 
reporterów  obsługuje wyłącznie dział 
sportu, m ając do dyspozycji: sekre­
tarzy , 40 telefonistek, 20 stenogra­
fów, 20 fotografów , 2 samoloty, 12 
samochodów, 10 motocynli, 20 ma 
szyn do pisania.

O pracy działu sportowego „P aris 
Soirs“  świadczy następujący przy­
k ład : w ubiegłą niedzielę o godz. 
15.20 w S tu ttgarc ie  /.robiono zdjęcia 
fo tograficzne z meczu F ran cja  Niem­
cy. K lisze odwieziono samochodem 
na lotnisko, skąd samolot przewiózł 
je  do S trasburga. Zo S trasburga zdję 
cia nadano telegraf'cz.nie do Paryża.

2 )
3)
4)
5)
6) 
7> 
8) 
9)

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z dnia 1 kwietnia 1937 r. 

L ZADANIE MUZYCZNE
I) SzyManowski,

StojOwski,
ŁAbuNski.
WieNIawski,
Dldllr,
NoSkowSki, 
BiaŁkiewicZówna 
MAreK,
NieWiadOmski. 

STANISŁAW

Notatki radiowe
MAŁŻEŃSTW O! i ale również sam autor słuchowiska, któ

Oto ty tu ł ciekawej nowości T ea tru  D  V1 pełni sukcesów artystycznych pi>-
na Pohulance, na k tó rą  rad joducha- 1 Seenę dla radja.

, . . • , ,  > Colin stal sic uAb.onym aktorem
i/.i y im a ją  się w naj zs yc racjjowyin radj ostu cha czy francuskich, 
dniach. S prz idaz biletów ja k  doskonałym reżyserem i cenionym auto

i sze po cenach specjalnych rozpo- refn szeregu słuchowisk z okresu wiel- 
czyna się dziś od 12 —  13-ej i od kiej rewolucji z epoki napoleońskiej. 
]7  —  19-ej w księgarni Zawadzkie- Ten wszechstronny artysta umie oży-

MONIUSZKO

go przy  ul. Zamkowej.

UWAGA!
ZM IENIAM Y SPOSÓB, CZAS 

I  M IE JSC E !
W  najbliższą niedzielę ulegnie 

j zmianie organizacja popularnych wy- 
\ cieczck radjowych.
i Dla uniknięcia niejtoroz.uinicń pro-

wiać stare dokumenty i czynić z mch 
— mikrofonowe odpowiedniki powie­
ści biograficznych, tak uluhionych w o- 
statnich czasach.

„Proces Ludw;ka XVI" jest radio­
wa rekonstrukcją posiedzeń Konwentu 
z grudnia 1792 roku i stycznia 1793 f i  
opartą ściśle na materjalach historycz­
nych

Obrazy słuchowiska odtwarzają w

budowy króle oskiego starego tartej wa'ce zremisował z doskonale i))\j \, i wyj Ay-iny. vjj u c  y  n<J W OiCIOLlii
W yniki zjazdu wpłyr ą niewąt^Lwie grającym p. Smi.ginem. Ogólny wynik ku 3'/2 do l'/2 przy jednej partji odlo- 
na  szybsze zrealizowanie niezbędnego 5U do *g na korzyść „W. T. S / ". żorej. Punkty dla Akademików wygra- 
zahezpieczenia tak  cennych dla nauki ‘-V rundzie 19-ej starły się ze sobą 
i sztuki w ykopalisk oraz odbudowy bardzo^młoda ile bardzo vva'eczna aru- 
wielkic j pam iątk i po S tefanie Batorym
jak ą  je s t S+ary  Zamek w Grodnie.

KAŻDY GROSZ 
ZŁOŹONK NA KONTO P. K. O. 

NR. 70204 
«*R7YNIESIL ULGĘ BE7ROBOTNYM

żvna „Strzelca" z mocną drużyną „Og­
niska" dla której punkty zdobyli p. p. 
Stankiewicz, Skuratowicz, Gole i Ja­
czun, dla „Strzelca" młode obiecujące 
talenty: p. Kowalumec u p. Brożyńskie 
go i p. Szaoiel u p Piaseckiego. Prze­
bieg tej partji, którą poniżaj zamiesz­
czamy wskazuje iż p. Szapiel, wvgry- 

1 zając u swego mocneeo przeciwnika

(i p.'Waśniewski u p Brożyńskiego 1 p.
Bcklaniszew u p. Jac/m anna; partje p 
Kurmin — p. Stankiewicz, p. Adamo­
wicz, — Skuartowicz, i p. Androszczuk 
— p. Gole oddano na remis. Odroczono 
partię p.KruJisch —■ p. Piasecki (Og­
nisko).

Dotychczasowy stan turnieju po 22 codziennie o godz. 19.30 w lokalu To-
rundach jest następujący: „W. T. Sz." warzystwa ul. Gdańska 1. Zakończe-
punktów 29j/2, „Ognisko" 25'/2 (1 nie- nie turieju i rozdanie nagród w dniu
skończona),„Zw. St. Rosjan" 24l/ 2, — 13 b. m.

II MIXTUM COMPOSITUM
1) 27 listopada 1627 r. 9 okrę­

tów polskich odriosło zwycięstwo nad 
11 okrętami szwedzkiemi.

2) 1) gnieźnieńska,?*2) jioznań- 
ska, 3) warszawska, 4) wileńska, 3 ' 
śląska, 6) krakowska, 7) lubelska 8)

„Strzelec" 19, „Dom Akademicki" 11 
(3), „M agistrat" U  (2), „Podoficero­
wie" 7'/2 i „P. K. S.‘‘ 1.

Dalszy ciąg rozgrywek odbywa się

simy wysłuchać w p ią tek  o 18.20 „Jak  w strząsający sposób tragiczne azicje 
spędzić' ś w i ę t o ,  w której Tadeusz rodziny królewskiej. Ludwik XVI po
Bnisiewicz omówi wyczerpująco n p ro  
wadzane inowacjc.

OŻYWIONE ARCHIWA W  RADIO. 
SŁUCHOWISKO O PROCESIE LU­

DWIKA XVI.

nieudanej ucieczce został osadzony w 
Varenne, potem przewieziony do Pa-v- 
ża, z początku zawieszono go w t wła­
dzy, , potem po dniu 10 sierpnia 1792 r. 
zamknięto wraz z rodziną w twierdzy 
Tempie. W stan oskarżenia fiostawilo 
Ludwika XVI ujawnienie dokumentów, 

Czwartkowa premjera Teatru Wyo- stwierdzających, że utrzymywał kore- 
hraźni przyniesie słuchaczom radja siu- ispondencję z eiregracją. 
chowisko — Jerzego Golina p.t. „Prc- Słuchowisko „Proces Ludwik i XVI",
ces Ludwiki i XVI." nadane we Francj' w dziale „ O ż ^ io -

Słuchowisko to jest ze wszechmiar nych archiwów*, otizymało w Polskiem 
interesujące. Zaciekawienie btftfzi nie- Rad jo doskonalą obsadę aktorską i do- 
tylko temat sztuk' radjowei, która od brą oprawę reżyserską 
tw arza z dokumentów historycznyc" Słuchowisko nadane bedzie fnia 8
wstrząsające dzieje rodziny królewskiej kwietni? o god? 1°,00 W  słuchowisku 
podczas wielkiej rewolucji francuskiej, bierze udział 21 osób.
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IV  te j  ru b ry c e  za m ie s z c z a m y  n a jc e ln ie js z e  w z a lę -
; d n ie  n a jc ie k a w s z e  a r t y k u ły  I feS jecony , k tó re  w c z o ia j  

u k a z a ły  s ie  w  p ie s ie  p u i iA łŁ j .  N ie  c o a t ru je m y  ich  w  
ż a d n e  k u m e n ta r r e .  a le  to  n ie  z n a n y ,  a b y ś m y  r>od.?5e- 
ia l i  p o g lą d y  w  n ic h  w y p o w ie d z ia n e .  O w s z e m  u ę flą  s tą  
tu  z n a jd o w a ły  u tw o r y  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł ,  b e tią  p o w ­
ta rz a n e  z n a n ia , z k to r e m i s ię  z g a d z a m y . A ie  r ó w n ie  
c z y s to  b e d z łs m y  z a m ie s z c z a li a r t y k u ły  p r z e c iw n ik ó w  
i p r z e d r u k o w y w a l i  p o g lą d y  s k ra jn ie  z  r. s z e m i p o g lą ­
d a m i s p o rn e , j i i l i  b ę d z ie m y  u w a ż a ć , ł e  z  ja k ic h k o l ­
w ie k  w z g lę d ó w  d a n y  u tw ó r ,  a r t y k u ł  c z y  fe i je io n  z a ­
s łu g u je  n a  p o w tó r z e n ie  lu b  na z a p a m ię ta n ie .

s

„Wiadomości LiteracKia"
{Pisarze p o lscy  o  k w e s t i i  ż y d o w s k ie j  

A N T Y S E M IT Y Z M
Hiiiorja Żydów jest jedyna, bez. wałek chleba i kilka cebul: dokąd i za 

przykładna. Żaden inny naród pozba- co on ma wyjechać albo wyjść? 
wiony ziemi, lozegnany po całym świe- Z drugiej strony natur: lny i zrozu- 
r e ,  znienawidzony, pogardzany, prze- miały jest antysemiiyzm. Chociaż Zy- 
śaldowany, nie rozrósł się w wielką dz: przebywają w Polsce od kilkuser 
masę i potęgę. Tkwi w nich jakaś nie- lat, pozostali w stosunku do ludności 
zniszczalna siła żywotna, która nie tyl- , miejscowej fizycznie i duchowo żywici- 
ko opiera się najcięższym pognębieniom em odmiennym — rasą, religją, języ- 
ale zużywa je na swą korzyść, zacho- idem, obyczajami — całą swoją naturą, 
wując wśród najwyższych kultur w ła - jT a  odmienność objawia się nie tylko
sne, stare, barbarzyńskie formy życia [ jako obcość, ale bardzo często jako wro ___________
Pomimo bezwzględnych równoupraw- gość, która łagodzi się lub kryje w przez bijatyki w gmachach i na ulicach, Więc niema rozwiązania meczącej
nień, pomimo szczerej tolerancji reli- . jednym punkcie porozumienia v. wybijanie szyb w sklepach, wypędzanie zagadki?
g ’jnej rasowej w społeczeństwach eu- : mttresie. Poza tym jednym punkiem h a n d l a r z ó w  z targów i wywoływanie Jeżeli odpowiedź na to pytanie nie
ropojskich, pomimo wiekopomnej roli j godnego zetknięcia, na wszystkie]i m- gorszących starć we wszystkich miej- ma być hitlerowska, podyktowana
historycznej, jaką Żydzi odegrali w w y -j nych trwa stały rozbrat. Uzy podobna cac|j  publicznych, ciągnie się łańcuch przez jakikolwiek fanatyzm, rasowy lub 
* . .i i... ądać i spodziewać się, że dwa spo- brutalnych rozpraw, których nie uśmie- leligijny, wogóle zly i głupi, lecz przez

leczeństwa tak rożne całą swoją istotą, rzają najostrzejsze środki rządowe, usi- rozum i uczciwość, muszą być z niej 
ak ustawicznie odrywające się od sie- }ujące stłumić wrzenie i udaremnić wyłączeni wszyscy Semici, którzy są 

bie wzajemną odrazą i wzgardą, wre- gw a|ty Pomimo przeciwdzialań admi- kulturalnymi ludźmi i prawdziwymi Po 
-zcie co może jest n<_jważniejs/.ą lustracyjnych i karno-sądowych, anty- lakami, jakich znaliśmy i znamy wielu, 
przyczyną rozdziału tak Dezap-iacy. semityzm rozwija się coraz mocniej, ż j  Ci nie należą do sprawy, która obejmu­
j e  skazane na jbustronną nienawiść pg on ju£ n:e tyj^o Zredukowania Żv- je tylko prawdziwych żydów. Otóż dla 
przez religiny sąd histoiji, będą wspuł- (j(̂ w w ji0^c; j ograniczenia w prawach, tych, chociaż ich przodkowie przybyli 
'.yły ze sobą przyjaźi e a nociażby gje doszczętnego wypędzenia ich z Pol- przed setkami lat, Polska nie jest ojczy- 
ylku tolerancyjnie? Czy wobec litrze- j z rą ani jai(0 ziemja anj jak0 spoleczen-
i tej i kulturalnej przewagi PoLikOw , j es,j j0 pr0gram barbarzyński, cal- etwo, jest tylko miejscem dłuższego lub 

posiadających jeanak trawiącej icowjcje niewykonalny, ale jest to pro- krótszego pobytu i zarobku w odwlecz 
dolności asyrrilacyjntj, i wobec ekono gram Antysemici używaja środków bru rej i nieskończonej wedrówce z zacho 
licznej przewagi z idów, posiadają- talnych, obrażających elementarne za- waniem całkowitej odrębności i niezgo- 
ych zJo'nośv. twardego optru , można sa,dy prawa i moralności, ale wieazą i dy ze społeczeństwami nawiedzonemu 
rzypaścić, je jei a strona pochlc ii lub mówią jasno czego chcą Tymczasem Ojczyzną Żydów jest właściwie cala ku 

w  której są miasta posiadające ,ch wię- .mieni drugą i wytworzy warunki trw a- 0brońcy Żydów poprzestają jedynie na la ziemska, a ich narodem wszyscy w

P o ls k ie  e k s p o n a iy  na  m ię d z y n a ro d o w ą  w y s ta w ę  
ta rtc ó w  lu d o w y c h

tworzeniu i rozwinięciu chrześcijaństwa 
pomimo licznych objawów ich geniusza 
w nauce, literaturze i organizowaniu 
społeczeństw, pomimo czcigodnych 
jednostek njepokaianej czystości mo­
ralnej, pomimo że obecnie zajmują w 
państwach cywilizowanych wszelkie 
stanowiska, aż do najwyższych włącz­
nie — wszędzie z większą lub mniejszą 
wyrazistością są wyosabniani i nielu- 
biani Bez przesady rzec można, że an­
tysemityzm jest jawnym lub utajonym 
prądem w całej Europie. Naturalnie jesi 
on nurtem najszerszym i najgłębszym 
w społeczeństwach o największem zgę- 
szceniu Żydów, szczególnie w Polsce

vVczcna.j w lokalu Towarzystw? Sze 
rżen ia Sztuki Polskiej wśród obcych 
W W arszawie, został urządzony po­
kaz eksponatów działu polskic-go na 
m iędzynarodową W ystaw ę Tańców Ln 
dowych, organizowaną przez: Archi- 
te s  In ternationales de la Dances. Na 
pokaz złożyły się tablice, mapy, f i ­
gurki, instrum enty  muzyczne i maski.

I Na specjalnych tablicach, wykonanych 
techniką barw nej wycinanki plastycz­

ce j niż cale kraie, a ogól ich dosięga 
trzech miljonów. Tu walka już nie jesr 
diobną potyczką, ale poważną i zaciętą 
wojną dwóch narodów, z którycn je­
den przeważa liczbą a drugi strategją I 
uzbrojeniem ekonomicznem. Już obec­
nie widzimy w codziennych starciach 
bojówek tyle fanatyzmu, rozjątrzenia
1 okrucieństwa, że o dobrowolnem lub 
przymusowem zawieszeniu broni a tern 
mniej o trwałej zgodzie nie może być 
mowyi Większość społeczeństwa pa­
trzy na tę wojnę bąaz oDojętnie, bądź
2 głośną lub cichą sym patją i uznaniem 
dla antysemitów, nikt jednak me wska­
zał jak skutecznie zażegnać szaiejaca 
burzę.

Bo też sprawiedliwe rozstrzygnięcie 
tego zatargu jest rzeczywiście bardzo 
trudne a nawet bez popełnienia gwałtu 
niemożliwe. Zestawmy fakty. Że Żydzi, 
wygnani ze swej ojczyzny i rozprosze­
ni po świecie. wcisnęli sie wszędzie 
gdzie mogli; że wtargnęli liczniej tam 
gdzie znaleźli drzwi otwarte niż tam 
gdzie były dla nich przymknięte lub 
zamitnięte, że rozmnożyli się w społe­
czeństwach, które im me tylko zapew- 
n.aly tolerancję, ale także warunki przy 
jazne dia zachowania swej odrębności 
i wyzysku; że największą masą wtło­
czyli się do słabej kulturalnie i pań­
stwowo Polski -szlacheckiej; że dzięki 
dawności swego pobytu uważają się 
za ludność rodzimą; że zamożni nie 
chcą a ubodzy nie mogą wysiedlić się 
do innego kraju, zwłaszcza że gotowe­
go ich przyjąć na kuli ziemskiej niema 
— to jest naturalne i zrozumiale. Jeżeli 
chcemy pozbyć się Żydów w sposób 
Judzki i wykonalny; musimy wskazać 
im drogi i miejsca odpływu, a nit żą­
dać ażeby w braku przytułku wytopili 
się lub wywieszali, chociażby dlatego, 
że oni dla naszej przyjemności, korzy­
ści czy wygody, samobójstwa nie p o ­
pełnią T rzeba przecież odpowiedzieć 
nietylko bogatemu przemysłowcowi lub 
bankierowi, który posiada środki i ko- 
smoj'olityczną gotowość do zmiany

ej haimonji? Czy można nakłonić lub s,]ownern piętnowaniu hańbą napastul- niej rozmieszczeni i pomimo najwięk-

nej przedstawiono j ia r r . tańcząbe: 
,,krakowiaka* ‘ , ^oberka* ‘ , „drobnego1 ‘ 
i „trojaka* ‘ śląskiego, w oryginalnych 
strojach ludowych. Pozatem  w gru  
pach figurynek etnograficznych, przed 
stawiono sceny taneczne z Łowickie 
go, Iłucnlszczyzny, Podhala i t.d. 
Reprodukowane przez nas zdjęcie 
przedstaw ia grupę iigurynek  eti.ogra 
ficznych w s ln m c h  góralskich, pod 
czas tańca „zbójnickiego".

tY C IE  b O S P O rA P C Z E

Fundusz obrotowy reformy rolnej
przejmuje wierzytelności P. s. R.

niewolić trzydziestomiljonowy naród, 
>d wieków ze swoją ziemią zrosły, hi- 
itoryczn.e w formach życia spoleczne- 
10 swoiście ukształtowany, poaadają- 
:y własną, w niektórych dziedzinach wy 
-.oko rozwiniętą kulturę i umiłowane tra 
iycje, po półtora wiekowej ciężkiej nie-

ków, na obrzucaniu ich obelgami, nie szych oddaleń zjednoczeni wspólpie-
wspominając wcale o tern, jak naieży rrńeńcy i współwyznawcy. W obec te-
irstosunkować współżycie walczących, go, chociaż najliczniej zwarli się w p oi-
czy Żydzi mają tu pozostać nadal w sce, ich los powinien być przedmiotem
niezmieniontm położeniu polityczno- troski całego obszaru ich zamieszkania,
spolecznem i z nieograniczoną swobo lą wszystkich zainteresowanych narodów
lozwoju w liczbie i znaczeniu, czy też i rządów, a zwłaszcza wszystkich Izra-

voi. wskrzeszo.iy do niepodległości i p 0 w jn n a  dokonać się jakaś pokojowa elitów w świecie, któizy przecież wy­
dojony swoboda kierowania swym (o- jcj, redukcja przez dobrowolny odpływ, wierają potężny wpływ na rozwiązanie

ulegać, ale pragnie w pewnych stosun 
'■:ach panuwać, która nie tylko opiera 
twoją działalność na sile miejscowej, 
ile na pokrewnej wszechświatowej? To 
jest niemożliwe, i tego nie o.3ńągnie ani 
najwymowniejsza zachęta, ani najo­
strzejsza nagana.

hitleryzmem. Niewątpliwie, ten przyk- 
‘ad oddziałał, ale tylko jako pobudka i 
zachęta. Antysemityzm nastrojowy int­

ern, ażeby on zgo.dzit się na przecho Samo lżenie nie wystarcza, bo sprawy najważniejszych zagadn,eń politycz- 
wywanie w swem wnętrzu wielkiej zor- tl;e rozstrzyga. Antysemici mogą bar- nych. Sprawa żydowska nie jest wy- 
ganizowanej i rozrastającej się tnasy na cjzo ja two swoje mapaści, rabunki, fącznie polska, lecz międzynarodowa, i 
tlywowej, u której -a ledw e wviątki u- gwa(ty usprawiedliwić argumentem, że na tej rozszerzonej podstawie powinna • 
oodobniaiją się  ̂ do otoczenia, która źą- onj robją rew.lucję, która nigdy i nig- być uregulowana. Jeżeli to nie nastąpi, 
da nit tylko równych z nien. p n w  a ; (jzje nje była walką ludzi wytwornych, będzie ona w miejscach większego zgę- 
przywilejów dla swoich przeżytkowych grzecznych i dobrotliwych a zawsze I szczenią Żydów ciągle .dymiącym i czę- 
barbaryzmów, która nie tylko nie chce WSzędzie posługiwała się śordkami bru- sto wybuchającym wulkanem nienawiś-

talnemi, że obecny antysemityzm poi- ci, którego nie zgaszą najobfitsze po- 
ski jest sielanką już nie tylko wobec toki oskarżającej lub broniącej kazeo- 
wieikich wojen, ale nawet wobec ma- logji. Tylko wielka naiwność może się 
łych wybuchów zbiorowej nienawiści, iudzić tą nadzieją, 
i z pewnością dziesiątki lat jego gwat- i Podjęte dotychczas w  rządzie i w 
tów nie wyrównają swem zdziczeniem prasie sposoby stłumienia lub złagodzę- i 
jednej nocy św. Bartłomieja we Francji, nia zażartej walki „narodowców" z ży- 

Gwałtuwny wybuch antysemityzmu n;e mówiąc o wypędzeniu Maurów z darni okazały się bezsilne i skuteczne 
i nas w ązany  bywa przyczynowo z Hiszpanji. być nie mogty. Bez zamiaru dodania

Sumarycznie sprawa wygląda tak. do nich jeszcze jednej chyb onej próby, 
Naród polski chociażby go skrejw- chcę zwrócić uwagę na osobliwą takty- 

wano najmneniejszemi zakazami i ka- kę i pojmowanie honoru Żydów. Rdzeń 
niał od początku wejścia Żydów do rami, chociażby mu zastrzykiwano naj- tajfunu antysemickiego przesuwa się 
Poiski. ale ponieważ byli oni dia „szla- jdeainiejsze szczepionki miłości bliźnie- głównie przez sklepy i audytoria wyż- 
chty „kuram' niosącemi złote jajka , g Q n je  wytrzyma cierpliwie ogromnej, 1 szych zakładów naukowych. Studenci 
stanowi!- domieszkę niewielka zacho- szybko pęczniejącej i zorganizowanej „narodowi" żądają aby ich koledzy ży- 
wywali się kornie, nie wspinali się na masy zupełnie obcego, kulturalnie ska- dowscy zajmowali osobne ławki po le- 
wyższe stopnie i poziomy społeczne, mienialego żywiołu, nie podda się jego wej stronie sali, ci zaś nie chcą się na 
przeto pozostawiono ich w spokoju^ a wpływom i panowaniu, będzie ciągle to zgodzić i uparcie zasiadają po pra^ 
nawet pod życ-1" ą otrieką. Za czasów wybuchał nienawiścią w brutalnych a- wej mędzy swymi wrogami, narażając 
., ewoii wzmogli się w ilości, mocy, cm- takarh, będzie w nich zryeprawiał się na bójki. Ten upór jest europejskie- 
bicji i uprawmtniach, ale r.aród pozba- swoije najczystsze i najwrażliwsze pier- mu poczuciu godności zupełnie obcy. 
wiony samodzielności państwowej nie wiaistki, młodzież, a wyrzuci z kraju za. Któryś z filozofów angielskich powie- 
mógt podejmować z nim' otwartej wal- ledwie drobne odłamki żydowstwa. Bo dziat, że nie chciałby przebywać w to­
ki Zapaliła s:e ona i musiała zapalić się tyle będzie możliwe. warzystwie, w któremby jedna osoba
bujnym płomieniem w niepodległości, | żydzi i ich obrońcy wyleją na anty- nim gardziła. Tymczasem studenci ży- 
która ruchów antysemickiemu dala sze semityzm rzaki złorzeczeń, zniewag i dowscy pragną konieczn e siedzieć mię- 
toką swobodę i rozmach. Kolumny bo- klątew, loztoczą w jaskrawych obra- dzy kolegami, którzy nimi gardzą. Po- 
jowe w atakach tworzy giówn o kon- j zach ohydę ich dz:alań, przypomną spo meważ pogarda ma bardzo wiele zna- 
serwatywna młodzież akademicka, na- łeczeństwu polskiemu cały katechizm czeń, mieszczących się między obelgą 
zywająca się narodową, do której przy- przykazań reiig-jnych i cafy kofeks o- a zaszczytem, i ponieważ dotknięty nią 

. czepiają się rozmaite żywioły rozkla- bywatelskich obowiązków, aie ten hu- nie uważa się za obrażonego, jeżeli w 
r jsca, ale nędzarzowi mającemu do dowe i awanturnicze. Od żądań prze- ragan nablyska i nagrzrm piorunami swojem przekonaniu na mą nie zasiu- 
w vvviema sie o e i swojej rodziny ka- znaczenia osobnych ławek w audytor- słów a walki nie powstrzyma. Bo to guje, przeto zdawałoby się, że studen-

jach dla studentów żydowskich, po- będzie memożliwe. ci żydowscy nie tylko powinni zająć

Z dniem dzisiejszym zyskato moc 
obowiązującą rozporządzenie ministra 
rolnictwa i reform rolnych, wydane w 
porozumieniu z ministrem skarbu o prze 
jęciu na rachunek Funduszu Obrotowe­
go Reformy Rolnej niektórych wierzy­
telności Państwowego Banl.u Rolnego.

| Rozporządzenie to  zostaic wydane 
' na podstawie rozuorządzenia Pana P re­
zydenta Rzeczypospolitej o ulgach w  
spłacie długów posiadaczy gospodarstw 
wiejskich oraz rrfniczych przed Tę 

fciorstw i instytucyj w bankach państ- j 
wowyeh.

Przejęciu na rzec/ skarbu Państw a |

na rachunek Funduszu Obrotowego Re- 
tormy Rolnej — w myśl rozporządze­
nia — mogą podlegać wiet zytelnośd 
Państwowego Banwu Rolnego, wymie­
nione w rozporządzeniu Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej z roku 1934, 
według stanu na 31 grudnia 1936 bez 
doliczeni: oprocentowania za zwlokę i 
odroczenie wraz z przysługującem im 
zaoezpieczeniesr..

Rozporządzenie zaznacza, że łączna 
suma wierzytenloścl, przejmowanej na 
tej poostawie, nie może pizekroczyć —- 
3.60 000 złotych.

Protestowanie w e k s li
przęz urzędy pocztowe

W  Dzienniku Ustaw R. P nr. 24-1937 
ogłoszone zostało rozporządzenie mi­
nistra sprawiedliwości z dnia 24 marca 
rb. o zmianie rozporządzenia z dnia 27 
czerwca 1936 r. (Dz. U. R. P. nr. 49- 
1936) w sprawie sporządzania protes­
tów weksli: przez urzędy i agencje po­
cztowe. Na mocy wprowadzonej zmia­
ny do par, 3 wymienionego rozporzą­
dzenia — urzędy i agencje pocztowe 
mogą sporządzać protesty weksli we 
wszystkich miejscowościach — nie tyl

osohne ławki, ale ich stanowczo zażą­
dać. Przecież takie odosobn ienie jest na 
turalne i przyjęte we v-szystkich ciałach 
zbiorowych, w których członkowie gru­
pują się weditig różnic politycznych, 
społecznych i religijnych. Socjalistom. 
katolikom lub Polakom w dawnvm par­
lamencie niemieckim albo Polakom w 
dumie rosyjskiej -nie przyszłooy na 
myśl żądać siedzeń pomiędzy r.arodo- 
wo-liberalaml, hakatystami lub zwolen­
nikami Pobiedonoscewa i Katkowa. 
Czy student Żyd wyobraża sobie mo­
żliwość zajmowania ławki między „en­
dekami'"5 Doprawdy okazałby nadzwy­
czajną bezwrażliwość nerwów i brak po 
czucia godności.

Aleksander Świętochowski

ko jak dotychczas województw: poz­
nańskiego, pomorskiego i śląskiego, 
alet również województw: kieleckiego, 
krakowskiego i łódzkiego oraz powiatu 
warszawskiego.

Na pozostałych obszarach, jak do­
tychczas, spairządzenie protestów mo­
że byc dokonywane tylko w tych miej­
scowościach, w których ma siedzibę 
urząd lub agencja pocztowa.

Wkłady oszerędtao- 
ŚDOfeS w P. K. 0.

w  m arcu  937 r.
W miesiącu marcu wkłady oszczęd­

nościowe, jak również liczna oszczę­
dzających wykazują znaczny wzrost.

Stan wkiadów zwiększy! się o 
4.020.426— zł., osiągając n? dzień 31 
marca i937 r. sumę zt. 688.620.745.— 

Jednocześnie ze wzrostem wklaóów 
oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czaisie i liczba oszczędzających w 
P. K. O W  ciągu marca b. r. P K. O 
wydala 51 791 nuwych książeczek osz­
czędnościowych, osiągając na dzień 
31. III. 1937 r. dgólną ilość 2.415.849.

m
JAN MOLTEN

3)

Prokurator Incognito
11.

Nazajutrz o świcie obudziła się z kfórtkiego, męczącego  
snu. Zerwała się natychmiast, przeszła do łazienki, odśw ieży­
ła ciało pod zimnym natryskiem, by nabrać sił, tak bardzo jej 
potrzebnych.

Ubierając się patrzyła bezmyślnie na młodą dziewczynę  
w  lustrze, strojącą się jakby na przechadzkę. Przypomniała so ­
bie, że wzięła tylko dwie sukienki; jasnożółty kostjiim sporto­
wy, który właśnie wkładała, i popielatą suknię z krepy, której
/feszcze nie wydostała z kufra.

Badawczym wzrokiem przyjrzała się swej postaci. Ujrzała 
jasną choć trochę surową twarz, okoloną łukicm złotych w ło­
sów, spadaiących lokami na uszy. W łożyła apaszkę, narzuciła 
płaszcz z wielbłądziej szerści i zeszła do sali jadalnej, wysoka,  
smukła, promieniejąca świeżością i młodością.

Usiadła orzy stoliku, przy którym jaaała razem z btatem. 
Służącą przyniosła śniadanie

Jakiś pan o mięsistej twarzy i czarnych jak węgiel oczach, 
skłonił się jej z przyjaznym uśmiechem. Był to A. H. Tintelott, 
handlarz starożytnością. Obdarzył ją również ukłonem dr. Kris. 
Był to starszy pan, że starannie utrzymaną srebrnosiwa brodą i 
mocno -zaczerwienioną twarzą. Pom inąwszy brodę, robił raczej 
wrażenie zaniedbanego, a luźno wiszące znoszone i poplamione 
ubranie dopełniało całości.

Torba z narzędziami i lekarstwami leżała otiok. Widocznie  
w ezwano go J )  pacjenta i dlatego tak wcześnie był na nogach. 
Zwykle mieszkańcy pensjonatu na Limatquai sypiali do południa

A. ri. Tintelott miał zamiar odezwać się serdecznie do Re­
giny, witając sie z nią, odczuł jednak, że w  nieszczęściu, jakie 
ją spotkało, każde s łow o  współczucia byłoby zbyt banalne. W e-

dobył natomiast z grubej żółtej teki jakiś przedmiot, starannie 
zawinięty, i z miłym uśmiechem zaniósł go do stolika dziewczyny,

—  Proszę spojizeć, panno Kester, co tu przynoszę —  
zaczął cichym głosem i- rozwinął bibułKę —  to jest Sziwa, bóg 
zniszczenia......

Regina spojrzała zdziwiona.
—  Bardzo rzadki okaz —  dodał A. H. Tintelott, jakby dla 

usprawiedliwienia się.
Wzięła figurkę ze złoconego bronzu i postawiła na stole. 

Sziwa, bóg wojny i zniszczenia, bóg bożków w  hinduskim świe-.  
cte wieizeń, tysiącem rąk zdawał się chwytać powietrze, ciskał 
gromy i, pioruny. Jego oblicze pełne było tajemniczości i grozy 
U szyi bożka na czerwonej nitce wisiała karteczka z ceną..., A H. 
Tintelott żądał wysokiej ceny za Sziwę boga zniszczenia.

—  M ogę pani również udzielić wyjaśnień, w jakim celu 
pan Hergotin 12-tego lipca odwiedził brata pani, którego mi 
serdecznie żal —  przechylając się przez stół wyszeptał —  odda­
łem bratu pani ten okaz do sprzedaży w  komis, a on napisał do 
Hergotina, o którym wiedział, że jest zbieraczem, osooliwości,  
by zechciał przyjść to obejrzeć. Miał nadzieję, że uda mu się 
sprzedać Sziwę....

A. H. Tintelott zniżył jeszcze szept, zatoczy! cza-rnemi ocz­
kami o jakimś mistycznym wyrazie.

—  Być może, że pan Kester skorzystał z tej okoliczności, 
że oddałem mu Sziwę w  komis i zwabił uo siebie Hergotina. To  
wszystko w  sądzie zeznałem.......

Regina milczała handlarz cz ek a ł na odpow iedź  Mil­
czała jednak z tak udręczonym ,vyrazem twarzy, że A. H. Tinte­
lott milcząc również wziąi oziwę, skhmił s ę  raz jeszc?e i p ow ­
rócił do sw ego stonka.

Reginie serce waliło jak młotem. Co za splot wydarzeń! 
Pojmowała, że wszystko się na to złożyło, by nie ulegały wąt­
pliwości czyny brata, które doprowadziły do wydania wyroku  
Feidynand Kester, pod pozorem sprzedania posążku ściągną! do 
siebie osobnika nazwiskiem Hergotin, zabił go i obrabował.

To było jasne i nie byłoby w  tern dla niej zagadki, gdyby

sam fakt, że Ferdynand popełnił przestępstwo, był nie do uw ie­
rzenia. Być może, że byłby zdolny uśmieicić w  uniesieniu ja­
kiegoś łotra, ale obrabować go, ograbić..,, nigdy!

Co Ferdynand mial w spólnego  z Hergotmem? Pytanie to 
męczyło ją od wczoraj. Nikt prócz brata nie mógł jej dać na to 
odpowiedzi. Musi iść do niego. On sam musi jej wszystko opo­
wiedzieć. Może coś przemilczał w  zeznaniach, może pominął ja­
kąś drobnostkę, któraby w innem świetle pizedstawiła spraw ę. 
Musi się wszystkiego dowiedzieć. Była n:u przecież wiernym  
przyjacielem, któremu mógł zaufać, przyjacielem pełnym miło­
ści i wyrozumiałości.

Jeszcze w  drodze postanowiła odwiedzić brata w  więzie­
niu zaraz po przyjeździe. Trzeba się śpieszyć. Zaledwie trzy-
dzieści osiem godzin upłynęło od wydania wyroku. Ferdynand 
musiał jeszcze być w areszcie śledczym. Wstała, wj *zła z sali. 
Przechodząc przez korytarz ao schodów, spostrzegła przez uchy­
lone drzwi rozczochranego Klawela w  nocnym negliżu,

—  Będę o dwunastej w  „Kawiarni Centralnej"! —  zawo­
łał i zatrzasnął drzwi.

Na ulicy zatrzymała taksówkę, podając adres. Zdziwiony
szofer przyjrzał się jej podejrzliwie....,

—  Więzienie śledcze na ulicy Sądowej, obok sądu?
Mgła poranna zmieniła się w deszcz, który bił w  szyby

i zacierał przesuwające się obrazy ulicy. Alpy skryły się za cięż- 
kiemi, skłębionemi chmurami. Obok potężnego gmachu sądow e­
go o wspaniałych schodach i kolumnadzie, stało więzienie śled­
cze, nędzne, nagie, o jnałyęh zakratowanych okienkach. Dzie­
dziniec otoczony był wysokim murem, m góry opatrzonym dru­
tem kolczasty, a wielkiej okratowanej bramy strzegło dwóch 
policjantów. —

Okienko. Nad niem tablica „Informacja". Tam też zwró­
ciła się ze swą prośbą. Urzędnik stanowczo, choć uprzejmie od­
mówił. —

—  Tylko w pewnych dniach i oznaczonych godzinach wol 
no więźniom przyjmować odwiedzających.

(D  C. N.)
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Likwidacja zatargów
z pracownikami

W ILNO. W  dniu 8 hm. o godz. 13-ej 
odbędzie się w inspektoracie p racy kon 
fe ienc ja  w spraw ie zlikw idow aria 
Btrajku powstałe jo  na tle  ekonomicz - 
nem w 6 pracowi.iacn -obuwia letniego 
a  obejmującego okoIo 160 szewców.

Tegoż dnia odbędzie się konferencja 
w sprawie s tra jku  w k a fla m i Malczy 
ka. W  k aflam i te j od trzech tygodn1 
s tra jk u je  n a  tle  ekoncmicznem około 
20 robotników.

t W  ta rta k u  Szapiry przy  nL W ysok 
iej 1 powstał zatarg, Związek robotni­
ków a ją ł się za robotnikiem , k tóry  nie 
został p rzy ję ty  do pracy po chorobie 

N a dzień 9 bm. została zwołana w 
inspeKioracie pracy Komisja polubow 
na przedstawicieli właścicieli niem cho 
mości i związków dozorców domowych, 
k tó ra  zajmie się sporem powstałym 
na tle warunków umowy na przyszłość

Otięby żytnie prztmiai standartowy — 
ló,25 — 16,50.

Peluszka — 21,50 —  22,50 
W yka — 21,00 —  22,00.
Łubin niebieski —  15,75 —  16,25. 
Siemię lniane b. 90% franco wagon st.

załadowania —  46,00 — 47,00 
Len trzepany stand. Wołożyn b. I sk.

216.50 -  1.7U0 — 1.740.
Len trzepany stand. Horodziej b. 1 isk.

216.50 — 1.860 — 1 900.
Len czesany Horodziej b. I sk. 303,10 

—  1.960 — 2.000.
Kądziel Horodziejska b 1 sk 216,50 — 

1.580 —  1.620.
Targaniec męczony asortym ent 70/30 

■ 980 —  1.020.
*) Przy ulgowych taryfach, z któ­

rych korzystają mtyny wileńskie na ży­
to i pszen.cę, ceny loco W ino kalku­
lują się o 30 — 45 groszy taniej w od­
ległościach powyżej 200 kim

p r o g r a m y  r & c S fs w ©

CENY n a b i a ł u  i  j a j

Z dnia o Kwietnia 1937 roku

MASŁO za 1 kg.- hu rt:

Zabójstwo informatora politj!
ŚW1ĘCIANY. Donosiliśmy o znale czyli, że dokonali tego z Łemstv, albc- 

zieniu w Kuniewiszkach, gm. Komaj- wiem podejrzewali Łowkisa o doniesie-

W vhorowe 3.10
Stołowe 3.00
Solone 

SERY za 1 kg.
Edam ski czerwony 
Edam ski żółty 
Litewski 1.45

JA JA  kopa'
Nr 1 4.50
N r. 2 4.20
N r. 3 3.90

3.00
h u rt
2.10
1,75

detal
3.40
3.30
3.30 

detal
2.50 
220 
1.70 

sz t.. 
0.08 
0.071/2 
0.0"

skiej, pek/w aw onych zwłok 30-letnie­
go Juljana Łowkisa. Obecnie ustalono, 
ze 'abili go Marjan i Paweł Dziewiat- 
nikowie z Kumgtszei., którzy oświad*

nie policji i wskazanie miejsca pędzę' 
nia przez nicn samogonu. Ozie wiat ni- 
ków zatrzymane,.

■Wpadki na wsi
BRASŁAW. Dawid Zylber, zam. w 

Jodach, zgłosił policji, że na srodze o 
kolo zasc. Milki, gm. jodzklej, leży trup 
jakiegoś mezczyzny. Ustalono, że są to 
zwłoki Adama Szalkowskiego, lat 79, 
mieszkańca Stryszek, który trudna się 
żebraniną. 4 b. m. Szalkowsld otrzymał 
w gminie łódzkiej zapomogę w sumie 
zh 4,80 i powracając do domu prawdo­
podobnie zasłabł i zmari wskutek osła­
bienia. W  dodatku Szalkowski od dłuż­
szego czasu chorował na astmę. Przy 
trupie znaleziono zk 4 w  gotówce.

Zwłoki oddano żonie,
ŚWIĘC1ANY. W Zułowie, gm. pod- 

brodzkiej, w nocy spalił się dom miesz­
kalny i stodoła W acława Gryszkiewi 
cza, który oblicza straty  na zł. 2.200. 
Pożar powstał wskutek nieostrożnego j

obchodzenia się z ng.iiem przez po­
szkodowanego.

W Śmielgieniszkach, gm. twereckiej, 
spalił się Ai. Jtumtanowi materjał bu 
dowlany, przygotowań* do budowy 
stodoły. Nastręcza się przypuszczenie, 
że pożar powstał wskutek nieostrożne 
go obchodzenia się z ogniem przez ro­
botników.

bZISNA. Pod mostem, na irodze 
Plisa — l>sowo znaleziono zwłoki no­
worodka. O zabójstwo podejrzana jest 
pewna mieszkanka Markowa, gm. pil­
skiej. .

DZ1SNA. 32-letnia Zofja Apanasion 
kowna z Promieszek, gm. nołuolckiej, 
podczas ataku ep3epsji wpadła do sta 
wu i utonęła.

POMNI K
MonziEłko Piłsudsiiiesc

w Wi l n i e
K o n to  c z e k o w e  P . K. 0 . Nr. 146.111 ora?  ra - 

cn u n kl w r

LRZĘDÓW A CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO . TOWAROWEJ 

I LN1ARSK1EJ W WILME.

Dnia 7 kwietnia 1937 r.

Ceny za tow ar średniej handlowej 
jakości, za 100 klg., pary*et Wilno, przy 
normalnej taryfie przewozowej (len za 
1.000 klg., franco wagon stacja zała­
dowania). Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka i otręby — 
w mmejszych ilościach.

W  złotych

CENY TRANZAKCYJNE: 
żyto I standart 696 g /l *) — 26,00. 
Żyto II stanaart 670 g /l *) — 25,20. 
Mąka pszenna gat. 1 0 — 20% (wycią­

gowa) — 50,00.
Mąka pszenna gat. 1 - A 0 — 45% — 

48,12.
Mąka pszenna gat. 1 - B 0 — 55% — 

47,50.
Mąka pszenna gat. 11 - E 55 — 50% —

41.00
Mąka pszenna gat. 11 - F 55 — 65% — 

" 37,5u.
Mąka pszenna gat. 11 . O 60 — 65% — 

34,371/2
Mąka żytnia gat. 1 do 50% — 37,00 
Mąka żytnia gat. I do 65% — 34,50.

CENY ORJENTACYJNE 
Żyto 1 standart 696 g /I *) — 25 75 —

26.00
Żyto II standart 670 g/I *) — 25,00 

— 25,50.

Pszenica I standart 730 g /l  *) — 31,50
—  32,00.

Pszenica 11 standarl 710 g /I *) — 31.00
— 31 ,.50.

Jęczmień 1 standart 678/673 g /l  (ka- 
szany) — 24,50 —  25,00.

Jęczmień II standart 649 g /l (kasza- 
ny) — 23,50 — 24.00.

Jęczmień III standart 620,5 g /l (paste­
wny) — 22,50 — 23,00.

Owies I standart 468 g /I — 22,50 — 
23 00

Owies II istandart 445 g /I  — 21,75 — 
22,25.

Gryka 610 g /l — 30,00 — 3L00.
Mąka pszenna gat. 1 0 — 20% (wycią­

gowa) — 50,00 — 51,00 
Mąka pszenna gat. I -  A 0 — 45% —

48.00 — 49,00
Mąka, pszenna gat. I - B 0 — 55% —

47.00 — 47,75.
Mąka pszenna gat, I - C 0 — 60% — 

45 00 — 45,50.
Maka pszenna gat. II - E 55 — 60% — 

40.50 — 41,25 
Mąka pszenna gat. II - F 55 — 65% — 

37,25 —  38,00.
Mąka pszenna gat II - G 60 - -  65% —

34.00 — 34,50.
Maka żytnia gat. I do 50% — 37,00 —

38.00
Mąka żytnia gat. I do 65% — 34,50 — 

35.50.
Mąka żytnia razowa do 95%- —  27,75

—  28,25.
Otręby pszenne miałkie przemiał stan­

dartowy — 16,50 — 16,75.

Giełda warszaw**!!
Z dn ia  7 ku  le tn ia  L937 roku

DEW IZY
Belgja 88,85 89,03 88,67 
B erlin  212,78 231,94 
Gdańsk 100.20 99,80 
A m sterdam  288,55 289,27 287,83 
K openhaga 115.69 115,11 
Londyn 25.85 25.92 25.78 
N Jo rk  czek 5.261/, 5,27%  5.25 % 
N. .Tork kabel 5 2 6  7 /8  5.28 1 /8  

5.25 5 /8  
Oslo 130.18 129,52 
P ary ż  24.29 24.35 24.23 
P rag a  18,40 18,45 18,35 
Sztokholm 133,30 133,63 132,97 
Zurych 120.20 120.50 119,90 
W iedeń 99,10 98,80 
Medjolan 27,85 27,95 27,75 
H elsinki 11,42 31.45 11,39 
M ontreal 5.27%  5.25%
Tendencja niejednolita.

AKCJE 
Bank Polski 102,00 
C ukier 30.50 30 75 
W ęgiel 20.75 
Lilpop 13 50 13.65 
Ostrowiec 29.00 
Starachow ice 32,75 32,65 
ITaberbuseh 38,00 
Tendencja nieco mocniejsza. 

P A P IE R Y  FROCENTOW P
3 proc. poż. inwest. 1 cm. 65.50 serje 

menotowane
? proc. poż inwest. 2 em. 64.-50 serje 

83.00
5 proc. kon wersy ina 55.50 
0 proe. dolarowa 55.00 kupon 84.04 

4 proc konsolidacyjna 53.75 54.00 
62,50 62,75 dwa ost. setk i 52,38 drobne

4 i pół proc. pozn. ziem. kredytowe 
se ija  1 48,75

8 proc, przem. poi 77,50 
8 proc. ziems. kupon 43.03
4 i pół proc. ziem. 53.00 
"5 proc. Warsz. s ta re  60.50 60.25 60,38

nowe 58.00 57.75 58.00
5 proe. Łodzi 52,50
6 proc. obi. W arszaw y 58.25 58,50 

ósma i dziew em isja
Tendencje d la  pożyczek i Kstów nie 

co mocniejsza.
W ALUTY

P-elgi belg. 89.0*3 88,60 
Doi. ameryk. 5.27 5.24%
Doi. kanadyjskie 5.27 5.24%
Floreny hol. 289.27 287,55 
F ran k i franc. 24.35 24.21 
F r. szwajcarskie 120.50 319,70 
F u n ty  angielskie 25.92 25.76 
Guldeny gdańskie 100 20 99,80 
Kor. czeski 3 16.20 15.50 
K oi. duńskie 115.69 114.85 
Kor. norweskie 130.18 129,20 
Kor, szwedzkie 133,63 132.65 
L iry włoskie 24.20 23.50 
M arki fińskie 11,45 11,00 
M arki niem. 123,00 j.20,00 
Szyi. austrjaekie 97,00 96.00 
M arki niem. srebrne 130.0 0327.00

WILNO.

Czwartek, d n u  8 kwietnia 1937 roku.

6.30 Pieśń. 6,33 Gimnastyka. 6,50 
Muzyka (płyty). 7,15 Dziennik ptnan- 
ny. 7,25 Program dzienny. 7,30 Infor- 

j macje i giełda rolnicza. 7,35 Muzyka 
ka (płyty). 8,00 Audycja dla szkół.
8.10 — 11,3u Przerwa 11,30 Poranek 
muzyczny dla młodzieży szkól powsz 
11,57 Czas. 12,00 Hejnał 12,03 Koncert 
orkiestry T. Seredyńskiego. 12,40 Dzień

I nik południowy. 12,60 Ze spraw  aktu- 
ilnych (w jęz. litewskim). 13,00 Z róż- 

j nych oper (płyty). 14,00 — 15,00 Przer 
wa. 15,00 Wiadomości gospodarcze 

j 15,15 Ze świata bajki (płyty). 15,25 
Życie kulturalne miasta i prowincj. 
15,30 Codzienny odcinek prozy 15,4u 
Program  na piątek 15,45 Chwilka spo­
łeczna. 15,50 Słynne zespoły muzyki 
lekkiej (płyty). 16,20 Pogadanka dla 
dzieci starszych. 16,35 Pieśni polskie w 
wykonaniu chóru „Hasło". 17 00 Od­
czyt. 17,15 Koncert. 17,50 Książka i 
wiedza. 18 00 Pogadanka aktualna.
18.10 Przemówienie pik. Adama Kocu­
ra! 18,15 Komunikat śniegowy, 18,‘.7 
Wiadomości sportowe. 18,20 W leńskie 
wiadomości sportowe. 18,25 Odczyt 
„Dziesięciolecie Śród Literackich", wy­
głosi Jerzy Putram ent 18,40 Ado’ Dym 
sza, jako piosenkarz (płyiy). 18,50 Po­
gadanka aktualna. 19,00 Premjcra słu­
chowiska p.t. „Proces Ludwika XVI".
19.45 Muzyka rozrywkowa. 20,15 Kon 
cert poświęcony pamięci Emila Młynar­
skiego. Transmisja z Filharm. War.
—  w przerwie —  dziennik wieczorny 
pogadanka aktualna. 22 30 Muzyka ta­
neczna. 22,55 Ostatnie wiadomości 
dziennika radjowego.

WARSZAWA.

Piątek, dnia 9 kwietnia 1937 roku

7,25 „Parę informacyj". 7,30 Mu­
zyka (płyty). 12,03 _  12,40 Wolfgang 
Amadeusz Mozart 15,15 lekk i koncert 
południowy w wykonaniu Orkiestry P. 
Radja pod dyr. Mieczysława Mu-rze- 
jewiSkiego. 15,25 Jak spędzić święto.
16,00 Film. plastyka, architektur.?, 16 ,10 
Pogadanka społeczna. 1 8 , 2 0  Poradnik 
śportowy. 18,25 Muzyka lekka, (płyty)
18.45 — 18,50 Program na jutro 22,30
— 23,30 Muzyka taneczna

oa 5 tysięcy zł.
p oszu ku ję  apolaika - czki d o  r o z w ia ię a a  nie is tn iejącej  

na kretach  w ytwórni.
Z b y ł i z a ro b e k  z n o e ^ f l io a * .  O fe r t*  o s e ^ n e  d o  r e d .  .W * tw ć r u :a* .

PRZETARG.
PKO. ogiosiła w „Monirorze Pol­

skim" z dnia 3 kwietnia 1937 r. prze- 
taig  na roboty elektrotechniczne w 
gmachu PKO. w Wilnie, 11! A. Mickie­
wicza Nr. 16. Termin przetargu 2t>-go 
kwietnia 1937 r. godz 10-ta.

Formularze przetargowe są do na- 
bycia od dnia 6 kwietnia 1937 r. w 
Wydziale Budowlanym PKO. w W ar­
szawie, ul. Ś-to Krzyska 35 oraz w Od­
dziale PKO. w Wilnie, ul. A. Mickiewi­
cza N< 32.

Sygnatura: 462/476/37 r.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzk.ego w Wil­
nie 3-gu rewiru Juljan Mościcki, mają­
cy kancelarję w Wilnie, ul. Wileńska 
Nr. 25 —  10, na podstawie art 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że d.na 12 kwietnia 1937 r. o godz. 
10,30 w Wilnie, ul. Niemiecka Nr. 23 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Izaaka Wapnika, 
składających się 7 różnej skóry i obu­
wia, oszacowanych na łączną sumę zl. 
3.350.

Rucnomości rnożna oglątfać w dniu 
licytacji w mieiscu i czasie wyżej 0- 
znaczonym.

Dnia 7 kwietnia 1931 r.
Komornik

Juljan Mościcki.

MIESZKANIE 3 pokoje, łazienka, wygo 
dy. Zwierzyniec. Inflandzka 13

5 POKOI ze wszystkiemi wygodami 
do wynajęcia od 1 maja. Żakietowa 2 
m. 6.

POSZUKUJĘ OD 1 CZERWCA 2 po­
koi ze v-szelkiemi wygodami (bez me­
bli j me na parterze) przy inteligent­
nej malej rodzinie Oferty skierowywać 
proszę do „Słowa" poć O. K.

P 0K 6J słoneczny z wygodam., ume- 
Dlowany, z wanną do wynajęcia. Za- 

; walna 16 m. 54

N ż m b a
RU ■ YNOWANY korepetytor, student 
U. S. B. udziela korepetycji w zakresie 
8 kl. gunnazj. ze wszystkich przedmio­
tów za matem wynagrodzeniem. Oferty 
do Administracji „Słowa" dla „M_ B."

DO MATURY z matematyk', fizyki 
przyrody przygotuję szybko i skutecz 
nie oraz Domagam ucziiiom gimn. z* 
wszystkich przedmiotów prócz tacin. 
Zgłoszenia do Adm „Słowa" pod „So­
lidna nauka"

mam

M i  m
M M L

m a

B n n n  l n u .

NASIONA g w aran to m  a u e  p o leca  
G o s p o d a rs tw o  O g ro d n ic z e  

Ut 1860 W. W  E L E R Ml. 1057 
W11b», Sidcwa 8. — Zawalua 18.

R ó i e  i d  1 1 j e .
C en n ik i w y sy ła m y  b e z p ł a t n i e .

0 .  M A TK IE W IC Z
vlt a vii Sk«pó*kł 

p a l e c *
Z E G A R Y  1 Z E R A R K I rO żaycb  l i m  

* r * x  w y: a b y  ja b l le r t k U .
T a a rte  l a l i d u  n a n ra w a  z e g a rkO * 

z p e l ją  gy  a raac ją .

tmw n w n aaw M w s
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza, 

że na odbytem w d r 'u  1-go kwietnia 
1937 r. losowaniu I i III obligacyjnych 
pożyczek miejskich, skonwertowanych 
vv roku 1925, zostaty wylosowane na­
stępujące obligacje

I-ej pożyczki obligacyjnej z roku 1901.
52 zł. —  6 16 25 37 47 55 63 75 >-'3 

93 104 109 121 139 144-155 164 175 
263 288 324 342 363 387 407 436 447 
488 542 585 606 705 761 821 904 10001

260 1 -  1254 1307 1327 1395
1477

520 zł. — 1503 1541 1586 1633
1701 1762 1798.

Na ogólną sumę zł. 6.812,— .

m -ej pożyczki obligacyjnej z roku 1913.
52 zł. — 9 35 78 119 166 188 265 

343.
260 zt. — 665 746 823 843 894
520 zł. -  922 987 1067 1149 1132.
Na ogólną sumę zł. 4 3)6,— .
Przy wskazanych obligacjach powin 

ny być wszystkie kupony począwszy 
od kuponu na dzień 2/1 — 1938 1

Splata wylosowanych obligacyj w 
ich wartości imiennej będzie dokony­
wana od dnia 1 lipca 1937 r. w kasie 
Zarządu Miejskiego w Wilnie.

Opłaty kuponów od obligac j po­
wyższych pożyczek dokonywa Kasa Za 
rządu Miejskiego.

W iceprezydent m. Wilna 
l (T  Nagurski).

PRZESUNIĘCIE PRZETARGU.
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 

Wzajemnych zawiadamia że ogłoszo­
ny w Monitorze Polsk«m Nr. 66 z dnia 
22. 3. 37 r publiczny przetarg na ro­
boty budowlane domów Inspektoratów 
Powiatowych w Brasławiu, Mołodecz- 
nie, Oszmianie, Postawach i Wołcrży- 
nie został przedłużony o 10 dni Ter­
min składania ofert upływa dnia L3 
kwietnia r b. o godzinie 12-ej

Inspektor Wojewódzki.
Kier. Ref. Ogólnego.

K, Gonuchowski
I im k o w L  §•

Zegarki izwalcaiikle wyregulował*. 
Błżmerja, z ło to ,  ircbro.

P la te ry  n o w e  f a i r i y .  
R epe rac je  eg a ra ó w  1 g w a ia n c ją

WYCHOWAWCZYNI (freb.) poszuk 
je posady, zajmie się dziećmi w wi 
ku od 3 lat, umie szyć. Poważne ref 
rencje. UL Bakszta 11 m. 5, od g. 1 
do 6 w.

RZĄDCA kawaler energicanj ooszuka- 
je posady samodzielnej lub pod dyspo­
zycję Zgłoszeni? jagie.owicz, Kosów 
Polesia, Choroszcza.

NAUCZYCIELKI korepetytorkz, wy­
chowawczynie, bony, pielęgniarki, ocL 
l" strzynie i wszelkiego rodzaju służby 
domową zapośrednicza Wojewódzkie 
Binro F nnduszu P racy, W ilno, Poznat 
tka 2, rei. 12-06, od godz. 8— 1&.

u c f c i c  N A S  I O N A
kontrolowane 

fTze* S tację Oceny N asion w W iiru  
poieca

c e n t r a l a  z a c p a t r z f r
OGRODNICZYCH

Wilno, Zawalna 28 tel. 21-48. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie,

t 4 D A |C IB  '
w e w s z y z łk le k  a e t r k i  «# 

« k lr« a e k  e e .e t .z y c u  zK auegs 
i i  cza  ud  a d s ts kó w

PftłW a. P A K A
u n

L e ka rz -e
■#»„ £ y p « i n l  rtU ilfir  « I U
C k e re b y  w e e e ty tz z i —  s y llU s , s k a rż *  
I i» c z e p łc i * w t ,  P p y ja z j e  ed  L. ł — 1

I —| .  , iz <  r i  I I  z .  2. Yel. 11 SI—cC
nawa e

L O K A L
f8— 10 p o k o fo w y  

w  centrum  p o s iu k iw u n y
Ofett* ood S. P. do Adniiu.

U l i  f  a r o M
•emKZNZMHZtartMRIMMRBHMKMRMM*
DO SPRZEDANIA zarybek ka-pia wła­
snej hodowli. Informacje: Piłsudskiego 
9-c m. 3, inż. Wł. Jacewicz.

DO "ODSTĄPIENIA skiep trykotaży 1 
galanterii w pełnym '•uchu z urządze­
niem i towarem na dogodnych warun­
kach przy ul. Wileńskiej 16 Dowie­
dzieć się na miejscu

OCHMIS TRZY Ni samodzielna, wykwa­
lifikowana pod każdym względem, zna 
kuchnię i mleczarstwo. Wymagania 
skromne, od 10 do 4, Szkaplerna 35 
— 19.

GOSPODYNI samodzielna ctiętnie do 
samotnego na wyjazd z ukończoną 
szkolą gospodarczą i powaźnemi refe­
rencjami, szuka zajęcia. Oferty do Ad- 
min. Słowa" sub .Pomorzanka".

PORADNIA ZAWODOWA DLA 
DZIEW CZĄT STOW „SŁUŻBA O 
B Y W A TELSK A " w W ilnie, przy ai 
B iskupa Bandnrskiegc 4 m 6 polaca

eksped jertk i z nmiojętuOdCią prr- 
wadzenia uproszczonej b n ck a lte ri. 
m aszynistki, korepetytorki, pielęgcli.u 
fci, w ychcraw i -zynie, in struk to rk i m i 
cia i goto* arna.

Poszukuje: pielęgniarki, oraz wr 
chowawczynie z ukończeniem Hem, • 
rjnm  Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezp ła tr* . P orad ; •» 
czynna w ponicdziałk., środy . p  a n  ­
od godz 12 do 14.

n m BSAi

Praca zwftwm
H óm tam H am m m m m m m m m om tB tia*
OGRODNIK wykwalifikowany, kaw a­
ler, potrzebny do majatku zaraz Zgła^ 
szać się ul. Mickiewicza 48, m 21

OKAZYJNIE nowiutki, zupełnie nie 
noszony płaszcz z najdroższej gabar- 
diny do sprzedania. Cena 105 złotych 
Ofiarna 2 m. 15.

L o k a l e
MIESZKANIE 3 — 4  pokoje słoneczne, 

suche, cieple. Antokolska 44,

Z  g  u o y
wawwf.wwik, mś •

ZGUBIONO pokwitowanie kasy kwe­
stury U S. B. Nr. 3167 na itme stud. 
Jasionowicza Władysława z Wydziału 
Matem - Przyrodniczego o opłaceniu 
III raty opłaty rocznej za rok akad 
1936/37. Unieważnia się.

uml&UKi

WYDZIERŻAWIA SIĘ kasyno podoi- 
cerskie przy 11I. Zygm nniow sk.ej 4. O- 
ferty  należy składać w term inie dc dn. 
12 b. m. godz. 18,00

POSZUKUJĘ administracji puryczają- 
Cej względnie 'dzierżawy Przedstawię 
miarodajne re*erencij Oferty =,ub „B. 
D“ Biuro Ogłoszeń Ungra, Warszawa, 
Senatorska 25

Wydawca Stamstaw Mackie'1 icz. Druk „SŁOWO" W in o , Zamkon*j 2.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i n  tje»«

Redaktor ;,ijr Z. Andrurzki * - J


